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W ychodni co dz ienn ie  o g o d z in ie  5 po p o h ia n iu  
z w y ją tk iem  d n i  pośw ią fec znych .

N u m e r  p o je d y ń e z y  k osz tu je  w m ie jscu  5 cen ­
tów, pocz tą  8 centów. — Biuro  R c d ak ey i  i A d in in i-  
st.racyi u l ica  C z a rn ieck ieg o  1. 8. — L is ty  na leży  
f rankow a ć .

K ek lam acy e  o tw ar te  w olne  od op ła ty .

Telftfo* Red&keyi n r .  88.

P re n u m e ra t a  z p r z e s y łk ą  pocz tow ą w ynos i  r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł .,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W m ie jscu :  r o c z n i e  13 zł ., p ó ł r o c z n i e  6 zł ., k w a r t a l n i e  
3 zł. , m i e s i ę c z n i e  1 zł .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m ies ięc zn ie .  
W e w s zy s tk ich  i n n y c h  p a ń s tw a c h  1 zł. 90 et. m iesięczn ie .

„Przewodnik naukowy 1 literacki4*, d oda tek  m ies ięczny  do „Gazety  L w o w sk ie j" ,  o t r z y m a ją  
cało-  i p ó ł ro c z n i  abonenc i  b ezp ła tn ie ,  je d n a k ż e  ci ty lko ,  k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1 s ty c z n ia  do k o ń c a  
cze rw ca  Jub od 1 l i p e a  do k o ń c a  g r u d n ia ,  ćw ieró roezn i  i  m ies ięc zn i  za  d o p ła tą  p ierw si  75 et ., d ru d zy  
30 e t  P r z e w o d n i k  p r e n u m e ro w a n y  osobno kosz tu je  4 zł.

Je d n o ra z o w e  in s e r a ty  o b l icza ją  się po 7 een- 
tów, k i ik o ra z o w e  po 6 cen tów  od m ie jsca  1 w iersza .

O głoszen ia  osób i z a k ła d ó w  p r y w a tn y c h  p r z y j ­
m uje  w y łą c z n ie  b iu ro  d z ien n ik ó w  L u d w ik a  P lo h n a ,  
u l ica  K a ro la  L u d w ik a  1. 9 ;  we F r a n c y i ,  w P a r y ż u  
w y łączn ie  a g e n c y a  p a n a  A d a m a ,  B ou ieva rd  R a tp a i l
N r .  105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwow- 

s/c/| wynosi za czwarte dwiererocze, 
w mi e j sca  3 zł., pocztą 4 z l ; 
z t ni lcsiijC październik : w mi e j s cu  1 
zł., pocztą i  zl. 85 ct. Z _Prze- 
WOflni/ciem za trzecie ćwierćro- 
cze w mi e j s cu  3 zl. 75 et., po­
cztą l  zl. 75 et.; za miesiąc paździer­
nik w ui i ej.sc u 1 zł, 30 et, pocztą 
1 i'1- t>5 ct. Prenumeratę miesięczna 
przyjmuje się-tylko od 1 lab 16 każ­
dej/o miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Henryka Sienkiewicza, powieść ju­
bileuszową p .  t.

„ K I tZ Y Ż  A.CY“
drukować bodziemy w roku bieżącym.

I/wów, 19 września.

Uwaga publiczna, a niezawodnie także 
i dyplomacji, skierow aną jest w tej obwili na 
ruch antiturecki w Anglii, który pomimo 
głosów upomnienia, wychodzących ze strony 
rozważ ni ej szych organów, wzrasta ciągle i 
coraz szersze zakreśla kręgi. Silny, niemal

gwałtowny prąd agitacyjny przebiega wzdłuż 
i sięjszerz W. Brytanię; powstają awanturnicze 
pomysły, a rząd niemało ma trudu, ażeby o- 
czyścić się z zarzutów, jakoby był intelektual­
nym sprawcą całego ruchu i miał coś wspól­
nego z daleko idącymi planami. Gabinet Sa- 
lisbury’ego sam widzi, że rzeczy zaszły zbyt 
daleko i że to, co się obecnie dzieje w An- 
gli, może obudzić zaniepokojenie za granicą i 
tern należy tłóinaczyć podany wczoraj w te- 
legraficznem streszczeniu komunikat londyń­
ski, w którym powiedziano, że rząd królowej, 
którego niepodobna czynić odpowiedzialnym 
za ujawniające się uczucia oburzenia na widok 
tych okrucieństw, jakich widownią jest Kon­
stantynopol, nie zmienił dotąd swoje; polityki 
w sprawie tureckiej i działa ciągle w poro­
zumieniu z innemi zaprzyjaźnionemi mocar­
stwami. A w dalszym ciągu komunikat, za­
znaczając konieczność liczenia się z opinią 
publiczną, oświadcza, że gdyby gabinety za­
graniczne nie znalazły środka do wspólnego 
przeprowadzenia pewnych zarządzeń, gających 
rękojmię położenia kresu ciągłj m rzeziom 
i prześladowaniom ludności chrześciariskiej. 
naówczas nie pozostawałoby nic innego rzą­
dowi królowej, jak stanąć na uboczu. W ten 
sposób gabinet Salisbury’ego zadaje kłam wie­
ściom, jakoby dążył do odłączenia się od in­
nych mocarstw i zamierzał prowadzić na wła­
sną rękę politykę wschodnią, w duchu natu­
ralnie wręcz nieprzyjaznym dla osoby panu­
jącego sułtana i państwa otomańskiegu. Je ­
dnocześnie wszakże stawia warunek, pod ja­
kim gotow jest utrzymać nadal solidarność, 
a to właśnie daje wiele do myślenia i nasu­
wa podejrzenie, iż w Londynie silne są wpły­
wy, aby polityka angielska przyjęła kierunek, 
w pewnej przynajmniej mierze, zgodny z prą­
dem opinii publicznej. Co bądź się stanie, 
faktem jest, iż już od pewnego czasu zauwa­
żono w polityce W. Brytanii pewne zwroty i 
pociągnięcia zagadkowe, które mimowoli mu­
szą budzić nieufność i zdają się zapowiadać 
wycofanie się tego mocarstwa z koncertu eu­
ropejskiego.

Gdy myślą przewodnią mocarstw konty­
nentalnych było od chwili wybuchu przesi­

lenia na Wschodzie wyłącznie utrzymanie 
pokoju, Anglia podnosiła ciągle odrębne 
żądania umiejąc przytem zręcznie masko­
wać egoistyczne cele względami humanitar­
nymi. Występowała ona od samego począ­
tku z całą zawziętością przeciw Turcy’, uży­
wała wszystkich * sprężyn; aby zwiększyć jej 
kłopoty i była gorliwą rzeczniczką radykal­
nych przeciw niej zarządzeń. O ile w tem 
wszystkiem wchodzi w grę życzenie pozbycia 
się lub zupełnego ubezwładnienia przeciwniKa, 
stojącego na drodze w załatwieniu po myśli 
polityków angielskich kwestyi egipskiej, tru­
dno dociekać — taki wszakże motyw przy­
tacza na uzasadnienie postępowania gabinetu 
angielskiego coraz częściej prasa europejska. 
Bezwątpieria, stan rzeczy w państwie oto- 
mańskiem jest niemal rozpaczliwy, wszystko 
tam rozsuwa się i rozpada. Widzą to także 
mocarstwa, ale nie mogą zaaprobować rece­
pty podsuwanej przez Anglię. Przyczyny obe­
cnych stosunków nie należy upatrywać wy­
łącznie w podsycanej z zewnątrz agitaeyi, lecz 
są one przeważnie naturalnym wrynikiem dłu­
goletnich niedołężnych rządów. I dla tego 
też mocarstwa zamiast uciekać się do rady­
kalnych środków, usiłują z pomocą dobrych 
rad, na drodze przyjaznej interwencyi utrzy­
mać ile możności status quo w Turcyi i od­
suwać jak najdalej wyprowadzenie na porzą­
dek dzienny kwestyi tureckiej, w tem prze­
świadczeniu, iż takiem postępowaniem oddają 
najcenniejsze usługi sprawie międzynarodowe­
go pokoju.

STRAWY MOIARCHII

(Deputowany E im  przed loyborcami).
W Litomyślu, w Czechach, odbyło się 

we czwartek zgromadzenie wyborców, na któ- 
rem znany, wybitny poseł młodoczeski Eim, 
Wygłosił trzygodzinną mowę o parlamentar- 
nem i politycznern położeniu w Austryi, ze

szczególnem uwzględnieniem stanowiska Cze­
chów. W zgromadzeniu wzięło udział kilku­
set wyborców i mężów zaufania okręgu wy­
borczego litomyskiego oraz innych okręgów. 
Według depeszy Fremdenblattu, streszczenie 
mowy dep. Eima przedstawia się w sposób 
następujący:

„Sytuacja mówił poseł, jest niejasna i 
za wikłana. Walka między obu narodowościa­
mi w Czechach zaostrzyła sio — a to bynaj­
mniej nie jest z korzyścią dla Czechów. W tym 
okresie nowym, jeszcze nierozjaśnionym, skraj­
ne a talu wymierzone przeciwko hr. Badenie- 
mu przez posłów czeskich, byłyby zbrodnią 
w obec ludu, a to od chw ili, kiedy hr. Ba- 
deni uznał doniosłość kwestyi czeskiej. Ula 
sprawy czeskiej byłoby tylko szkodliwein, gdy­
by nie czyniono żadnej różnicy między Rzą­
dem koalicyjnym, który w obec Czechów trzy­
mał się systemu niszczenia, a między Mini­
strem, który od Tronu otrzymał polecenie zaję­
cia się pow;ażnie rozwiązaniem kwestyi czeskii j, 
dawniej nieuznawanej. Trzeba nam nadto — 
mówił p. Eim — pamiętać o fakcie, że 
w obecnych stosunkach wszelka poprawa po­
litycznej i parlamentarnej pozycyi Czechów 
jest możliwą do osiągnięcia tylko na drodze, 
nie mówię trwałego sojuszu, ale przyjaciel­
skiego stosunku z Polakami. Nie ma zresztą 
żadnego powodu, dlaczegoby współdziałania 
czesko-polskiego, wypróbowanego już na Szlą- 
sku, nie przenieść do Rady państwa Mamy, 
podobnie jak Polacy, podwójną pozycyę do 
obrony: narodowość i autonomię. Dzisiaj, gdy 
Niemcy bez różnicy stronnictw stoją w obec 
nas w wojennym rynsztunku , najbliższymi 
nam, obok południowych Słowian, są Polacy. 
Nie ma potrzeby zawierać z Polakami przed­
wcześnie formalnego sojuszu; byłoby jednak 
nierozwagą przez bezwzględne i bezpodstawne 
ataki na hr. Badeniego czynić sobie wrogów 
z Polaków, którzy w nim widzą współziomka.

„Hr. Badeni nie jest zapewne takim przy­
jacielem czeskiego ludu, jakbyśmy tego pra­
gnęli, jak tego wymaga sprawiedliwość i inte­
res Państwa; byłoby jednak zapamiętałością 
twierdzić, że jest to Minister, który sobie 
wziął za zadanie prześladować Czechów. Z te­

ll

JAN ZACHAłtYASIE WICZ.

N A D C Z Ł O W I c K .

— Jedzie ! Jedzie I
— Kto jedzie? Błaźnie!
Zadyszany Szymek oblizał się po tym 

traktamencie jak po karmelku.
— Franek jedzie I — uzupełnił raport.
T pan Wojciech, dziedzic tysiąca mor­

gów czarnej ziemi, rozjaśnił opalone od słoń­
ca oblicze, jak to czynią ludzie po szafunku 
znacznej jałmużny.

— Nie mówi się, błaźriie — „Franek 
jedzie“ — tylko: Jaśnie pani jedzie — dodał 
bardzo łaskawie.

Szymek wyprostował się po wojskowe­
mu , jak mu to starszy lokaj zalecał i za­
wołał :

— Jaśnie pani jedzie I
Imćpan Wojciech wyszedł na ganek. 

Miał na sobie tuźurek odświętny i szpakowate 
włosy starannie zaczesane.

— Ciekaw jestem, co z tego będzie — 
rzekł półgłosem do księdza proboszcza, który 
w tej chwili stanął przy nim.

Starszy wiekiem ksiądz proboszcz, nie 
odłączny towarzysz kolatora w jego rozkoszach, 
troskach i przy preferansie, mrugnął pra­
wem okiem na znak, że podziela niepokój pa­
na Wojciecha.

Bliżej o tym niepokoju nie mówiono — 
zapewne ze względu na trzecią osobę, której 
szerokie barki wychylały się wstydliwie z 
ciemnych oddrzwi przedpokoju.

Był to młody sąsiad, zaproszony na u- 
roczystośó powitania gospodyni domu, która 
po dłuższej wycieczce za granicę, wracała 
z córką do domu.

Stał on właśnie przy zwierciadle, po­
rządkując gęstą, czarną czuprynę i naciąga­
jąc zbyt wązkie klapy surduta, które szeroka 
pierś jego rozpierała.

Doradca sumienia i preferansa wskazał 
na uciążliwą pracę młodego człowieka i u- 
śmiechnął się.

— Czy widzisz panie Wojciechu— rzekł 
do gospodarza — jak tam pan Jan już od 
kwadransa pracuje?

— Widzę. .. i bardzo się z tego cieszę.
— Rzecz nie źle się układa.
— Obawiam sio tylko wielkomiejskich 

chimer.
— Na cóż przed czasem się martwić.... 

ale nie zawadzi przygotować się na gorsze, 
'1'ela preoisa minus nocent!

— Daj pokój, księże proboszczu tej ła­
cinie, bo ja po trzech dziesiątkach lat kłopo­
tów tyle z niej umiera, ile tw7ój ministrant!

— Ecce femina magna! — niepopra­
wny zawołał łaeinnik.

W tej chwili osadził „Franek“ dzielne 
kasztanki tuż przed gankiem aż się w ziemię 
zaryły.

Lotem strzały wybiegł pan Jan z cie­
mnych oddrzwi pokoju. Odepchnął lokaja i 
stanął przed powozem.

— Jeśli się nie mylę — ozwała się star­
sza — to pan Jan. Jak wyrósł 1 Witam.

Rozległ się odgłos pocałunku w duńską 
rękawiczkę.

Młodsza dama uśmiechnęła się z ironią.
— Pozwól pani — rzekł młodzian za­

rumieniony — pozwól panno Stefanio.... że 
towarzysz zabaw dziecinnych....

— Co za banalność, panie Janie —

ozwała się żartobliwie, ale z tym samym uśmie­
chem dziewiętnastoletnia Stefcia -  wszak 
dziećmi już nie jesteśmy. £Pan Jan uniósł 
z powozu towarzyszkę zabaw dziecinnych, 
i mimo jej ironicznego uśmiechu, z rozkoszą 
postawił na ganku.

Nastąpiły przywitania.
Pani Nina była dobrze zakonserwowaną 

blondynką, sięgającą czwartego krzyżyka. Słu­
sznego wzrostu, zgrabnej figury, sprawiała 
wrażenie wielkoświatowej damy.

Podobna do niej Stefcia, przypominała 
młodość swojej matki. Miała bujne jasne 
włosy, rozrzucone w nieładzie po kształtnej 
główce, nakryte ciemnym, słomkowym kape­
luszem, na któryni kołysały się melancholij­
nie dwie główki uśmierconych kolibrów.

Pan Jan nie zważał na tę smutną de 
wizę młodej dziewicy. Rumiana twarz jego 
rozszerzyła się blogiem, dotąd niezazuanem 
uczuciem. A gdy duże, szafirowe oczy na jego 
czarnej czuprynie spoczęły, zdawało mu się, 
że już nic więcej do szczęścia nie potrzebuje.

Stefcia podała rękę proboszczowi. Za­
wahała się chwilę — ale proboszcz dopomógł 
jej. Ściskając oburącz małą rączkę, zawołał:

— Obym jak najprędzej tę rączkę z drugą 
połączył 1

— Zażyczenia dziękuję, ale.... ja.... praw­
dopodobnie.... nie pójdę za mąż — odpowie­
działa z uśmiechem sarkastycznym.

Szeleszcząca suknia pani Niny i sylfi- 
dowa postać Stefci utonęły w ciemnych od- 
drzwiach przedpoLoju.

Pan Jan przybladł nieco usłyszawszy 
ostatnie słowa Stefci, i spojrzał z niepokojem 
na pana Wojciecha, który w tej chwili tak 
samo na proboszcza patrzał.

— Verba I olani — rzeki tenże, i z na­
maszczeniem wszedł do ciemnej sieni pokoju.

II.
Pani Nina obejrzała się po pokojach, 

które tak rzadko widywała. Po dziesięciu la­
tach „uciążliwego11 pożycia małżeńskiego, 
uznała za stosowne przenieść się do stolicy 
dla wychowania jedynaczki, zostawiając mę­
żowi troski około gospodarstwa.

Trwało to lata. Po skończonych „kur­
sach" wyjeżdżały zazwyczaj obie do wód, 
z których zaledwie na kilka dni wracały do 
domu. Za to wolno było panu Wojciechowi 
w czasie karnawału przyjechać do stolicy 
z pełnym pugilaresem, z czego zacny małżonek 
niechętnie korzystał. Trudno tam było o 
partnerów do preferansa, a wista i winta nie 
grywał pan Wojciech. Rauty zaś pani Niny 
były dla niego prawdziwą torturą. Wysyłał 
więc tylko swój pugilares.

Wychowanie Stefci spoczęło wyłącznie 
w ręku pani Niny. Jako troskliwa matka nie- 
chciała jej niczego szczędzić. Zostawiając na 
boku zapleśniałych pedagogów, wybierała dla 
jedynaczki takich nauczycieli, którzy z du­
chem czasu postępują naprzód, nie tylko co 
do wiedzy i nauki, ale także i w poglądach 
życiowych. Niechciała nic ukrywać przed by­
strym umysłem jedynaczki, lecz owszem, sta­
rała się przygotować ją tak do życia, aby po­
tem nie miała żadnych rozczarowań lub nie­
spodzianek.

Pani Nina pozowała sama na sawantkę, 
czytając romanse francuskie i tygodniki pol­
skie. Mówiła z upodobaniem o nowych prą 
dach — niechciała jednak narzucać ich Stefci. 
Postanowiła zostawić jej swobodę wyboru lub 
ową drogę, któraby j«q do przekonania lub 
smaku przypadała.

(Giąg dalszy jsaslapil



go jednak, że widzimy sposobność pracowa­
nia obok Polaków, nie wynika jeszcze, żo 
chcemy się oddać na usługi hr. Badeniego. 
Nikt nie może utrzymywać, żeśmy przed 
hr. Badenim kapitulowali, żeśmy z nim pakto­
wali. Zaniechaliśmy tylko dawniejszej me­
tody walki, lecz nie zrzekliśmy się samej 
walki, którą, prowadzić będziemy dalej z całą 
energią, jeśli hr. Badeni nie znaidzie lepszych 
objawów swojej dobrej woli, jak przyjaciel­
skie słowa i ściskanie dłoni. Czesi nie zawrą 
żadnego przedwczesnego sojuszu bez ścis&go 
oznaczenia celu; z drugiej atoli strony nie 
chcą wspomagać formacji sojuszu, zwrócone­
go przeciw czeskiemu ludowi. Monarchia 
znajduje się w tak niepokojąeem położeniu, 
że najwyższy już czas, aby powziąć lepsze 
decyzye co do polityki względem Czechów. 
Dzieło pojednania może — naszem zdaniem — 
najstosowniej przeprowadzić Połak. Dalej za­
rzucał mówca, że Namiestnikowi Czech brak 
styczności z przywódcami obu narodowości. 
Hr. Badeni zdaje się mniemać, że w Austryi 
można rządzić bez parlamentarnej większości ; 
w nowym parlamencie będzie to jednak abso­
lutnie niemożliwem. Hr. Badeni nie wywołał 
naszej opozycyi; znalazł on ją  już gotową, a 
sądząc z przeszłości jego, można przypuszczać, 
że jest zwolennikiem samorządu. Jako Polak, 
nie może popierać germanizacji.

W dalszym ciągu swej mowy uspra­
wiedliwiał dep. Eim stanowisko czeskich po­
słów wobec reformy wyborczej, podnosząc, że 
hr. Badeni byłby także przeciw głosom cze­
skim uzyskał większość dla reformy. Czesi 
płyną na pokładzie austryackiej nawy pań­
stwowej ; acz dążą do naprawy, nie chcą sa­
mego okrętu nadwerężać i przez to własną 
sprowadzić zagładę. — Co do ugody z Wę­
grami, sądzi mówca, że akcya austryackiego 
Rządu jest chybiona, ponieważ hr. Badeni 
koniecznie pragnął, aby ugodę załatwił je ­
szcze stary parlament. Z doniesień prasy wę­
gierskiej o postępie dzieła ugody sądząc, 
twierdzi mówca, można mieć wrażenie, iż u- 
goda wyłączn!e w myśl intencyi rządu wę­
gierskiego ma być odnowiona. Przy odnawia 
niu ugody Czesi będą z całą stanowczością 
bronili interesów Czech, bez względu na 
Rząd.

Konsolidacya Austryi, utrzymanie jej 
wolności, da się osiągnąć jpdynie na drodze 
porozumienia Niemców z Czechami. Niemie- 
cko-liberalni głoszą bezwzględną przewagę 
Niemców, otwierając w ten sposób bramy 
niebezpiecznym tendencjom, jakie się obja­
wiły na wiecu katolickim w Saleburgu. Niem­
cy chcą przeszkodzić zbliżeniu się hr. Bade­
niego i austryackiego Rządu do Czechów. 
Mówca zarzuca dalej Rządowi, że w kwestyi 
zamkniętych okręgów językowych w Czechach 
nie zajął zdecydowanego stanowiska. Czechów 
życzeniem jest, aby powstała nareszcie demo­
kratyczna partya niemiecka, któraby porozu­
mienia z Czechami szukała na podstawie ró­
wności, wolności i legalnej ochrony mniejszo­
ści. Mówca powołuje się na poduiesione przez 
hr. Badeniego hasło sprawiedliwości wobec 
żądań czeskich, żąda wewnętrznego czeskiego
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X.
(Ciąg dalssy).

— To całkiem naturalne — rzekł Mi­
chał. — Jednakże, okoliczności bardzo częsfo
zmieniają poslanowieida; jako kohiehi doświad­
czona, twoja babka io zrozumie.

— Och! ty nie znaSz babci, jeżeli my­
ślisz, że ona jest. zdolna zmienić zdanie. Trzy­
ma sie swoich przi komui i nie zmienia ich

Bul
— Ale z pewnością, zaręczam ci.. .
— Dziecko! dość mi będzie pomówić z 

nią, wyjaśnić....
— Nie, nic nie uzyskasz! Jeżeli chcesz

s;e żenić, Michale - -  dodała z westchnie­
niem — trzeba, żebyś wziął Teklę....

— Proszę cię, Walerko — rzekł, siada­
jąc obok niej — proszę cię, odpowiedz mi 
szczurze... tak, jak ja mówię do ciebie.... ko­
chasz mnie trochę?

Spojrzenie, któro podniosła na niego, 
wymowniejsze było niż słowa.

— A więc! — dodał — zaufaj mi.... 
pozwól mi działać.... podejmuję sio wszystko 
urządzić ... Wystarcza mi, że mi nie zaprze­
czasz.... Powiedz! — dorzucił jeszcze głfcem 
drżącym, ale radosnym. — Gzy to prawda? 
czy ja  nie śnię?... kochasz mnie.... troszeczkę?

— Tak.... — szepnęła zawstydzona, ale 
nie spuszczając oczu.

Pozostał z nią jeszcze chwilę, wylewa­
jąc w potoku słów całą swą duszę, nagradza-

| języka urzędowego, odłączenia tfej kwestyi od 
sprawy kuryj, dalej uznania faktu, że Mora­
wy są krajem słowiańskim, jakoteż mianowa­
nia Namiestników, którzyby według tych za­
sad postępowali.

Kwesty a czeska może być rozwiązań* 
tylko etapami. O przymierzu z klerykalną 
partyą nie mogą Gzesi wręcz myśleć; z kon­
serwatywną wielką własnością zawierać bę­
dą tylko takie kompromisy, któreby nie czy­
niły uszczerbku postępowym zasadom. Isto­
tny wpływ na przyspieszenie zwycięstwa au ­
tonomicznej idei, choćby był tylko je leń  
krok do urzeczywistnienia czeskiego prawa 
państwowego, wywrzeć może pr-zedewszyst- 
kiem Rząd. Dlajjgo oczekujemy z niecierpli­
wością Mowy tronowej i tego, jakie stano­
wisko zaznaczy Mowa ta wobec kwestyi cze­
skiej. Dopiero wówczas, gdy hr. Badeni oka­
że życzliwość równouprawnieniu i samorzą­
dowi w myśl postulatów młodoczeskich, do­
piero wówczas będą mogli Młodoczesi wziąć 
pod rozwagę, czy opozycya, w jakiej dotych­
czas trwają, ma być zmienioną, nie — jako 
żywo — na politykę rządową, lecz na poli­
tykę wolnej ręki.

Mowę tg posła Eima przyjęło liczne 
zgromadzenie długotrwałymi oklaskami i je­
dnomyślnie uchwaliło rezolucję, wyrażającą 
ubolewanie, ża Niemcy, z którymi Gzesi pra­
gną żyć w przyjaźni i pokoju i z którymi 
pragnęliby dojść do porozumienia, naruszają 
równe prawa czeskich rodaków7. Rezolucja 
wypowiada dalej przeświadczenie, że wspól­
ne ekonomiczne interesa zniewolą ostatecznie 
oba ludy do zbliżenia i porozumienia. Zgro­
madzenie wyraziło klubowi młodcczeskiemu 
i dep. Eimowi najzupełniejsze zaufanie, do­
magając się prowadzenia nadal polityki o- 
pozycyjnej, ale rozważnej i aprobując stano­
wisko klubu w sprawie reformy wyborczej.

Presse , omawiając wywody dep. Eima, 
podnosi z uznaniem, iż mowa ta jest prze- 
dewszystkiem prawdziwie w duchu au stria ­
ckim utrzymana i że stanowczo wypowia­
da, że lud. czeski tylko w Austryi i przez 
Austryę przyszłość swą zdoła zapewnić. Zwra 
ca się ona zarazem przeciw radykalnym po­
litykom, których nie brak także wśród Cze­
chów. Oznacza ona zatem postęp w kierun­
ku politycznego otrzeźwienia a także i naro­
dowościowego, uznaje bowiem, że w skutek 
sporu narodowościowego cierpią ta k ż R  in­
teresa czeskie. Co prawda, p. Eim nie zda­
je sobie jeszcze sprawy, z jakimi politykami 
niemieckimi, konserwatywnymi czy liberal­
nymi Czesi mieliby się porozumieć, — a prze­
to powimenby być oszczędniejszym w zarzu­
tach niejasności względem innych politeków.

Pressa występuje jednak zarazem sta­
nowczo przeciw twierdzeniu p. Eima, jakoby 
zrzeczenie się przez Rząd zamiaru załatwie­
nia ugody z Węgrami jeszcze w obecnym 
parlamencie, byłe tego Rządu porażką. „Jak 
nam wiadomo — pisze Presse — P. Prezy­
dent Ministrów zajmował zawsze to stanowi­
sko, że ze strony austryackiej nie ma żadnej 
niepodobnej do pokonania przeszkody prze­
ciw załatwieniu sprawy agendy w tym par- j

jąc sobie tak długie milczenie. Opowiadał jej 
swoje medytacje, ciche zachwyty, upojenia, 
całą historyę swojej miłości. A  ona słuchała 
z uśmiechem, także szczęśliwa Nad ich gło­
wami akacya kołysała zwolna swoje gałęzie, 
pełne białych i wonnych kwiatów; niektóre 
kwiatki opadały; Walerya miała ich kilka na 
włosach.

Nareszcie wypadało się rozłączyć! Ośmie­
lił się przycisnąć małe jej rączki do ust i 
odszedł.

Wieczorem tego samego dnia, Michał 
zamknął sio w swoim pokoju, żeby napisać 
do rodziców, do llazebrilek. 0(1 czasu, jak 
opuścił dom .rodzicielski, regularna korespon­
dencja uwiadamiała rodziców o wszystkich 
najdrobniejszych wypadkach jego życia. Tym 
razem zwierzył się matce ze wszystkiego; od­
powiedź przybyła na trzeci dzień. Zanim się 
przyznał, pani de Unistę! prawie odgadła; 
podczas gdy ojca zajmowały w listach Mi­
chała szczegóły życia, czynności i rozrywek, 
j a k i e  s y n  miewał w  Borg]mm, ona ze stanu 
jego duszy, przejawiającego się w nowym spo­
sobie zapatrywania na .rzeczy, przeczuła, że 
ta dusza się obudziła. Śledziła zdała rozwój 
tego uczucia i wiedziała, że pokochał zanim 
011 sam przyznał się do togo. I odkryła przed 
nim zadziwiającą i niespodziewaną rzecz: 
wszjstko było z babką ułożone naprzód a 
oświadczenie jego ziści najskrytsze marzenia 
.jego ciotki.

Tak samo, jak bywają w życiu chwile 
burz i gromówj tak sarno także zdarzają się 
dni pełne wspaniałej pogody, które, zacierają 
w sercu nawet wspomnienie burzy. Żadna 
wątpliwość nie mąciła szczęścia Michała. Je ­
żeli ciotka była wspólniczką spisku, zdawało 
mu się niemożebnem, aby na pierwsze słowa 
wyznania nie okazała zadowolenia. A choć leża­
ło w zamiarach pani Klemencyi wydać zamąż 
pierwej starszą i więcej kochaną wnuczkę, 
chociaż poważny charakter Tekli zdawał 
się szczególnie stosownym dla seminarzysty 
nieobeznanego z miłością, wszystko mu to

lamencie oraz, że byłoby to w każdym razie 
rzeczą w wysokim stopniu pożądaną. Żeby 
jednak Rząd do tego terminu załatwienia u- 
gody taką przywiązywał wagę, iż odroczenie 
go uważałby za nieszczęście, o tem nic nam 
nie wiadomo. Tem, do czego Rząd w pier­
wszej linii dąży jest pragnienie, aby ugoda 
była dobrą, i zadowolonym będzie Rząd wte­
dy, gdy taka ugoda dojdzie do skutku, wszyst­
ko jedno w tym czy w następnym parla­
mencie. Jeżeli dalej z tego, że niektóre pu­
blicystyczne doniesienia o stanie sprawy u- 
godowej wychodziły z Budapesztu, wnioskuje 
p. Eim, iż w rokowaniach ugodowych górę 
brał wpływ węgierski, to widocznie dzienni­
karz Eim w sposób najniesluszniejszy zepchnął 
tu na drugi plan polityka Eima. lttóż z poli­
tyków będzie bowiem chciał na seryo brać 
takie błahostki, jak pochodzenie pewnej wia­
domości dziennikarskiej z tego lub owego 
miejsca, za miarę do rzeczowego oceniania 
tak wielkiej akeyi11.

Zestawiając zażalenia dep. Eima z powodu 
przychylnej Niemcom postawy władz w Cze­
chach, z wprost przeciwnemi zażaleniami 
Niemców, wykazuje także Presse, iż władze 
te widocznie trzymają się pośredniej drogi : 
sprawiedliwości i słuszności.
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Budapeszt, 17 września.

(Kongresy. — Lista gości zaproszonych na u- 
roczystość otwarcia kanału Wrót żelaznych).

Międzynarodowy kongres przyjaciół po­
koju odbył dzisiaj pierwsze publiczne zebra­
nie w przybranej wspaniale sali nowego ra­
tusza.

Zagaił je generał Ttirr mową, w której 
podniósł, że usiłowania przyjaciół pokoju po­
stępują obecnie równolegle z zabiegami naj­
potężniejszych monarchów i mocarstw, i że 
od międzynarodowych sojuszów, celom zabe­
zpieczenia pokoju powszechnego do oddania 
wszystkich zatargów międzynarodowych pod 
orzeczenie trybunału międzynarodowego, jest 
krok niedaleki.

Minister spraw wewnętrznych Perczel, 
witając zjazd i dziękując, że się zebrał w sto- 
licy Węgier, przypomniał, że właśnie tysiąc­
letnie dzieje Węgier dostarczają najwięcej 
materyału do propagowania myśli trwałego 
pokoju. Ma to zniezyć, że dzieje Węgier są 
nisprzerwanem pasmem wojen z zagranicą, 
ale także domowych, a więc a contrario wy­
kazują pożyteczność pokoju. Zwiedzając wy­
stawę historyczną, uczestnicy kongresu poko­
jowego będą mieli aż nadto sposobności prze­
konać się naocznie o tej prawdzie. Ze wszyst­
kich bowiem trzech epok, których zabytki 
mieszczą trzy sławne gmachy wystawy hi­
storycznej, przechowało się najwięcej — bron5; 
jest tam cały, ogromny arsenał’ wszelkiego 
rodzaju broni, począwszy od łuków7 i dzid ko­

było jedno. W dziecinnej swojej wrażliwości 
Walerya przesadzała trudności, jakie były do 
zwalczenia; Michał nie troszczył się taką 
drobnostką. Czyż me był kochany ? Ta pewność 
narląje zakochanym nadzieję i odwagę. Chodziło 
tylko o to, żeby się oświadczyć.

X I.

Właśnie w tyra czasie zaszła pewna 
ważna okolflCość w B erghem ; Jan Marya 
skończywszy dzierżawę, zaproponował odno­
wienie, ale pod warunkiem, że pani Klemen- 
cya zgodzi się na opuszczenie prawic czwar­
tej części z sumy dzierżawnej , pon ieważ  
zaniedbane "grunta potrzebują bardzo ko- 
szf.owne.go nawozu. Micha !  był obecny (ej 
rozmowie; gdy dzierżawca odszedł, pani Klo- 
ęiencya rzekła:

— Cóż ty na to mówisz? Ja bo się za­
wsze obawiam togo, czego nie znam. Wio 
się, z kim się ma do czynienia, a jak przyj­
dzie ktoś nowy. niewiadomo jakim bodzie.!..: 
Gzy ustąpić?... Jan Marya porządny człowiek, 
płaci regularnie. W  gruncie rzeczy, może 
jego uwagi słuszne. Jakież twojo zdanie ?

— Mojem zdaniem ciociu jest, że bez 
wątpienia wielka by mogła być korzyść, gdy­
by sytuacja się zmieniła.

— Korzyść? co pod tem rozumiesz?
— Jan Marya jest, bez wątpienia uczci­

wym człowiekiem, ale niewykształcony, zaco­
fany, przesiąkły staw ni zasadami.... jednem 
słowem, zupełnie niezdolny.

— Być może; a nawet tak jest w7 isto­
cie. Ale czy znajdziemy kogoś, kto by go 
zastąpił?

— Może....
— Jakimże to sposobem ?
— Zechcesz mi przyznać, ciociu, żem 

nabył pewnej wprawy i że pod twojem o- 
kiem, za pomocą książek, wywiązuję się nie 
zupełnie źle z zadania, które mi powierzy­
łaś ?...

| czujących plemion, aż do wydoskonalonych 
narzędzi mordu dzisiejszych czasów. Ten zbj' 
tek broni — historycznej wyjaśnia też 1 
usprawiedliwia względny brak dzieł sz tu k  
pięknych i wytworów pokoju.

Następnie witał gości pierwszy bur' 
mistrz Rótn, poczem przemawiała baronowa 
Suttner, autorka głośnego cyklu „Die Waffen 
nieder“, która przyznała się, iż są ludzie, któ­
rzy ją  nazywają nie apostołką, lecz furyą po­
koju. Po posiedzeniu uczestnicy kongresu wy­
jechali na wystawę. Kongres potrwa do wtor­
ku.

Po jego ukończeniu, rozpocznie prace in- . 
terparlamentarna konfereneya pokojowa, po­
dejmowana już nie przez miasto, lecz przez 
rząd i Sejm węgierski W tej konferencyi 
zapowiedziało udział około 400 członków róż­
nych parlamentów europejskich. Najliczniej 
będzie reprezentowany parlament włoski; nie­
obecnością świecić będą Rumunowie, którzy w 
roku zeszłym na konferencyi w Brukseli sta­
nowczo, choć daremnie, sprzeciwiali się wy­
braniu Budapesztu na miejsce tegorocznego 
kongresu. Uczestnicy konferencyi, jako zapro­
szeni goście rządu węgierskiego, wezmą tak­
że udział w uroczystościach otwarcia ^Żelaz­
nych wrót“ Dunaju.

Równocześnie z kongresem pokoju od­
było się w wielkiej sali Akademii umiejętno­
ści uroczyste inauguracyjne posiedzenie "mię­
dzynarodowego kongresu rolniczego. Sala była 
przepełnioną; na galeryi zebrało się wiole 
osób, zwłaszcza dam. Na estradzie prezydyal- 
nej zajęli miejsca: Prezydent kongresu, mi­
nister Daranyi, wiceprezydent hr. Aureli Des- 
sewffy, sekretarz stanu Bedre i hr. Aleksan­
der Karolyi, oraz ministrowie Perczel i Wlas- 
sich, prezydent Izby deputowanych Szilagyi, 
reprezentant Ministerstwa spraw zagranicznych 
radca Dworu Suzzara, szef sekcyi bar. Tallian 
reprezentant Rządu austryackiego radca skarbo­
wy dr. Scheinpfiug, reprezentant rządu krajowe­
go w Bośnii radca rządu Horman, burmistrz Se- 
rajewa Kapetanowicz Ljubusak Mehraed bey. 
Na sali znajdowali się delegaci rządów: nie­
mieckiego, rosi.yjskiego, francuskiego, wło­
skiego, belgijskiego, duńskiego, serbskiego, 
bułgarskiego, holenderskiego, argentyńskiego 
i brazylijskiego; delegaci rządu węgierskiego, 
ban Kroacyi, delegaci krajowych i zagrani­
cznych korporacyj, burmistrz Budapesztu Rath, 
wiceburmistrz Gerloczy, wielu deputowanych 
i t. d. Delegaci rossyjskiego ministerstwa 
skarbu Kowalewski i Kasperow otrzymali po­
lecenie przedstawienia w odpowiedzi na kwe- 
styonarz programowy m em oryał, w którym 
wykazują, że nadprodukcja zboża wynika wy­
łącznie z wypadkowego zbiegu urodzajów i ma 
jedynie przejściowy charakter. Przemówią oni 
gorąco za uregulowaniem międzynarodowego 
handlu zbożowego i oświadczą się przeciw 
cłom na zboże, jak również przeciw bimeta- 
lizmowi.

Ogłoszono już listę gości, którzy otrzy­
mali zaproszenie na uroczystość otwarcia ka­
nału Wrót żelaznych. W orszaku Najjaśniej­
szego Pana będą się znajdować obaj generał- 
adjutanci hr. Paar i baron B olfras, wielki

— Oddaję ci sprawiedliwość, mój chłop­
cze ; jesteś obecnie bardzo obznajomiony i 
chciałabym dalej tylko tobie powierzać moje 
interesa— Ale to wszystko nio daje mi 
dzierżawy.

— Kto w ie!
— Nie rozumiem, co chcesz mówić!

Posłuchaj mnie, ciociu — wyrzekł
Michał stanowczo. — Berghem nie przynosi 
nawet połowy tego, coby przynosić powinien; 
wcale inne dochody możnaby mieć z twojej 
posiadłości, ciociu. Prócz tego, rozszerzając tę 
posiadłość, zyski doszłyby do świetnych roz­
miarów. Mały mąjąteczek moich rodziców, 
złożony w papierach, prawie nie nie przy­
nosi. Grunta 'u taj są tanio i wyborne.... 
mech sobie twierdzi co chce len ni-mądry 
Jan. Marya Trzeba je nawozie, ulepszyć,, 
nawozi się je i ulepszy. jNasze bydło zajmu­
je pierwsze miej me na jarmarku w Haze- 
brilck. Gdybym mógł nakłonić mego ojca, 
ż e b y  pośjwię ił połowę kapitału, obiecam'mu 
sześć od sta od jego pieniędzy, a może jfi- 
s-cze w i ę c e j  w  puyszł śei. Tymczasem, niech 
mi ciocia pozwoli wziąć na siebie gospodar­
stwo na folwarku, zaręczam, źe ciocia żało­
wać nie będzie.

— Pani Klemencya patrzyła na niego, 
jakby oszołomiona.

— A więc.... a seminaryum ? — za­
wołała....

Michał pochylił głowę.
Giociu.... od czasu, jak jestem w 

Berghem, wiele się zastanawiałem.... Nie 
myślę już o powrocie do seminaryum.

~~ Cóż znowu! a powołanie?
— Nie mam już powołania....
— Uleciało, tak sobie? z wiatrem?... 

Gzy jesteś tego całkiem pewny?
— Napisałem już nawet do mego prze­

łożonego, aby się go poradzić. Pochwala mo­
je zamiary....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ochmistrz hr. Hunyady, wielki kuchmistrz 
hr. Wolkenstein. dwóch adjutantów j rzy- 
bocznych, jeden oficer sztabowy cesarskiej 
kaneelaryi wojskowej, szef kaneelaryi gabine­
towej p. Papay, kapitan gwardyi przybocznej 
Ditl i lekarz nadworny dr. Kerzl. Orszak 
króla rumuńskiego będzie się składał z ośmiu 
osób. a króla serbskiego z siedmiu Najd. Ar- 
eyksiążę Józef przybędzie, z ochmistrzem swo­
jego Dworu i dwoma adjutantami. Ciało dy­
plomatyczne belą reprezentowali ambasado­
rowie: hr. Eutenburg, sir Munson, hr. Ni- 
gra, hr. B'>nckendorf (w zastępstwie ambasa­
dora rossyjskiego hr. Kapnista, który bawi na 
urlopie), i posłowie Ghika i Siinics. Przybędą 
dalej, prezes gabinetu rumuńskiego D. Stur- 
dza, serbski minister skarbu Popovics i serb­
ski minister robót publicznych Rodosłavjevic, 
Z Panem Ministrem hr. Gołuchowskim przy­
będą szefowie sekcyi hr. Szecsen i Doczi, z 
Panem Ministrem wojny generałem Krieg- 
hainmerem, admirał baron Sterneck. Ze stro­
ny Rządu anstryackiego zapowiedzieli przy 
jazd PP. Ministrowie: hr. Badeni, generał 
Welsersheiinb, baron Gautsch, dr. Biliński, 
baron Glanz, baron Gleispach i generał Gut- 
tenberg.

Z austryackiej Izby deputowanych i Izby 
panów’ przybędzie po dziesięciu członków, re­
prezentujących różne stronnictwa. Gabinet 
węgierski znajdzie się w komplecie, a wraz 
z nim szereg wyższych urzędników. Otrzymali 
również zaproszeń e: austro-węgierscy posłowie 
w Bukareszcie i Belgradzie i austro-węgier­
scy generalni konsulowie w Gałaczu i Turn 
Severinie. Dalej będą reprezentowane na uro­
czystości : wspólna armia, armia honwedów,
różne przedsiębiorstwa żeglugi parowej i wę­
gierskie Towarzystwa rolnicze. Niezapomniane) 
także o prasie. Oprócz większych dzienników 
wiedeńskich i budapeszteńskich wysłano za­
proszenie do dwóch redakcyj petersburskich 
(Ncnmje W ronia  i St. Pet. Wicdom.), dwóch 
serbskich, trzech rumuńskich, siedmiu niernie- 
ckich, czterech francuskich i pięciu angiel­
skich.

Najj. Pan przyjmie dnia 26 b. m. na 
leśniczówce w Orsowie ciało dyplomatyczne i 
deputacyę europejskiej komisyi Dunajowej. Go­
dzi się w końcu wspomnieć, że obecny stan 
wody "na Dunaju jest tak pomyślny, jakim 
nie był od wielu lat. Dunaj pod Orsową do­
stępny jest w tej chwili i dla wielkich o- 
kręt.ów.

Rzym, 15 września.
(S i n sa cy ju y  p ro ces .)

Wielką sMisaryę budzi w całych Wło­
szech proces, toczący się obecnie przed try­
bunałem rzymskim. Przedmiot rozprawy jest 
następujący: Dr. Ludwik Crispi. syn poprze­
dniego premiera Włoch, złożył w dniu 7 
kwietnia 1895 r wieczngun wizytę swej przy­
jaciółce, młodej wdowie hr. di Lelere. Wi­
zyta przyciągnęła jię po za północ Wkrótce 
po edejśńu przygarnęła usłyszała hrabina czy­
jeś kroki w przy ległym salonie, a gdy i liciała 
otwo zyć drzwi, j> owadząceslo -'ałunu zustdaje 
zamknięte. Przyzwala swego porlyera. które­
mu powiodło się drzwi wyłamać Gdy hra­
bina weszła do sahnu, spostrzegła brak ka­
setki z kosztownościami, wartości 80.000 li­
rów. Hrabina niezwWznie obwiniła przyja­
ciela swego dra. Orispiego o kradzież, posia­
dał on bowiem klucz od drzwi kamienicy. Po- 
licya nie chciała jednak postawić młodego 
Crispiego przed kratkami sądowemi. Później 
przychwycono braci Malipieri w chwili, gdy 
chcieli sprzedpć kosztowności hrabiny.’ Uwię­
ziono ich, nie chcieli jednak wydać, od kogo 
kosztowności otrzymali. Obecnie postawiono 
ich przed sąd. P Ludwik Crispi uznał za sto­
sowne oczekiwać rezultatu procesu w Ame­
ryce. Podobnie postąpili także inni ważniejsi 
świadkowie, którzy wyjechali na czas rozpra­
wy za granicę a również i sama hr.Di Cellere 
nie stawiła się tłómacząc się słabością. Na to 
jednak oświadczył trybunał, że rozprawa od­
będzie się u niej, w jej pomieszkaniu— nieza­
wodnie jeden to z rzadkich w sądownictwie 
wypadków. Na ławie oskarżonych siedzą tylko 
dwaj bracia Malipieri, którzy utrzymują, że 
kosztowności hrabiny znaleźli w śmietniku. — 
Trybunał, prokurator państwa, proiokolista i 
obrońca, udali się też istotnie do pałacu hra­
biny przy via Boneompagni.

Usadowiono ich w jednym z salonów, 
a wnet też przybyła hrabina, nbrana w kre- 
mowowej barwy negliżyk, najnowszego kroju 
i mody. Nie zwłóczyła ze s w m d  opowiada­
niem. Według tego opowiadania, hrabina 
wvjęła kosztowności swe z depozytu u pe­
wnego bankiera, ponieważ Crispi oświadczył 
jej, że- książę Aosta pragnie ko^towności o 
glądnąć, ma bowiem zamiar kupić drogocen­
ny podarunek dla swej narzeczonej. Po pe­
wnym czasie odniósł Crispi kosztownoś^mó- 
wiąe, że dla księcia są za piękne i za dro­
gie". Przez pewien czas systematycznie prze­
strzegał hrabinę, by uważała, bo mogą ją 
okraść lub zabić. Pewnrgo wieczoru drzwi od 
salonu stały otworem — Crispi utrzymywał 
stanowczo, że otwarto je przemocą i prosił, 
aby popatrzyła się, czy kosztowności są na 
swem miejscu. Było to w d. 6 kwietnia a 
dnia następnego kosztowności skradziono. Od

„Gazeta Lwowska" z ma ‘

pewnego czasu Crispi namawiał hrabinę, aby
odbyła z nim w niedzielę wycieczkę do Fra- 
scati, — niedzielą tą był zaś dzień 7 kwie­
tnia, dzień kradzi-ży. Crispi był ostatnią o- 
sobą, która widziała kosztowności Na ławie 
oskarżonych siedzą jednak tylko bracia Ma­
lipieri

Prezydent: Przynajmniej w tej chwili.
Hrabina: Następnego dnia, w niedzielę 

przyjechaliśmy do Frascati. Na wieczór za­
prosiłam p. Murolo do siebie. Crispi przybył
0 godzinie pół do 11 wieczorem, — posła­
łam bowiem powóz mój po niego. Pozostał u 
mnie do godziny pół do 1. Murolo wyszedł 
wkrótce po jego przybyciu. O godzinie pół do
1 odprowadziłam Crispi'ego do przedpokoju 
tam go zostawiając. Zanim się jednak odda­
lił, poszłam do salonu, zkąd wzięłam ze stołu 
książkę, a potem do mego pokoju, który otwo­
rzyłam kluczem, wyjętym z kieszeni. Tym­
czasem Crispi udając obawę przed złodzieja­
mi, przebiegł cały dom i powróciwszy do me­
go pokoju rzekł: „Możesz tej nocy spać spo­
kojnie. Nie ma tu nikogo." Gdy Crispi się 
oddalił, wzięłam lampę i udałam się do mej 
toalety. Nie minęły dwie minuty, gdy usły­
szałam szelest. Myślałam, że to pokojówka 
szuka wśród ciemności drzwi. Zawołałam — 
nie było odpowiedzi. Ponieważ szelest nie u- 
stawał, pobiegłam do sypialni i pochwyciłam 
rew’olwer. Z rewolwerem w ręku przebiegłam 
całe mieszkanie, goniąc złodzieja, który za­
mykał mi drzwi przed nosem. — Na pyta­
nie, obrony zeznaje hrabina, że wieczorem w 
dniu kradzieży, gdy p. Murolo grał z nią w 
karty, Crispi udał się do łazienek, aby „ztam- 
tąd wziąć papiery zapomniane przez siebie 
rano.8

Obrońca: Crispi obwinia panią, żeś sy­
mulowała kradzież i dodał, że chodziło pani 
o to, aby zostać damą dworu i rządowi sprze­
dać groby etruskie.

Hrabina: Crispi tak mówił?! Rzecz się 
miała inaczej. Posiadałam starodawne mozaiki, 
które pragnęłam sprzedać. Zainteresowałam 
tern naprzód ministra Moutini a potem Fran- 
cesca Crispiego. Luigi Crispi był właśnie tym 
który w czasie już po kridzieży, podyktował 
mi list do swego ojca z prośbą, aby się za­
jął zakupnem mych mozaik. On sam mnie 
do tego kroku popchnął, a był przy tem bar­
dzo wzburzony.

Prezydent: Wzburzony? — pani po­
wiadasz ?

Hrabina: Tak; co chwila przychodził 
do mnie, aby mi powiedzieć, że go kompro 
mituję, źe on jednak niczego sie nie obawia, 
bo .jest synem premiera. Zresztą nie rozu­
miem jego podejrzeń o symulowanie kradzie 
ży, gdyż byta'ftl istotnie okradziona, i o wy­
muszenie, gdyż przecież odrzuciłam pienią­
dze, które mi ofiarowano:

Prezydent: Więc ofiarowano pani pie­
niądze?

Hrabina: Tak. Pewnego wieczoru zamy­
ślałam się już o godzinie 11 położyć do łóż­
ka, gdy służący doniósł mi, że margrabia di 
Laurenzana pragniejze mną za wszelką cenę 
zaraz się rozmówić. Przyjęłam wizytę a Lau 
renzanu powiedział mi: „Czy nie wszystko .je­
dno pani, gdy otrzymasz kosztowności lub 
pieniądze w ich miejsce8. Odpowiedziałam, że 
chcę mieć moje kosztowności, że zresztą spra­
wa znajduje się już w rękach sprawiedliwo­
ści. Laurenzana odchodząc oświadczył, że za­
wsze będzie się wypierać tego, iż ze mną w 
powyższym duchu mówił. Dziwię się tylko, że 
inój kuzyn margr. Guiccioli tak samo po­
stąpił.

Obaj ci świadkowie, podobnie jak Luigi 
Crispi, wyjechali za granicę....

Sędziowie i otoczenie, zwiedzili następ­
nie bardzo dokładnie pomieszkanie hrabiny. 
Jest ono rozkosznie urządzone i nie trudno 
pojąć, że młody p. Crispi często tu musiał 
zapominać swe papiery....

W drugim dniu rozprawy hrabina sta­
wiła się ju ż " do sali sądowej. Dowiedziano 
się przytem, że w pogoni za swemi koszto­
wnościami przebiegała rozmaite podejrzane 
lokale w najromantyczniejszych przebra­
niach. Prezydentowi powiodło się z jedne­
go z oskarżonych braci Maipieri, wydobyć 
zeznanie: „Wszystko to mi już Crispi zapla- 
ci“. Przy konfrontacyi hrabiny z oskarżonymi 
rozegrały się zajmujące sceny; o nich w na­
stępnym liście.

K R O F I K A
Lwów, 19 września.

—  JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj wieczór via Stryj 
do B u d a p e s z t u ,  aby zwiedzić wystawę. Hr. Ba­
deni, który tam spotka się ze swoją małżonką 
i synem Stanisławem, powróci z Pesztu do Lwo­
wa we wtorek rano i tego samego dnia uda się 
w dalszą podróż, celem odbycia lustracyi kilku 
powiatów.

— Prezydent miasta dr. Małachowski, 
zwiedzał wczoraj szczegółowo miejskie zakłady 
dobroczynne i przytuliska, w towarzystwie pierw-

0 września 1896.

szego wiceprezydenta p. Schayera. Mianowicie 
zwiedzał p. prezydent miejski zakład starców i 
kalek im. św. Łazarza, dcm ubogich, oraz schro­
nisko fundacj i Domsa. Zakłady powyższe znalazł 
p. prezydent w zupełni.! odpowiednim stanie, tak 
co do utrzymania burlynków, jak i wewnętrz­
nego porządku i ładu.

— W  c. k. Szkole weterynaryi we
Lwowie wpis słuchaczów rozpocznie się dnia 1 
października r. b. i trwać będzie do 8 tegoż 
miesiąca.

Mający zamiar wstąpienia do Szkoły we- 
terynaryi, winni się zgłosić w powyższym ter­
minie do kaneelaryi dyrekcyi, ulica Kochanow­
skiego (na Rurach) 1. 33 w godzinach od 9 do 
12 przed pełudniem i przedłożyć: 1) Świadectwo 
udowadniające, że ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej VI klasę gimnazyum lub VI klasę 
Szkoły realnej, albo też pełny kurs nauk w śre­
dniej szkole agronomicznej; 2) metrykę urodzenia 
udowadniającą, że ma przynajmniej lat 17 wieku, 
a nie przekroczył 26 roku życia. Ci, którzy mają 
więcej niż 26 lat, mogą być przyjęci, jeżeli wy­
każą dowodami, iż bez przerwy oddawali się 
naukom lub zajęciom naukowym, mianowicie 
nauce agronomii.

Dyplomowani lekarze i chirurgowie mogą 
być przyjęci na zwyczajnych słuchaczów z pra­
wem ukończenia całkowitego kursu nauk wete­
rynaryjnych w przeciągu lat 2, jeżeli przedłożą 
dowody posiadania wspomnianych stopni lekar­
skich.

Osoby, zamierzające uczęszczać na wykłady 
pojedyńozych przedmiotów jako słuchacze nad­
zwyczajni, winny zgłosić się w celu otrzymania 
na to pozwolenia do dyrekcyi, jako też do pro­
fesorów danych przedmiotów.

Kandydaci, którzy w ubiegłym roku szkol­
nym nie uczęszczali do żadnego publicznego za­
kładu naukowego, winni — oprócz przedstawie­
nia wyżej wskazanych dokumentów — na żąda­
nie dyrekcyi udowodnić wiarygodnem świade­
ctwem, jakie było ich zachowanie się w czasie 
po ukończeniu nauk szkolnych.

Do zapisu w ciągu oznaczonego czasu winni 
zgłosić się także i słuchacze Szkoły, którzy na 
zasadzie złożonego egzaminu rocznego uzyskali 
przejście na kurs następny, niemn ej ci, którzy 
pragną i mają prawo zdawania lub uzupełniania 
rocznego egzaminu w czasie powakacyjnym.

— W c. k. II gimnazyum we Lwowie 
rozpoczną się egzamina dojrzałości, poprawcze i 
całe, dnia 28 b. m.

— Egzamina dojrzałości poprawcze 
w c. k. IV gimnazynm we Lwowie, odbędą się: 
dnia 23 b. m. piśmienne, dnia 24 b. m. ustne.

— Ślub. Dnia 29 b. m o godzinie 6 
w:eczorem odbędzie się we Wrześni (W. Ks. Po­
znańskie), ślub Edwarda hr. Mycielskiego, syna 
ś p. Feliksa i Romanii z Rutkowskich, z hr. 
Heleną Ponińską, córką Stanisława hr. Poniń- 
skiego i Maryi z hr. Mielżyńskich.

— Ruch telegraficzny. W sierpniu b.r. 
przeszło przez linie galicyjskie depesz 546.483. 
Za nadane telegramy wpłynęło do kas rządowych 
48.684 zł.

t  Helena Mickiewiczówna, najstarsza 
córka Władysława Miciuewicza, a wnuczka naj­
większego poety naszego, zmarła w Paryżu. 
Zwłoki złożono na cmentarzu w Montmorency.

— Odznaczenia. Ces. rossyjskie odzna­
czenia otrzymali: order św. Stanisława II kl. 
starosta w Chrzanowie, p. Zygmunt Brochwicz- 
Rngoyski; order zaś św. Stanisława III klasy 
komisarze policyi: Wilhelm Misiewicz w Szcza­
kowej i Stanisław Mazurkiewicz w Oświęcimiu.

—  W ydaleni ze służby przy elektry­
cznej kolei miejskiej funkeyonaryusze, odbędą 
zgromadzenie w poniedziałek, dnia 21 b m. o 
godzinie 7 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia 
„Zgoda8 przy ul Łyczakowskiej 1. 3.

Zmarli w ostatnich dniach : W Kalten- 
leutgeben pod Wiedniem , Helena z Telatyckich 
Gutowska, właścicielka dóbr Zwady, w gubernii 
grodzieńskiej, przeżywszy lat 46. Zgon jej osie­
rocił troje dzieci: synów Stanisława i Włady­
sława, oraz córkę Bronisławę, poślubioną p. 
Wilhelmowi Orsettiemu, właścicielowi dóbr Ujazd, 
w gub. radomskiej.

— W yścigi konne galicyjskiego Klubu 
jazdy panów w Krakowie, odbędą się w dniach 
2 (piątek) i 4 (niedziela) października. Program 
wyścigów jest nadzwyczaj zajmujący zarówno dla 
znawców, jak szerokiej publiczności, albowiem 
na 13 biegów tylko 2 biegi gładkie, 11 zaś z 
płotami i rowami a we wszystkich biegach tylko 
członkowie gal. Klubu jazdy panów jeździć będą. 
Biegi oprócz nagród pieniężnych, uposażone są 
także w nagrody honorowe, ofiarowane przez hr. 
Romanowa Potocką, hr. Fiirstenberga, hr. Stern- 
berga, hr. Jana Tarnowskiego, dawny Resurs 
krakowski, hr. Adama Tarnowskiego i 2 pułku 
ułanów. Liczny udział koni galicyjskich, jako 
też austryacko - węgierskich, jest zapewniony. 
W drugim dniu biegi jesienno zakończy wyścig 
koni włościańskich. Tor wyścigowy znajduje się 
w jak najlepszym stanie i spodziewać się należy, 
że w każdym biegu znaczna liczba koni odział 
weźmie. Ceny miejsc zostały zniżone. Loża w 
głównym pawilonie kosztuje na dwa dni 25 zł., 
na jeden dzień 15 zł., loża na bocznej trybunie 
na dwa dni 16 zł., na jeden dzień 10 zł., miej­
sce w loży w pawilonie głównym na dwa dni

7 zł., na jeden dzień 4 zł., plaque na dwa dni 
7 zł., na jeden dzień 4 zł., plaque dla oficerów 
i kadetów na dwa dni 5 zł., na jeden dzień 3 
zł. i t. d. Tor wyścigowy począwszy od dnia 
15 b. m. otwarty jest do użytku dla próbnych 
galopów codziennie od godziny 5 —9 rano.

W nowym budynku totalizatora umieszczo­
nym obok boockmacherów, przyjmowane będą 
stawki zwycięzców (50 zł.), oraz na miejsce w 
biegu (25 zł.).

— Z Obserwatorynm c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 19 września godz. 
10 rano 1896.
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18/9 2 połud. 765 24 + 1 9  6 SW 2 2

18/9 9 wiecz. 763 22 +15-2 sw 2 4

19,9 7 rano 760 79 +17-2 SW 3 1

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 18 września do 7 rano dnia 19 września b. r. 
była + 2 0  5°C., najniższa + 1 4  0nC.

Pogoda.
Barometr opada.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
A mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— Dr. Lueger, jak donoszą dzienniki 

niemieckie, kupił na własność za 9000 zł. dzien­
nik Deutsche Zeitung.

— Muzeum szląskie. Z Wrocławia do­
noszą. że przewodniczący rady miejskiej, baron 
Korn, ofiarował 500.000 marek na budowę szlą- 
skiego muzeum przemysłowego. Postanowiono 
zakupić na ten cel gmach sejmu krajowego.

— O wjeźdzle Nansena do Chrystya- 
nii podaje Berliner Tugeblatt ciekawe szczegóły: 
Zapał, jaki ogarnął chłodnych Norwegczyków, 
równał się jakiemuś szałowi, przypominającemu 
objawy radości mieszkańców Południa. Gdy 
„Fram8 w otoczeniu niezliczonej flotylli statków 
wjechał do portu Pipervieken, rozległy się o- 
krzyki, które zagłuszyły niemal salwy arma­
tnie. Trybuny wzniesione po obu stronach por­
tu roiły się. podobnie jak całe wybrzeże od lu­
dzi. Pomiędzy trybunami stała estrada, gdzie 
oczekiwali przybyłych członkowie komitetu. Bur­
mistrz powitał ich krótką przemową, poczem za­
grzmiało grzmiące „hurra8 na cześć Nansena i 
załogi „Frama8, a następnie zabrał głos sam 
Nansen, by podziękować za przyjęcie; wszyscy 
odkryli głowy. Głośny podróżnik ubrany 
był w garnitur granatowy, a w ręku trzy­
mał szary zniszcz-ny kapelusz filcowy, % 
czarną wstążką; pani Nansen również miała na 
sobie więcej, niż skromną, suknię bronzową — 
a to ubogie niemal ubranie obojga stanowiło 
szczególny kontrast z uroczystem otoczeniem. 
Po przemowie Nansena rozległ się okrzyk na 
cześć Norwegii, tysiączne tłumy odśpiewały cho­
rał i zajechały powozy, któremi Nansen wraz 
z towarzyszami miał się udać do zamkn kró­
lewskiego. Były to powozy, wynajęte przez ma­
gistrat, — król onarował ekwipaże dworskie, 
ale ich nie przyjęto. Nansen wsiadł z kapita­
nem Sverdrup’em, a następnie zajęli miejsce 
członkowie załogi „Frama8, po dwóch w ka­
żdym powozie. Wszyscy byli ubogo prawie o- 
dziani, i wprost zmieszani owacyami, jakich się 
stali przedmiotem. W ostatnim powozie jechały 
żony: Nansena i Sverdrup’a, oraz narzeczona je­
dnego z członków załogi „Frama8. Entuzyazm, 
jaki przez całą drogę towarzyszył przybyłym, 
nie da się wcale opisać. Najpierw przejechali 
oni przes bramę tryumfalną, na której maryna­
rze w białych ubraniach ustawili się szeregami 
piramidalnie ; na samej górze umieszczona była 
olbrzymia półkóla z krajobrazem podbieguno­
wym, na którym drogę Nansena oznaczono czer­
wonymi punktami. U wjazdu do bramy stały 
najurodziwsze dziewice Ohrystyanii po obu stro­
nach. Gdy korowód zajechał przed gmach Uni­
wersytetu, studenci zawiesili każdemu z przy­
byłych wieniec wawrzynowy na ramiona. Wie­
czorem odbyło się widowisko uroczyste w tea­
trze,— dawano balet p. t. „Pod 86 stopniem sze­
rokości8, z królem ludowym, syrenami i t. p. 
Prolog napisał Bjornson.

Pomimo olbrzymiego tłoku na ulicach i 
nader małej liczbie policyi, nie było ani jednego 
wypadku. Gdy podróżnicy powracali wieczorem 
z uczty na zamku królewskim, przyjmowano ich 
znów wszędzie owacyjnie; gdziekolwiek ukazał 
się który z nich - n. p. w kawiarni „Grand- 
hotelu8 — publiczność podnosiła się z miejsc, 
rozlegały się okrzyki „hurra" i pieśni narodowe, 
a nawet chorały. Następnego dnia około godz. 
12 w połndnie, zaczął się pochód całej mło­
dzieży szkolnej Ohrystyanii; uczniowie nieśli cho­
rągwie, ale czysto norweskie, wszystkie bez znaku 
unii. Dl  Griittefien był — ze swego okna ho­
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telowego — świadkiem niezwykłej owacyi. Nan­
sen przejeżdżał sam dorożką, za którą biegło 
liczne grono dzieci, dziewcząt i chłopców z le­
pszej klasy, a na czele śliczna 14-letnia może 
dziewczynka, która w końcu wskoczyła na sto­
pień dorożki i pocałowała Nansena w rękę. Na 
ucztę wydaną przez miasto, zgromadziło się prze­
szło 500 osób, kobiet i mężczyzn. Oryginalne 
wrażenie robiły żony niektórych członków załogi 
„Frama", mające wybitny typ chłopski. Między 
obecnymi był i B jó rn so n  z żon ą , i B jo rn -B jó rn -  
son, dawny aktor trupy meiningeńskiej. Ibsen 
nie przyszedł. Znakomity pisarz gniewa się na 
te uroczystości, nazywa je „czynem godnym In- 
dyan“. W istocie wszakże ma być zazdrosny o 
to, że mu przychodzi dzielić sławę z Nansenem 
i że nadal Norwegię nazywać będą krajem 
.Nansena i Ibsena", nie zaś, jak dotąd, „krajem 
Ibsena".

— Lekarzem emira Afganistan a,
jest panna HamiltoD. W roku zeszłym przybyła 
wraz z władcą do Anglii i pobyt w swej ojczy­
źnie spożytkowała ku badaniu instytutów szcze­
pienia ospy. Za powrotem do Kabulu, przedsta­
wiła emirowi zbawienne skutki szczepień ochron­
nych w kraju, gdzie co roku piąta część dzieci 
na ospę umiera. Emir zezwolił na zbudowanie 
dwóch stajen dla krów, z których brana jest 
limfa. Miss Hamilton urządziła też w Kabulu 
aptekę, w której po B50 —450 chorych dziennie 
otrzymuje lekarstwa. W sporządzaniu ich pomaga 
miss Hamilton przyjaciółka, którą przywiozła z 
sobą z Anglii.

— Najmniejszą rzeczp osp olitą  na 
świecie jest, jak opowiada Gil-Blas wysepka 
Tavolara, oddalona od Sardynii na 12 kilom. 
Ma ona tylko 2 kilom, szerokości i liczy 55 
mieszkańców. Eoku 1886 Karol Albert, król 
sardyński, przyznał rodowi Bartoleoni prawo 
rządzenia wysepką. Z tego rodu król Paweł I. 
panował nad wyspą lat 50. Gdy umierał w r. 
18S0, wyraził życzenie, aby po jego śmierci 
poddani rządzili się sami. Nikt z krewnych nie 
rościł pretensyi do tronu i mieszkańcy wysepki 
ogłosili rzeczpospolitą, którą w r. 1887 uznał 
i rząd włóski. Prezydent wybiera się na lat 6. 
Prawo wyborcze mają nietylko mężczyźni, ale i 
kobiety; urzędnicy publiczni nie pobierają żadnej 
płacy.

Pierwsze przedstawienie w świeżo 
odnowionym teatrze hr. Skarbka, odbędzie się 
dzisiaj wieczorem.

Dyrekcya teatru, biorąc ztąd asumpt, wy­
dała odezwę „w dniu otwarcia półrocza zimo­
wego w teatrze hr. Skarbka", w której przed­
stawia dotychczasową swą działalność od chwili 
objęcia kierownictwa sceny we Lwowie, mówi o 
ostatnim sezonie opery lwowskiej w Krakowie, 
złożonej wyłącznie z sił polskich i wystawieniu 
nowej opery polskiej „Goplany" Żeleńskiego, a 
podnosząc dokonane odnowńenie wnętrza teatru 
hr. bkarbka, zaznacza, że nowe półrocze, zimo­
we, rozpoczyna w imię Boże, zaopatrzona w zna­
czny zapas oryginalnych dzieł nowszych, tak 
dramatycznych jak i mnzycznycb, z wytkniętym 
stałym repertoarem, obejmującym prócz dotych 
czasowych, także przedstawienia sobotnie popo­
łudniowe dla młodzieży szkolnej.

Skład personalu jest następujący:
Dramat i komedya: panie: Bednarzewska, 

Cichocka, Czaplińska, Gostyńska, Gromnicka, 
Jankowska, Kwiecińska, Otrębowa, Rybicka, Sta- 
r-howiczowa, Żelazowska. Nowoangażowane pa­
nie: Gottowt, Kowalewska, Miłowska i Zimajer- 
Kapacka.

Panowie: Chmieliński, Dębicki, Feldman, 
Hierowski, Hryniewicz, Janikowski, Jasielski, 
Kliszewski, Kwiatkiewicz, Ruszkowski, Walew­
ski, Woleński, Wostrowski, Wysocki, Żela­
zowski. Nowoangażowani pp.: Grabowiecki,
Nowacki, Zboiński. Reżyser dramatu: Roman 
Żelazowski.

Opereta: panie: Bohusówna, Broccard, Bro­
nikowska, Kasprowiczowa, Kliszewska, Lasocka, 
Radwan, Skalska.

Panowie: Bogucki, Jednowski, Kiczman, 
Kratochwil, Łomiński, Myszkowski, Neuman, 
Orzelski, Swaryczewski. Nowoangażowani pp.: 
Jerzyna, Jaroński, Kiciński. Reżyser operety: 
Julian Myszkowski. Chóry liczą 62 członków, 
orkierstra 40 członków. Kapelmistrze: Jarecki, 
prof. Słomko wski i prof. Drucker, dyrygent mu­
zyki międzyaktowej.

Założona w kwietniu b. r. początkowa 
szkoła dramatu pod kierowuictwem prof. dekla- 
macyi Wysockiego jakoteż szkoła śpiewu chó­
ralnego dostarcza już nowych adeptów tak dra­
matowi jak operze i operetce.

„Zaznajamiając szerszą Publiczność z tem 
pierwszem naszem półrocznem sprawozdaniem — 
pisze dyrekcya w swej odezwie — pragniemy 
tem samem polecić szczególniejszej Jej opiece 
dalszy rozwój tyle zasłużonej sceny polskiej we 
Lwowie, tej drogiej wszystkim spuścizny po Bo­
gusławskich, Kamińskich, Davisonach. Znają­
cemu historyę tej sceny stołecznej nie tajnem 
jest, iż byt jej wśród najcięższych warnnków 
narodu polskiego, to jedno pasmo ciężkich ofiar

pojedynczych jednostek, pełnych poświęcenia i 
miłości dla sztuki i sceny narodowej. Długole­
tnia walka z teatrem niemieckim a później cały 
szereg innych przejść, oDok niestosunkowo ma­
łego poparcia materyalnego od miasta i kraju, 
nie dozwolił lej scenie nigdy wyjść z zapasów 
poważnych między życiem a śmiercią. Z rokiem 
obecnym, kiedy fundacya hr. Skarbka zwolnio­
ną została z wszelkich obowiązków w obec tea­
tru lwowskiego a rada miasta jeszcze ich nie 
podjęła, znalazł się tenże w wyjątkowem poło­
żeniu. Przybył bowiem do dawnych nowy cię­
żar opłaty za poddzierżawę gmachu w rocznym 
czynszu 17 tysięcy zł. — co wraz z wynajmem 
składów dekoracyjnych i asekuracyi ogniowej 
przenosi kwotę 20 tysięcy zł. rocznie! !

Z wiarą, energią i pracą podjęliśmy to 
ciężkie zadanie w przekonaniu, iż podniesieniem 
poziomu sceny, doborem sił, starannym reper­
toarem a zarazem naprawą wnętrza gmachu zdo­
łamy zasłużyć na zaufanie i poparcie. Nie szczę­
dziliśmy też ani pracy, ani nakładów. — Lecz 
obawą usprawiedliwioną przejmuje nas doba 
dzisiejsza, gdy zainstalowano na cztery miesiące 
jesieni i zimy cyrk obcokrajowca, który Wasz 
ciężko zapracowany grosz chce wywieść z kraju. 
W obronie uświęconych tradycyą praw polskiego 
teatru i jego szczytnych zadań wyczerpaliśmy 
wszystkie godziwe środki, zwracając się do władz 
rządowych i autonomicznych, —- dzisiaj zwraca­
my się do najwyższej instancyi, to jest do Pu­
bliczności i Prasy, która niezawodnie nie pragnie 
upadku narodowej sceny, a mając do wyboru 
między niemieckim cyrkiem a polskim teatrem 
weźmie rodzimą swoją scenę i jej pracowników 
w gorącą opiekę i uchroni od upadku; bo z 
przeszłości naszej najdroższa to nasza spuścizna, 
której wróg żaden odebrać nam nie powinien, 
to żywe słowo, to twórczość ducha polskiego! 
Może to cios ostatni, jaki spotyka tę. scenę na­
rodową, której los, zanim przejdzie pod opiekę 
miasta — dziś w rękach Publiczności spoczywa “

Sepertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i L u d w ik a  
Hellera.

Dziś, w sobotę pierwsze przedstawienie w 
teatrze hr. Skarbka „Rey z Nagłowic", kome­
dya historyczna w 3 aktach K. Majeranowskie- 
go. Rozpocznie „Na Helikonie", prolog w 3 od­
słonach przez Kazimierza Zalewskiego z gościn­
nym współudziałem p. Heleny Zimajer-Rapa- 
ckiej.

W niedzielę popołudniu o 3 „Kościuszko 
pod Racławicami" obraz historyczny ze śpiewa­
mi Wł. L. Anezyca.

Wieczorem, „Halka", opera w 4 aktach 
Moniuszki. Występ pp. Gustawa Jerzyny i Sta­
nisława Tarnawskiego.

W poniedziałek „Konfederaci Barscy", 
akt II. z dramatu Adama Mickiewicza i „Pa­
ziowie królowej Marysieńki", operetka w 2 a- 
ktach Pawła Dunieckiego z muzyką Stanisława 
Dunieckiego.

S tach iew icza  obraz „Pierwszy siew", 
który na berlińskiej wystawie miał wielkie po­
wodzenie, reprodukuje obecnie Moderne Kunst.

To samo pismo zajmuje się żywo sztuką 
polską, i umieszcza także w ostatnim zeszycie 
litografie obrazu Wodzinowskiego, przedstawia­
jącego scenę z życia ludowego p. t.: „Wesołe 
opowiadania".

Nowe pismo. Do szeregu wydawnictw 
tygodniowych w Warszawie, przybywa nowe pi­
smo p. t.: K ury er niedzielny. Tygodnik zacznie 
wychodzić od października, poświęcony zaś będzie 
literaturze, sztnee i popularyzacyi wiedzy. W tym 
zakresie nowe czasopismo zakreśla sobie szeroki 
program, jak o tem świadczy nadesłany nam 
prospekt. Dział krytyki literackiej i artystycznej, 
literatura polska i obca, zabytki literatury pol­
skiej, kronika naukowa i t. d., — oto działy 
główne pisma, które nadto zdobić będą ilustracye.

Kierunek literacki objął p. Ludomir Gren- 
dyszyński.

Z ruchu wydawniczego. P. Leszek 
Marya Dziama ogłosił drukiem nie tylko dla 
zawodowych badaczów literatury polskiej intere­
sującą rozprawkę o „Psalmodyi polskiej" Wespa- 
zyana Kochowskiego. Utwór ten naszego pisarza 
z XVII stulecia, ukazał się po raz pierwszy w 
r. 1695. Całkowity jego tytuł brzmi: „Trybut 
Należny Wdzięczności Wszystkiego Dobrego 
Dawcy Panu Bogu, albo Psalmodia Polska za 
Dobrodziejstwa Boskie Dziękuiąca. Przez iedną 
Nayliższą Creaturę r. 1693 napisana, a do druku 
1695 podana. W Drukarni .Jasney Góry Często- 
chowskiey". Rozprawka p. Dziamy jest odbitką 
ze „Sprawozdania" gimuazyum św. Jacka w 
Krakowie.

0. Norbert Golichowski, jeden z najruch­
liwszych zakonników lwowskich, pracuje wy­
trwale, bezustannie oddziaływając umoralniająco 
na swoje otoczenie. Obok peryodycznego wydaw­
nictwa „Głos św. Antoniego z Padwy" i bro­
szurki : „W kwestyi społecznej", o których 
wzmiankowaliśmy obszerniej nieco już dawniej, 
puścił 0. Norbert w ostatnich dniach w obieg 
książeczkę, zatytnłowaną: „Pobożne stowarzy­
szenie ustawicznej drogi krzyżowej". Pragnie on, 
żeby wzmiankowane stowarzyszenie pobożne, za­
łożone w r. 1879 w Bordeaux, a od r. 1884

mające główną siedzibę swoją przy kościele na 
Araceli w Rzymie — rozwinęło się i u nas pod 
opieką zgromadzeń zakonnych. Wydana przez ks. 
Golichowskiego broszurka, ma właśnie intereso­
wanych oświecić, zaznajamiając ich z celami 
Stowarzyszenia, oraz ze sposobem najłatwiejszego 
wprowadzenia go w życie.

J. Leinaitre powrócił ze Szwajcaryi do 
Paryża i przywiózł z sobą dwie skończone sztuki, 
komedyę i dramat, które tej zimy ujrzą światło 
kinkietów.

Juliusz Claretie, członek Akademii fran­
cuskiej i administrator Komedyi francuskiej, po 
dłuższem milczeniu wydał nową powieść p. t.: 
„Brichanteau", której akcya toczy się w świecie 
teatralnym, tak dobrze znanym autorowi.
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VI
Pierw szy m iesiąc.

Wstępując do ostrogu, miałem z sobą 
trochę pieniędzy ; na wierzchu było nie wiele, 
z obawy, aby nie odebrano, ale miałem kilka 
rubli schowanych, to jest zaklejonych w okład­
ce Biblii, którą inożna było przenosić z sobą 
do ostrogu. Tę książkę, z zaklejonymi w niej 
pieniędzmi darowali mi jeszcze w Tobolsku 
ci, którzy także cierpieli na wygnaniu i to 
wygnanie liczyli już na dziesiątki lat i któ­
rzy w każdym nieszczęśliwym przywykli byli 
widzieć brata. Jest zawsze w Syberyi kilka 
osób, które, rzekłbyś, za cel życia swego o- 
brały braterską opiekę nad nieszczęśliwymi i 
współczucie dla nich, jakby dla własnych 
dzieci, bezinteresowne, święte. Nie mogę nie 
wspomnieć tu pokrótce o pewnem spotkaniu. 
W mieście, gdzie stał nasz ostróg, mieszkała 
pewna pani, Anastazya Iwanówna, wdowa, 
Rozumie się, że nikt z nas podczas siedzenia 
w ostrogu me mógł się z nią osobiście za­
znajomić. Zdawało się, że za cel życia o- 
brała sobie podawanie pomocy zesłanym do 
Syberyi, ale najwięcej nami się opiekowała. *) 
Ozy miała ona kogoś w rodzinie podobnie 
nieszczęśliwego, kto inny drogi i bliski jej sercu 
cierpiał w podobny sposób? dość, że za szczę­
ście sobie miała robić dla nas wszystko, co 
było w jej mocy. Wiele, naturalnie zrobić nie 
mogła, bo była bardzo biedną. Ale my, sie­
dząc w ostrogu, czuliśmy, że mamy za ostro­
giem zupełnie nam oddane serce przyjaciel­
skie. Tak n. p. dostarczała nam wiadomości, 
które nam były bardzo potrzebne. Po wyjściu 
z ostrogu, zanim wyruszyłem do innego mia­
sta, miałem możność być u niej i poznać ją 
osobiście. Mieszkała gdzieś na przedmieściu 
u jednego z bliskich krewnych. Była ni sta­
ra, ni młoda, ni ładna, ni brzydka, nie mo­
żna było nawet poznać, czy rozumna i wy­
kształcona. Ale na każdym kroku widniała 
w niej nieskończona dobroć, niepokonana chęć 
zrobienia innym jakiejś przysługi, ulgi, przy­
jemności. Wszystko to widać było w jej ci­
chych, dobrych oczach. Przepędziłem u niej 
wraz z jednym towarzyszem z ostrogu prawie 
cały wieczór. Patrzała nam ciągle w oczy, 
śmiała się, gdyśmy się śmieli i z pospiechem 
zgadzała się na wszystko, cokolwiek rzekli­
śmy. Przyjmowała nas czern m ogła; podano 
herbatę, zakąskę, jakieś słodycze i zdaje się, 
że gdyby miała tysiące, to cieszyłaby się z 
z nich tylko dla tego, że mogłaby lepiej nas 
ugościć i przynieść ulgę towarzyszom naszym, 
którzy zostali w ostrogu. Żegnając się z nami, 
wyniosła nam po cygarniczce na pamiątkę. 
Te cy arniczki sama skleiła dla nas z karto­
nu (już jak były sklejone, to Bóg raczy wie­
dzieć), okleiła je kolorowym papierem, zupeł­
nie takim, z jakiego się robią okładki do ary­
tmetyk elementarnych (może też jaka ary­
tmetyka poszła na to oklejenie), dokoła zaś 
cygarniczki obrzeżone były bordiurkami ze 
złotego papieru, po który umyślnie chodziła 
do sklepu. „Palicie papierosy, więc może 
wam się to przyda", powiedziała, jak gdyby 
usprawiedliwiając się nieśmiało, że z takim 
podarkiem występuje.... Mówią niektórzy (sły­
szałem o tem i czytałem), że największa mi­
łość ku bliźniemu jest zarazem najwyższym 
egoizmem; ale w czern tutaj był egoizm, do­
prawdy, niewiem.

Pomimo, iż wstępując do ostroga mia­
łem z sobą nie wiele pieniędzy, nie mogłem 
jakoś z początku naprawdę gniewać się na 
tych katorżników, którzy już w pierwszych

*) Autor ma tu zapewne na myśli poli 
tycznych przestępców. (Preyp. tłóm.).

chwilach mego życia więziennego raz mię oszu­
kawszy, najnaiwniej przychodzili do mnie po­
tem — po raz drugi, trzeci, a nawTet i pią­
ty — pożyczać pieniędzy. Ale do jednej rze­
czy przyznaję się otwarcie: bardzo mi było 
przykro, że wszyscy oni ze swoją naiwną cliy- 
trością musieli mię niewątpliwie uważać — 
jak mi się zdawało — za głupca i niedoświad­
czonego, i śmiać się ze mnie, wdaśnie dlate­
go, że po raz piąty dawałem im pieniądze. 
Im się naturalnie musiało zdawać, że idę na 
lep ich oszustwa i przebiegłości, i jestem pew­
ny, że nierównie wyżej zaczęliby mnie cenić, 
gdybym im odmawiał i odpędzał ich od sie­
bie. Ale jakkolwiek mię to gniewało, odmó­
wić przecież nie mogłem. Zły zaś byłem dla­
tego, że w tych pierwszych dniach głęboko 
i poważnie rozmyślałem nad tem, jakie sta­
nowisko mam zająć w ostrogu, albo raczej na 
jakiej stopie mam żyć z nimi. Czułem to i ro­
zumiałem, że cała ta sfera jest mi zupełnie 
obcą, że stąpam po ciemku, i że przez tyle lat 
nie można żyć po ciemku. Potrzeba było przy­
gotować się. Naturalnie, postanowiłem przede- 
wszystkiem postępować prostą drogą, tak, jak 
wewnętrzne uczucie i sumienie nakazują. Ale 
wiedziałem także, że to tylko aforyzm, a tu 
niebawem stanąć może przedemną najbardziej 
niespodziewana praktyka.

Dlatego też, pomimo w-szelkieh drobia­
zgowych zabiegów około urządzenia się w 
kazarmie, o których już wspominałem, a w 
które wciągał mię w szczególności Akim Aki- 
mycz, pomimo, iż one mię nieco rozrywały, 
straszliwy, gryzący smutek dręczył mię coraz 
silniej. „Martwy dom!" mawiałem sam do 
siebie, przypatrując się niekiedy o zmroku z 
ganku naszej kazarray aresztantom, którzy już 
poscbodzili się z robót i leniwie włóczyli się 
po dziedzińcu ostroga, z koszar do kuchen i 
odwrotnie. Przypatrywałem się im i z ich 
twarzy i ruchów starałem się odgadnąć, co 
to za ludzie, co za charaktery. Chodzili tędy 
i owędy przedemną, z pochmurnemi czołami, 
albo znów nadzwTyczaj weseli (te dwa typy 
najczęściej się spotykają i stanowią ogólną 
charakterystykę katorgi), łajali się lub tylko 
zwyczajnie rozmawiali, albo też wreszcie prze­
chadzali się w pojedynkę, jakby zamyśleni, 
wolnym, płynnym krokiem, niektórzy z wy­
razem zmęczenia i apatyi, inni (nawet i tu­
taj!) z arogancyą, z czapką na bakier, w ko­
żuchu narzuconym na ramiona, z zuchwałem, 
złośliwem spojrzeniem i bezczelnie drwiącym 
uśmiechem. Oto jest — myślałem sobie —moja 
sfera, mój świat teraźniejszy, z którym, chcę 
czy nie chcę, żyć muszę....

Próbowałem wywiadywaó się o nich od 
Akiina Akimyeza, z którym lubiłem bardzo 
pić razem herbatę, żeby nie pić samotnie. 
Nawiasem mówiąc, herbata w początkach ka 
źni była prawie jedynem mojem pożywieniem. 
Akim Akimycz nie wymawiał się od herba­
ty, i sam nastawiał nasz mały, zabawny, do­
mowej roboty samowarek z blachy, którego 
mi M-cki na czas jakiś pożyczył. Akim Aki- 
inycz wypijał zwyczajnie jedną szklankę her­
baty (miał on i szklanki), wypijał w milcze­
niu, przyzwoicie, zwracając szklankę dzięko­
wał za herbatę i natychmiast zabierał się do 
sporządzania kołdry dla mnie. Ale tego, co 
chciałem wiedzieć, nie mógł mi udzielić i n a ­
wet nie rozumiał, dla czego mię tak obcho­
dzą charaktery otaczających nas, najbliższych 
z otoczenia katorżników, a nawet słuchał py­
tań moich z jakimś przebiegłym uśmieszkiem, 
który dobrze zapamiętałem. Nie, widocznie 
trzeba samemu badać i doświadczać, a nie 
rozpytywać się — pomyślałem sobie.

Czwartego dnia, tak samo, jak wtedy, 
kiedy mi przekuwano kajdany, aresztanci 
wczesnym rankiem uszykowali się na placu 
przed kordegardą u bramy więziennej. Przed 
nimi — twarzą do nieb — i za nimi stanęli 
żołnierze z nabitą bronią i zatkniętymi bagne­
tami. Żołnierz ma prawo strzelać do aresztan- 
ta, gdy spostrzeże, że ten chce uciekać od 
niego, ale jednocześnie i odpowiada za swój 
wystrzał, jeżeli strzelił nie w razie ostate­
cznej potrzeby; tak samo też i podczas ja­
wnego buntu katorżników. Ale któżby za­
mierzał uciekać jawnie? Przybył oficer inży- 
nieryi, konduktor, a także podoficerowie inży­
nieryjni i żołnierze, którzy byli dozorcami ro­
bót. Nastąpiło imienne wywoływanie; część 
aresztantów, ci, którzy chodzili do szwalni, 
ruszyła z miejsca przed innym i; władze in­
żynieryjne nie miały z nimi nic do czynie­
nia; pracowali oni właściwie dla ostrogu i 
obszywali go. Potem ruszyli ci, co się uda­
wali do warstatów, potem ci, co szli na zwy­
kłą grubą robotę. Ruszyłem i ja w groma­
dzie dwudziestu aresztantów. Za twierdzą na 
zmarzniętej rzece były dwie rządowe barki, 
które, jako już nie do użycia, trzeba było ro­
zebrać, ażeby przynajmniej stare drzewo obró­
cić na jakiś użytek. Zdaje się zresztą, że ten 
stary materyal bardzo mało miał wartości, 
prawie żadnej. Drwa w mieście sprzedawano 
za bezcen, a dokoła lasy były ogromne. Po­
syłano na tę robotę prawie tylko dla tego, 
ażeby nie dać siedzieć aresztantom z założo- 
nemi rękami, co sami aresztanci dobrze ro­
zumieli, Do takiej roboty zabierali się zwykle 
powoli i apatycznie, zupełnie inaczej, niż kie­
dy robota bywała sama przez się warta cze­
goś, szczególnie, gdy można ją było wyprosić



sobie na sztuki. Wtedy, rzekłbyś, ogarniał ich 
zapał i choć nie mieli stąd żadnego zysku, wi­
działem przecież, że wybijali się z sił, ażeby 
ukończyć robotę jak najprędzej i jak najlepiej; 
nawet ich miłość własna była w grę wcią­
gnięta. W obecnej zaś robocie, którą dawano 
więcej dla zajęcia czasu, niż z potrzeby, nie 
można było mieć zadanej na dzień pracy i 
trzeba było pracować wciąż do uderzenia w 
bęben, które o jedenastej rano wzywało are- 
sztantów do powrotu.

(Oiąg dalszy nastąpi).

Z  I z l o - J T  s ą d o w e j .

(K radziezj. .

Lwów, 19 września.
Wczoraj przyszła pod osądzenie trybunału 

ławy przysięgłych sprawa niejakiego Leonarda 
Ifuberta Dobrowolskiego, rzekomo nauczyciela 
języka francuskiego, pochodzącego z Królestwa 
z Lubelskiego, liczącego lat 80, który po dość 
burzliwej młodości, urozmaiconej podróżami do 
Wiednia i Paryża a nawet na drugą półkulę do 
Nowego Yorku, Filadelfii i Chicago przybył w 
roku 1891 do Lwowa i na podstawie listów po­
lecających, otrzymanych w Wiedniu od kilku 
posłów polskich do Rady państwa, uzyskał po­
sadę pisarza dziennego przy magistracie lwow­
skim. Równocześnie starał się L. Dobrowolski na­
wiązać stosunki w tutejszych kołach literackich 
i dziennikarskich. W dniu 21 sierpnia 1891 r., 
jak zarzuca akt oskarżenia, rozbił Dobrowolski 
pnszkę, stanowiącą kasę podręczną urzędnika 
magistratu p. Służewskiego, w którego biurze 
pracował, zabrał z niej gotówkę 268 zł. bawił 
się wosoło całą noc a zrana znikł ze Lwowa. 
Po upływie lat pięciu na wiosnę r. b. pojawił 
się tenże Dobrowolski w Krakowie, gdzie wci­
snął się w sfery artystyczne i zawarł ściślejszą 
znajomość z artystą-malarzem Sylwerym Saskim. 
Dobrowolski po pewnym czasie zabrał skrycie 
temuż p. Saskiemu złoty medal z Monachium 
i rozmaite akeesorya artystyczne włącznej war­
tości około 250 zł. i znowu próbował ulotnić 
się z Krakowa lecz został w czas przez policyę 
zatrzymany.

Rozprawę wczorajszą prowadził radca Chy­
liński jako przewodniczący trybunału, oskarże­
nie wnosił zastępca prokuratoryi p. Gtarlicki, 
obronę podjął adwokat dr. Michał Grek.

Oskarżony wypierał się stanowczo zarzu­
conych mu faktów kradzieży. W toku rozprawy 
stanęła przed trybunałem matka oskarżonego, 
która jednak wśród spazmów oświadczyła, że 
korzysta z dobrodziejstwa prawa i zeznawać nie 
będzie, następnie ojczym Dobrowolskiego, który 
złożył zeznania dla oskarżonego dość korzystne.

Ze względu, że do rozprawy nie stanęło 
kilku ważnych świadków z Krakowa, uchwalił 
trybunał na wniosek zastępcy prokuratora, mi­
mo sprzeciwienia się obrońcy, odroczyć rozpra- 
Wr do dnia 2 października.

Dostawy dla wojska. 0. i k. Inten- 
dentura X korpusu zamierza w drodze roz­
praw ofertowych oddać dla poniżej wymie­
nionych stacyj wojskowych dostawę owsa i 
chleba na rok 1897. — Rozprawy te odbędą 
się w c. k. wojskowych magazynach prowian­
towych : w Jarosławiu 18 października b. r. 
dla stacyi w Żołyni, Żukowie, Krakowcu i 
Jaworowie ; w Rzeszowie 20 października b. r. 
dla stacyi w Dębicy, Sędziszowie, Głogowie, 
Kolbuszowej i Trzęsówee; w Przemyślu 26 
października b. r. dla stacyi w Sanoku — 
zawsze o godzinie 10 rano, gdzie też do po­
wyższych terminów mają być wniesione oferty 
na piśmie.

Bochnia, dnia 18 września 1896. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 6-80 do 7-25 zł., 
żyto 6'80 do 6'50 zł., jęczmień 5-— do 6- — 
zł., owies 5 40 do 5-60 zł., kukurudzę— •— 
do — zł., groch 6-— do 7‘— zł., fasolę 
5'50 do 6’— zł., tatarkę — ■— do — •— zł., 
proso — •— do — ■■— zł., bób 5’— do 5'25 
zł., konicz — •— do —•— zł., ziemniaki 1 50  
do l -80 zł., słomę P40 do 1'50 zł., siano 
F60 do 1 80  zł. masło za 1 kilo 60 ct. do — 
zł 80 ct., jaja za kopę —•— do 1-26 zł.

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 846, 
koni 138, świń 1114 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 1 8 '— do 20’— zł., świ­
nie 34-— do 38-— zł., konie za sztukę 15-— 
do .150-— zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 1 
października 1896.

Giełda zbożowa: (lukier surowy loco 
Aussig Ll'80 do 11-85, loco Ołomuniec 
11 '— do l ! -10, loco Berno - Wiedeń 
1110 do 1120. na październik loco Aussig 
12 05 do 1210, cukier w kostkach pri­

ma 36’— do 36 50, secunda —•— do —■— . 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15'90 
do 16-— Nafta kaukazka transito Tryest 5-20 
do 5‘50, galicyjska przeźroczysta 19-50 do 
20-— .

Targ zb ożou y .

Lwów, 19 września: pszenica 6-80 do 
7-25 zł., żyto 5 75 do 6-—, jęczmień bro­
warny 6-— do 6-50, jęczmień pastewny 5-— 
do 5'50, owies 5'50, do 5-75 rzepak 9 '— do 
9*50, groch 5 '— do 8’— , wyka —■— do 
—•—, nasienie lniane — d o — •— , nasie­
nie konopne — do — —, bób -  •— do 

•— , bobik —■■— d o — •— , hreczka -  •— 
do — ■ —, koniczyna czerwona galic. 35-— 
do 40 —, szwedzka — •— do — , biała 
—•— do — '— , tymotka — •—  do — •— , 
anyż — ■— do — 1—, kukurudza stara 5-— 
do 5 75, nowa — ■— do —■—, chmiel stary 
—■— do — , chmiel nowy na termina 
30 — do 45-—, spirytus gotowy — •— do 
— , na termin —•— do — ■—, Waranty 
—•— do —•—.

Usposobienie stałe.

OSTATNIA POCZTA
Wczoraj w południe odbyło się w Wie­

dniu pod przewodnictwem Najj. Pana posie­
dzenie wspólnej Rady Ministrów. W posiedze­
niu wzięli udział wspólni Ministrowie: hr. 
Gołuehowski i Kallay, oraz PP. Prezydenci 
Ministrów hr. Badeni i br. Banffy, który te­
go dnia rano przybył z Budapesztu do Wie­
dnia.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła­
sza: Najj. Pan mianował komendanta twierdzy 
w Przemyślu generał-porucznika Roszkowskie­
go właścicielem 87 pułku piechoty.

Presse i Frenidmblatt potwierdzają wia­
domość, iż Rada państwa zostanie zwołana 
na dzień 1 października.

W. Tagblatt dowiaduje się, iż wejście 
w życie projektowanej regulacyi płac urzędni­
ków państwowych w zamierzonym czasie stało 
się wątpliwem, gdyż podwyższenie podatku 
od piwa, wódki i cukru, ze względu na obe­
cny stan rokowań ugodowych, nie jest mo- 
żliwem z d. 1 stycznia 1897 r. Natomiast za­
mierzone jest prowizoryczne podniesienie do 
podwójnej wysokości dotychczasowych dodat­
ków sustentacyjnych dla czterech najniż­
szych klas. Rzeczą pewną jest, iż ogólne pod­
wyższenie płac urzędników wejdzie w życie 
w dniu 1 lipca 1897 r. Ma nastąpić także 
teraz częściowe podwyższenie płac profesorów 
Uniwersytetu i liczyć się ono będzie już od
1 października 1896 r.

Dzienniki berlińskie uważają obecne po­
łożenie w Konstantynopolu za bardzo powa­
żne. Panuje powszechne oburzenie przeciw 
Anglii, którą posądzają, że w mętnej wodzie 
tureckich rozruchów pragnie dla siebie wyło­
wić aneksyę Egiptu, i w razie podziału Tur- 
cyi najlepsze kąski dla siebie zachować. Przy­
jazna Turcyi Post twierdzi, że snłtan nie oba­
wia się ataków angielskich, gdyż ma zape­
wnioną pomoc Rossyi w razie akcyi zaczepnej 
któregokolwiek z mocarstw.

Według tego pisma, między Portą i Ros- 
syą miał być zawarty tajemny układ. Zape­
wniają, że Rossya za otwarcie cieśnin przyrze­
kła sułtanowi pomoc przeciw każdemu obce­
mu wrogowi. Zeszłoroczna misya tureckiego 
admirała Karifa-baszy w Petersburgu, która 
nie zwracała uwagi Europy, miała ten właśnie 
układ doprowadzić do skutKU. Przypuszczają 
nawet, iż między obu państwami istnieje for­
malne zaezepno-odporne przymierze. Przed 
kilku dniami miało przybyć do Konstantyno­
pola kilku rossyjskich ońcerów sztabowych. 
Prócz tego ma być rzeczą znaną, że rossyjska 
ambasada w Konstantynopolu posiada, oprócz 
telegraiicznego połączenia z rossyjskiemi mia­
stami portowemi nad Morzem Ozarnem także 
pocztę gołębią z Odessą. Na pierwszo zawo­
łanie z pałacu ambasady może być na rurne- 
lijskie wybrzeża wysłany korpus cały.

Warszawski Dniewnik zamieszcza biu­
letyn o stanie zdrowia generał-gubernatora 
lir. Szuwałowa z dnia 17 września. Biuletyn 
podpisany przez profesorów Baranowskiego i 
Wasiliewa, oraz lekarzy Korniłowicza i Hei­
nego, opiewa: „Od początku choroby upłynę­
ło dwa tygodnie. Stan zdrowia, zwolna wpraw­
dzie lecz stale się poprawia. Chory w osta­
tnich dniach na krótki czas wstawał z łóżka 
i siedział w fotelu “.

Jusn. K raj. dowiaduje się, że generał- 
gubernator kijowski hr. Ignatiew ma otrzy­
mać nowe, wyższe stanowisko, a na jego miej­
sce ma być mianowany generał Baranów, któ­

ry jest obecnie gubernatorem w Niższym No 
wogrodzie.

Irkucki generał-gubernator opracował 
projekt urządzenia pobytu dla zesłańców zwy­
kłych, jako też dla osób, zesłanych w porząd­
ku administracyjnym.

Carstwo mają jutro, w niedzielę, wyje­
chać z Kopenhagi do Anglii.

Polieya w Kopenhadze aresztowała wczo­
raj rano pewnego podróżnego, który przybył 
parowcem ze Szczecina; pochodzi on z Lip­
ska i ma być anarchistą.

Następcą pułkownika Cirieza, na posa­
dzie generalnego adjutanta króla serbskiego, 
mianowano prowizorycznie pułkownika arty- 
leryi, Leonidasa Solarowicza. Król udaje się 
dnia 26 b. m. w podróż do Orsowy. Oprócz 
personalu dworskiego towarzyszyć mu będą 
ministrowie robót publicznych i skarbu.

Z Rzymu donoszą, że cywilny ślub księ­
cia Neapolu z księżniczką Heleną czarnogór­
ską odbędzie się w Kwirynale; d_awać go bę­
dzie prezydent senatu włoskiego. Ślub kościel­
ny nastąpi w kościele Santa Maria degli An- 
geli; błogosławieństwa udzieli przeor klaszto­
ru św. Mikołaja w Bari.

Na Krecie panuje spokój, jakkolwiek 
nieprzejednana mniejszość konwentu rewolu­
cyjnego odrzuciła firman sułtana. Zebrała się 
ona ponownie w Apokoronie, pod przewodni­
ctwem adwokata Syfokasa i wydała odezwę, 
w której wzywa naród do zatrzymania broni. 
Odezwa ta nie sprawiła dotychczas żadnego 
wrażenia a tein mniej skutku.

We Francy i kończą się wielkie ćwicze­
nia wojskowe, w których brał udział przezy- 
dent republiki. Po manewrach wyprawił pre­
zydent Faure śniadanie w Angouleme na 
cześć zagranicznych oficerów. W toaście pod­
niósł Faure dzielność armii francuskiej, któ­
ra jest duszą, sercem i węzłem łączącym cały 
naród. Po śniadaniu odbyła się końcowa re­
wia. Tłumy publiczności witały z entuzya- 
zinem Faure’a, ministra wojny, prezesa gabi­
netu M eline; obcych oiicerów przyjęto okrzy­
kami: Niech żyje Rossya!

O uwięzionym Tynanie otrymał Temps 
następujące doniesienie z Boulogne : Tynan
oświadcza, iż nie nie miał wspólnego z za­
machem w Feniksparku. Również zaprzecza, 
jakoby przygotowywał zamach we Francyi, 
którą kocha jako wielką siostrę amerykań­
skiej rzeczypospolitej. W Boulogne zamieszkał 
Tynan w hotelu „Folkestone“, gdzie go areszto­
wano. Przy wyborze hotelu nie powiodło mu 
się, albowiem właściciel hotelu Pipperdine 
jest teściem angielskiego detektywa Rileya, 
który z polecenia angielskiej policyi stale w 
Boulogne przebywa. Gdy Tynan w hotelu się 
pojawił, powziął gospodarz podejrzenie; dał 
mu pokój, nad którym łatwo mógł rozcią­
gnąć nadzór i zawiadomił swego zięcia, de­
tektywa. Ten i Pipperdine przedsięwzięli ra­
zem aresztowanie.

Od chwili aresztowania obu fenianów 
Wallace’a i Ilainesa panuje między anarchi­
stami w Rotterdamie ogromne wzburzenie, a 
polieya bezustannie otrzymuje listy z po­
gróżkami.

Przedwczoraj rano stanął przed trybu­
nałem sądowym na Bowstreet anarchista Bell, 
którego aresztowano w Glasgowie i odsta­
wiono do Londynu. Oskarżony oświadczył, że 
nazywa się Edward Hory, jest właścicielem 
gospody w Nowym Jorku i amerykańskim 
obywatelem. Rozprawę odroczono na tydzień.

W iedeń, 19 września. Wiener Ztg. o- 
D asza: Najj. Pan nadał szefowi sekcyi w Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, br. Plappar- 
towi, przy sposobności przeniesienia go na jego 
własną prośbę w stan spoczynku, godność ta j­
nego radcy.

W iedeń , 19 września. Najjaśniejszy 
Pan przyjął dziś na speeyalnej audyencyi Pana 
Ministra skarbu dr. Leona Bilińskiego.

W iedeń, 19 września. Najj. Pan odwie­
dził wczoraj popołudniu księżnę Milenę czar­
nogórską w hotelu, w którym zamieszkała i 
zabawił u niej przez 10 minut.

Budapeszt, 19 września. Na posiedze­
niu kongresu pokoju postawił delegat Cappe 
z Londynu wniosek, ażeby kongres zaprote­
stował przeciw okrucieństwom, popełnianym 
na Armeńczykach.

Opat Dichon wniósł, aby kongres wy­
stosował do Ojca św. pismo z prośbą o po­

pieranie colów stowarzyszeń pokoju. Po prze* 
mówieniu kilku mówców, którzy domagali się 
ażeby także do głów innych wyznań wysto­
sować podobne pisma, uchwalono na wnio­
sek pani Vincent wystosować pisma do głów 
wszystkich wyznań.

Del. Green wniósł, ażeby uchwalić re- 
zolucyę, w której kongres zaznaczyłby swoje 
stanowisko wobec okrucieństw popełnianych 
na Armeńczykach. Del. Tuerr przedłożył wnio­
sek, domagający się ustanowienia międzyna­
rodowego sądu rozjemczego.

Bamberg, 19 września. Kongres astro­
nomów uchwalił odbyć następny zjazd w Bu­
dapeszcie.

Rzym, 19 września. W ogłoszonem 
dzisiaj piśmie apostolskiem w przedmiocie 
święceń duchownych anglikańskiego kościoła, 
oświadcza Ojciec św., że zatwierdza i odna­
wia \vszystkie w tej sprawie wydane dekreta 
swoich poprzedników, ogłasza zatem wszystkie 
według anglikańskiego obrządku dokonane 
święcenia kapłańskie jako absolutnie nieważne, 
i wzywa anglikanów, ażeby powrócili do jedno- 
ści z katolickim Kościołem.

R zym , 19 września. Wczorajsze trzę­
sienie ziemi zauważano także w Oppido i Ma- 
mertino, gdzie powstał wielki popłoch między 
ludnością.

R zy m , 19 września. Dzienniki dono­
szą, że trzy okręty wojenne pod dowództwem 
admirała Oanevaro udadzą się do zatoki Sa­
loniki lub do zatoki Beseka.

Kopenhaga, 19 września. Car przyjął 
barona de Caza, który w imieniu 8000 F ran­
cuzów, pomiędzy tymi prezydenta Faure, wrę­
czył mu podarunki, jakie pierwotnie miały 
mu być ofiarowane z okazyi uroczystości za­
ślubin, a następnie podczas uroczystości ko­
ronacyjnych w Moskwie. Podarunki honoro­
we składająsię: z zastawy porcelanowej, przy- 
czem znajdują się 32 taierze z ręeznemi ma- 
Iaturami, przedstawiającemi herby prowincyj 
francuskich i z dwóch albumów z akwarela­
mi wykonanemi przez znakomitych artystów 
francuskich.

Konstantynopol, 19 września. Według 
zawiadomienia Porty, wojska tureckie prze­
szkodziły wylądowaniu w zatoce salonickiej 
nowego oddziału greckiego złożonego z 46 
ludzi. Dwunastu dostało się do niewoli, kil - 
kunasu utonęło. Doniesiono Porcie, iż oddział 
ze 120 ludzi zamierza wtargnąć do wilajetu 
monastirskiego. Zdaje się, że są to Kreteń- 
czycy, którzy niemogąc operować na wyspie, 
pragną prowadzić dalej swoje agitacye w Ma­
cedonii

W wilajecie Korput zanosiło się na bar­
dzo groźny ruch przeciw Armeńczykom. Prze­
szkodziły jednak wybuchowi energiczne zarzą­
dzenia wojskowe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19go września 1896, godzina 

10 minut 35. Akcye kredytowe 369J  5, Akcye 
kolei państwowej 365'35, Akcye tytoniowe 
159 50, Anglo - austryaekie 151"—, Union- 
bank — , Południowej 102-— , Renta pa­
pierowa —■— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 252'— , 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-10, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy —I— , 4-prc. węgierska renta 
złota —"— za 100 marek 58-72-—. Usposo­
bienie bez transakeyi.

W iedeń, 19 września 1896 r. godz. 2 
minut 16. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86 75, Węgierskie akcye kredytowe 402-— , 
Akcye auglo-austryackie 157 50, Aiu.ye ban­
ku Union 298-—, Akcye kolei południowej 
102-— , Losy tureckie 49 80, Akcye kolei 
państwowej 366 62, Akcye kolei Lwowsko- 
Gzerniowieckiej 287-—, 4-procentowe galic 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 9710, 
Akcye tytoniowe 160'—, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-10, Akcye kolei 
Eibetal 279 25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 251 75, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-20, Akcye banku związkowego 
265-50, Rubel papierowy P28 50, Węgierska 
renta papierowa 99 30, Kredytowe ziemskie 
455 — , Kredyty 369-—, Rimamurania 243 —. 
Usposobienie silniejsze.

Giełda zagraniczna, dnia 18 września 
1895 r. godzina 4 minut 5. P a r y ż :  3-prc. 
renta 101-97, lombardy —•—. Usposobie­
nie — B e r l i n :  ruble rossyjskie 217 80, 
Akcye kredytowe 232 40, Polskie listy zasta­
wne — •—, Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — • — , Austryaekie ban­
knoty 170-20, Lombardy 43 80. Usposobie­
nie —.

Odpowiedzialny redaktor M&Hl K*6CkOWl8Gtł.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obow iązu jący

(cza
z dniem 1. maja 1896-

ś rodko wo-europej  ski) .

Do Lwowa przychodzą: P 0 e i ą i: i Ze L^owa odchodzą: P  0 e i a g i
pospieszne ! , o s o b o w i - pospieszne o s o b o w e

Z B e r l i n a ................................................ 5 1 0 1-30 — 8*55 u .55 0 80 — Do Krakowa, W iednia, W rocław ia,
Z K rakowa, W iedn ia  i  W rocław ia 5 1 0 1-30 8'45 8*55 0*55 9*30 — B e r l in a ................................................ 8-40 2*50 11*00 4  40 9*55 6  45 —
Z  W a r s z a w y .......................................... 5 1 0 — — 8*55 — 9*3** Do W a r s z a w y .................................... 8'40 — 11*00 4 4 0 — 6 4 5 - —
Z M uszyny - K rynicy przez Tarnów Do M uszyny-K rynicy przez Tarnów

4 4 0 * 6  45( to d  V . do ”0/ .  w ł.)  (*od 15/e
* 5 '1 0

(*tylko od */, do 80/9 w łącznie) 8'40 — 11*00 —
do “ / ,  w ł.)  . . . . . . — — + 8*55 6*55 — — D o M uszyny-K rynicy przez Rzeszów — — 11*00 — — —

Z M uszyny-K rynicy  przez Rzeszów 5 1 0 — — — — — D o M uszyny E ryn icy  przez Przem yśl — — — — — 6*45 —
Z M nszyny-K ryn icy  przez P rzem yśl — — 8-45 8*55 — 9*30 — Do Rozwadowa i  N adbrzezia . . 8-40 — 11*00 4 4 0 — — —
Z M szany dolnej przez Tarnów , R o­ Do Chabówki przez Tarnów  . . — — 11*00 — _ — —

zwadowa i  N adbrzezia  przez D o Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 — 9*55 — —
D e m b i c ę .......................................... — — — — 6*55 — — Do Chabówki przez P rzem yśl . . — — — __ 9*55 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 5 1 0 1-30 — — — — — Do R aw y ruskiej przez Jarosław  . — 2*50 — 4 40 — _ —
Z Chabówki przez R zeszów  . . 5 1 0 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iw onicza , Ry­
Z Chabówki przez P rzem yśl . . — 1-30 — 8*55 — — — manowa przez P rzem yśl . . . — — 4*40 9*55 6 4 5 —
Z R aw y ruskiej przez Jarosław  . — 1-30 8 4 5 — — 9 3 0 — Do M ezó-Laborcz i P esztu  przez
Z K rosna, Iw onicza , R ym anowa, Sa­ P rzem yśl .................................... --- — — 4 4 0 — 6 4 5 —

noka przez P rzem yśl . . . — 1-30 8 4 5 8*55 — 9*30 — Do E aw ocznego, M unkaeza, M iskol-
Z Mezd-Laborcz i P esztu  przez P rze­ eza, Pesztu przez Stryj . . --- — — 5*22 — 7*22 —

m yśl ................................................ — — 8.45 8*55 — 9*30 — Do H rebenow a (tylko od 10/7 do 81/„ — — —
Z Ł aw oeznego, P esztu , M iskoloza, w łączn ie) przez Stryj . . . --- — — — 9*35 — —

M unkaoza .................................... — — — 8*00 — — 12 10 Do Skolego i S tryja (*do Skolego
*  3*05Z H rebenowa (ty lko od ,0/7 do B,/a w ł.)  

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego
— ' — — 1*51 — — — od */s do 80/„ w łączn ie) . . . --- — — 5 2 2 9*35 7-22

D o Stanisław ow a i  Chyrowa p. Stryj --- — — — 9 3 5 7 2 2 —
tylko od 1 maja do 80 w rześnia) — — — 8*00 1*51 *10-10 12*10 Do Ohyrowa p^zez Stryj . . . . --- — — 5 2 2 — — —

Ze S tan isław ow a przez Stryj . . — ■— — 8*00 1*51 — 12*10 Do Suczaw y, Jass , Buka esztu, Hu 
siatyna, Kórósmezo, Kołom yi-nadw. 

przdm ., Berhom ethn, Czudyna,
Z (Jhyrowa przer Stryj . . . . — — — 8*00 1*51 10*10 -
Ze Suczaw y, H usiatyna, Kórósmezo, 

Słobody rung., Berhom ethu, Czu- 
dyna, R adow iec, K im polungu,

R adow iec, K im polungu . . . 6*10 — — — — —
Do Suczawy, P eezen iżyn a , Czudyna

B ukaresztu i  J a s s ........................ — — 9-55 — — — — i Berhom ethn (każdego ponie­
Ze Suczaw y, Czortkowa, Kórosmezó, 

K ałusza, Sopowa, Bukaresztu i
działku), R adow iec . . . . — — — — l i r  25 - - —

Do Suczaw y, Jass, Bukaresztu, Czort­
J a ss ................................................ — — — — 3 0 1 — — kowa, K ałusza, K órosm ezó, Kim-

Ze Suczaw y, R adow iec, B erhcuethu p o i u n g u .......................................... — — — — 2*45 — —

i C zudyna(każdego poniedziałku), Do Suczaw y, Jass , Bukaresztu, Hu
P e e z e n iż y n a .............................. ,

Ze Suczaw y, H usiatyna, K ałusza, 
N u w osie licy , Czudyna (każdego  
poniedziałku), R adow iec, K im po­
lungu, B ukaresztu  i Jas . .

— — — — — 6 1 9 — siatyna, K ału sza , P eezeniżyna,
10*15N ow osie liey , Radowiec . . . — — — — — —

Do Sokala i  Jarosław ia  p. Rawę ruską — — — 9*15 — 7 0 5 —
Do B e łż c a ................................................ — — — 9*15 — — —

— — — 7*28 — — Do P odw ołoczysk  i Brodów (z dworca
Ze Sokala i Jarosław ia  przez Rawę Lw ów -Podzam oze) . . . . 6 1 4 2*25 — 9.48 — -  ’ 11*12

r u s k ą ................................................ — — — 8*15 — 5*45 — Do Podw ołoczysk i  Brodów (z dworca
10*45Z B e ł ż c a ................................................ — — — — — 5*45 •— głów nego) .................................... 6*00 2* 11 _ 9*30 — —

Z P odw ołoczysk  i  Brodów (dw orzec Do Zim nej-W ody ( od '/« "/» w ł.
L w ć w -P o d z a m e z e ) ........................ — 2T 8 9 5 0 7*42 4*45 — — c o d z i e n n i e ) .................................... — — — — 3.29 — —

Z Podw ołoczysk i Brodów (dw orzec D o Brzuchow ie (od */5 do */„ w ł. w
g ł ó w n y ) .................................... — 2-34 10*05 8*05 5*10 — — nied ziele  i św ięta) . . . . — — — _ 1*20 - —

Z Brzuchow ie (od 1/,, do i od 16/„ Do Brzuchowie (od */„ do •/„ w ł. w
do */„ w ł ą c z n i e ) ........................ — — — — 3.50 8.03 — dnie pow szednie i  n ied z ie le ) . — — _ — 3*20 —

Z B rzuchow ie (od ‘“/„do “ /„w łącznie) 
Janow a (*przez cały  rok, — 

Z f )  ty lk ° od 16/„ do 8,/„ w łącznie)

— — — — — 8*26 — Do Janow a (od 1U do 16/„ i %  do
8*5580/i w ł., cod zien n ie) . . . — — 9*45 3*00 —

— — — *7*50 + 5*38 + 8*51 — D o Janow a od 18/„ do 81/„ w łączn ie
Z Janow a (ty lko oa '/6 do ,5/„ i od ^ cod zienn ie, f w  n iedziele i

*6-25•/„ do 8“/„ w łączn ie) . . . . — — — — M l 7*48 --- św ięta , *w dnie pow szednie . — - * 9*45 + 1*05 • 3*00

U w a g a : G odziny drukowane tłuatem i czcionkam i, oznaczają porę nocną od 
god zin y  6'00 w ieczór do godz. 5 '59  min. rano.

Czas środKowo-enropejski różni gię od czasu lw ow sk iege  o 36 m. 
G odzina 12'00 czasn środkow o-eu rope jsk iego  =  g od zin ie  12'36 p o d łu g  
zegara lw ow skiego.

NadesłniiK
LcKarz chorób kobiecych i aknszer

Dr.

W  biurze  in fo rm a e y jn e m  c. k. ans tr .  kole i  psńs tw . we Lwowie 
ul. T rzec iego  M aja  i. 3 (H o te l  I m p e r ia l )  sp rzed a ż  b ile tów  strefowych, 
ok rężn y ch ,  dow oln ie  zes ta w ia ln y e h  zeszytów do ja z d y ,  t a r y f  i rozk ładów  
j a z d y  w fo rm ac ie  k ieszonkowym . In fo rm a c y e  w sp ra w a c h  t a ry fo w y c h  i 
p rzewozowych.

h. o p e ra to r  k l in ik i  po łożn iczo -g ineko log iczne j  p r o f  
C h r o b a k a  w e  W ie d n iu  — b. asy s ten t  k ró l  k lin ik i 
c h i ru rg ic z n e j  p r o f . M ik n lic z a  w e  W r o c ła w iu  — 
b l e k a rz  k l in ik i  c ho rób  we n ę t r z n y c h  p rof. N o th -  

n a g la  w e  W ie d n iu  1028
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22  od 3- 5 popol.

D la  ubo g ich  od 9 — 10 p rz e d  poł .  b e z p ła tn ie

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Józef Zakrzewski
odbyw szy c z te ro le tn ie  s tu d y a  s p e c y a ln e  w In n s b ru k u ,  
M onach ium  i W ie d n iu  w  k l in ik a c h  p r o f  E h r e n -  
d o r fe r a , W in c k la  i C h r o b a k a , o s ia d ł  w e  L w o ­
w ie  1 o r d y n u je  p r z y  u l .  S ło w a c k ie g o  1. 5 I .  p ię ­
t r o ,  od  g o d z . 3 —5 po p o łu d n iu . D la  ubog ich  od 

godz. 9 — 10 b ezp ła tn ie .  1019

Ważne dla chodowców bydła 
opasowego.

Dzisiaj kiedy ohów b yd ła  w n a s z y m  k ra ju  stoi 
n a  t a k  wysokim s to p n iu  rozwoju  i p rzy b ie ra  coraz 
szersze  rozm iary ,  n ieobo ję tnem  je s t  d la  każdego  cho- 
dowoy w szelk i  w yna laze k  p ra k ty c z n ie  zas tosow any  
w g o -p o d a rs tw ie  d la  o ohrony  i zd row ia  swego bydła .

Do tych. w ynalazków  należy  n i e z a p rz e jz e u ie  
p rz y rz ą d  kauczukow y, k tó ry  się znajdow aó pow in ien  
w każdej  sta jn i ,  gdzie  stoi byd ło  opasowe, n ie rzadko  
bowiem zd a rz a  się p rz y  k a rm ie  b yd ła  kar toflami za ­
d ław ien ie  się bydlęoia, a p rzy rządem , kt'o-y j e s t  pod 
rę k ą  usuw a się z ł a tw o ś o ią  niebezpieczeństwo.

R ów nież  n iezbędnym a bardzo w ażnym  środkiem 
za rad czy m  p rzy  w zdęc iu  się b y d i ę a a  j e s t  p rzy rząd ,  
k tó ry  w podobnym  w y p ad k u  w prow adza  p .z e z  kaDał 
pokarm ow y do ż o łąd k a  byd lęo ia  i za pom ocą t łoka  
wypompowuje się t a m ż e  n ag rom adzone  gazy.  R e z u l ta t  
j e s t  p raw ie  zawsze zadowalniająoy.

Oprócz wyżej w sp o m u ia u y ah  przyrządów , które  
zawsze w n a j lepszym  g a tu n k u  tylko p row adzę,  po lecam  
jeszcze  przy  tej  sposobnośoi i inne  a r ty k u ły  niezbędne 
w gospoda rs tw ie  i przy  chowie b y d ła  a m ia n o w ic ie :

T roka ry ,  C ly s iy ry  cynowe i le jk i  gumowe d la  
bydła ,  nożyce do s t r z y ż e n ia  owiec i  koni, sól g lau-  
berską  i k a m ie n n o ,  F lu id  K w izd y  d la  koni,  proszek 
K o rn eu b u rsk i ,  K w as karbolowy, K rezo l inę  Lysol,  
P roszek jodoformowy, J u t ę  zw yk łą  karbolową i jodo- 
fo rm ow aną ,  Szczotki i zgrz b ia  d la  koni i b y d ła  itp.

W s z e lk ie  in n e  a r ty k u ły  objęte s p e c y d n y m  c e n ­
n ik iem  u trzym uję  zawsze n a  sk ładzie  po cena  h na j­
p rzys tępn ie jszych .

Alojzy Hubner
Lwów, Ryn* k 1. 38.

Nowy nakład szczegółowego cennika  
m go opuśiJł druk i jest dodyspozyeyi 

szan. P . T. Publiczności.
Maków, 10 w rześn ia  1896.

Dzis iaj ,  g d y  k w e s ty a  ekonom icznego i m o r a l ­
nego  p o d n ie s ie n ia  ludu u ję tą  zos ta ła  pew nym  pro ­
gram em  i o r g a n i z a c j ą  w S tow arzysze n ia ch  i s a m o ­
r z ą d z ie  g m iny  pow ia tu  i k ra ju ,  żyw io ły  któ e niezem 
do*jej  rozw iązan ia  się nie p r z y c z y n i ły ,  a p a g n ą c  
i s ty tu ey e  ludowe d la  w ła s n y c h  amb: yj i ko r / .y ś - i  
o panow ać ,  a  n ie  m ogąc  tego do onae o tw a r c i* ,  r o z ­
p o czyna ją  od o s ła b ia n ia  w pływ u zas łużonych  jej p r a ­
cow ników , [ . rzeds taw ia jąe  ich jako  wrogo d la  l udu 
usposob iony  eh.

T a k a  niewdz ęczność sp o tk a ł*  p d r  B łaże ja  
U ch ae za  l e k a rz a  sk a rb u  a r e y k s :ążęeego  w Makowie,  
k tó ry  o w łasn y  h s i ł a c h  dob iw s-y  się s tanow iska ,  
n ie ty lk o  j a k o  lekarz  n ie r a z  z łoży ł  dowody C'ęsto 
bezin teresow nego  pośw ię cen ia  s ę d l a  c ie rp iące j  udz-  
kośei ,  a l e  ja k o  obyw ate l  od d a w n a  p ias tu je  z p r z y ­
k ro śc iam i  p o łączona  u rzędy  R a d n e g o  g m in y  i P re  esa  
S to w arzy sze n ia  pożyczkow ego W z a je m n a  pomoc w 
M akowie  Je g o  oso b is ty m  zab egom z a w d z ię e /y e  n a ­
leży ,  iż d la  M akow a"dosyć  w cześnie  u zyskano  No- 
t a r y a t ,  U r z ą d  p o da tkow y ,  ap t  kę i dodatk i  gm inna 
od trunków,* p r z y s p a rz a ją c e  ubogiej  gminie dochodów

pozw ala jących  n a  rozsze rzen ie  szko ły  i t. p . , pod 
j e g o  p re z y d en cy ą  S to w a rz y sz e n ie  pożyczkowe zyskuje  
n ie ty lko  t rw alsz  ■ pods*awy bytu  i pow szeeh  * go za ­
u fa n ia  ale o ocznie po ki i ktiset r e ń s k ic h  •• yduje na 
s ty p e n d y a  i zapomogi d la  m łodzieży  sz olnej  i r z e ­
m ieśln ików , n a  czasop ism a ludowe, o rg a n  zacyę  kpł k 
i sk lep ików  ro ln ic z y c h  i i nn-  ce le  publiczne .

W ie n ie c  polski ,  D zienn ik  Kraków ski i K ole jarz  
p rzy ję ły  w swe ł u n y  te n d e n c y jn e  a r ty k u ły  p r z e d s t a ­
w ia jące  d r  U e h a e z i  jako  cz łow ieka  próżnego i d la  
Indu n ie ż y  zl iwego z okazyi wiecu i wyborów, pomimo 
tego, iż t a k  n a  wiecu jako  i przy  w yborach  b r a ł  udział  
bez w y s u w a n ia  n ap rzód  swej. osobistości,  a  ponieważ 
au torom  tych korespondencyj chod z i ło  o osobisty in  
te re s  p o n iż e n ia  godności d r  U c h a e z a  i o s łab ien ia  
m iędzy  ludem  zaufan ia ,  k tó rem  się szczyci, rozrzuci li  
w okolicy te gazety, z k tó rych  nie z n a jący  go bliżej,  
zw łas  c ' a  w łośc ian  e, n iopouh ebne o n im  n a b ra ć  
m o g ą  wyobrażen ie .

Z n a jąc  od 11 la t  p dr .  B łaże ja  U ch a e z a  i p a ­
t r ząc  n a  jego  p e łn ą  pośw ięceń  d l i  ludu  dz ia ła ł  iifść, 
mu s i my  napaść  te jako n ie s p ra w ie d l iw ą  potępić  i 
p u b l iczn ie  podnieść  zas łu g i  jego  o k tó ry c h  korespon­

d enc i  i czy te ln icy  W ień ca ,  K o le ja rza  i D z ien n ik a  
K rakow skiego  n i r  w iedzie l i ,  a ludzie  nowi, zazdrośni  
d r  Uehaezow — w iedzieć  n ie  chcą.  — J eż  Ii już 
chodzi  o w skazan ie  p raw dziw ych  przyjaciół Judu,  to 
możemy wymię ić p  d r .  Błażeja  U ch ae za  jako  j e d y ­
nego z poimęd y  na*, który sp ra w ą  oświaty ■ ekono 
ulicznego pod n ies ie n ia  i u i u  żywo się i iŁ m esu j-  i w 
p r a c y  tej ni es n u d z im y  zawsze  czy n n y  u d  z, a ł  bierze. 
L u d w ik  K o e y a u ,  iTriny gm iny ,  w łaśc ic ie l  nudnośc i  
założyciel  i d y r e k to r  S owarzyszenia  pożycz owego 
E m i l  U l l r i c h ,  w łaśc ic ie l  r ea lnośc i ,  r a d n e  gminy, 
z a ło ży c ie l  i d y re k to r  S to w a r / i  szen ia  pożyć.kow> go.

J ó z e f  K o s m a n ,  b u rm is trz . 1112

A unit N zaik iow icz w L ścice ka
m ó l  i L w ó w ,  n i m *  A k a d u t u i e k a  I. 1 0 )

bawi od tygodnia w Paryżu 1101
ceWn jjk n en a  śt»it*ży«h (.Learów

Winogrona kuracyjne z Meranu
10 funtów bru t to  w y s y ła  D anko  wszędzie za  2 zł.

H ans  T aube r ,  M eran ,  T y r o l  1026

s m o m
u ży ta  jako  

dodatek do ki zlarałstał
je s t

j e d y n ie  z d r o w y m

napojem. .
D ostać m ożna w ssedsio. 

Vi k g . H  et.
Baczność! z  pow odaU chral 
naćlado wniotw trao b a  iw t»  
«tó uwago u  oryjim*ł*i 

p a o ik l ■ naunrUUoia

K a t h r e i n e r

na
Milion Pożyczki krajowsj z r. 1883 wypowiedzianej

1 listopada r. b. w ypłaca o ł  1 sierpnia r. b. bez dalszego potrącenia 
al pari z kuponem bieżącym

. 4  H e w i t t  S c h e i l e n h e r g  f  S y n
b a n b o ^ y  i k au tor  w y m ia n y  

we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. I.

Cennik lwowskiej  izby H a l o w e j
Lw ów , dn. 19 w rześnia 1896.

1. Akcye za sztukę.
K ol. g . Kar. Lud. po 200 z ł. mk. 
K ol. lw ow .-czer.-jas, po 200 z ł wa. 
Banku hip . g a l. po 200 z ł. w. a.

I. e m is y i . . . .
Banku kred. ga l. po 200 zł. w. a. 
A kc. garbarni, R zeszów  po 200 zł. 
A kc. fabr. L ip iń sk iego  pojjjOO kr.

2 . L is t .  **»t. za 700 zł.

B anku h. g. 5°/0 a.w. w yl. z 10°/o pr.
_ „41/ , 0/, ,  lo s. w 50 1.

;  „ „4% „ „w 60I.po2Q pK . S,
Banku kr. 41/ ,  prc. w. a. los. w n l  1. ®

„ „ 4  prc. w. a.. n w :»7 i. ^
Tow. kred. g a l. ziem . 4 prc. w. a. ^  

1. em is. ®
Tow. kred. g a l. ziem . 4 prc. w. a. "  

los. w 41V, lat 
4 prc. w. a. lo s. w 56 1. ®

O
4 . O b lig l za 100 z ł. »*C*

M(dal. funduszu propm . 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. fj 
K om unalne B anku kr. 5 prc. II. em. ^  

n p rc -3 „
P ożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ **/. Prc- w- a- • •

” " 4  prc. ko-onowej
„ 4°/0 gm . m. Lwow a  

Bosy m iasta  K rakowa . . . ■
„ „ S tan isław ow a

5. M o n e t / .

Dnkat c e s a r s k i ....................................
N apoleondor . ..............................
P ó ł im p e r ia ł ..........................................
Rubel rossyjsk i srebrny . . .

papierow y . . . 
100 m arek n i e mi e c k i c h . . . .

przemysłowe!
p ła cą  żądają  
w alutą  austr.

zł  ct. z ł. et
Z17 50 220 50
287 — •ińl —

390 ___ 400
210 — —

200 - 203
2.50 260

110 15 110 85
99 80 100 50
96 60 97 3c

100 50 101 30
97 50 98 20

97 80 98 50

97 60 98 30
97 50 98 20

97 30 98
102 50 — —
102 ___ 102 70
J00 ___ 100 70
105 ___ —

100 ___ — —

97 — 97 70
97 97 70
97 70 97 70
26 — 28
42 -

5 61
9 50  

9 55 -  
1 3 0 . -

5 71
9 60

1 2 5 . -
I 27  50 1 28 50  
58 5 0  59

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia  17 w rz e śn ia  1896

1. IM u g  p a ń s t w u .  p ł a c ą  żą d a ją

J e d n o l i t y  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o t .
m a j - l i s t o p a d .................................... 101.55
l u t y - s i e r p i e ń ....................................101.55

Je d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w s rebrze
s t y c z e ń - l i p i e e .................................... 101.55
k w ie o ie ń -p a ź d z ie m ik  . . . .  101.55 

Losy z roku 1854 po 250 z ł .  mk. 4 pr .  144.50 
„ „ 1860 po 500 zł. wa.  5 p r .  145.2 >
„ ,  1860 pu 100 zł .  5 pr .  . 156

„ 1864 po 100 zł. . . . 19 0 .—
„ „ 1864 po 50 zł. . D O .—

R e n ty  Com. po 42 l i t r .  ans i r .  . .
L is ty  zas t .  domen, p ań s tw ,  po 120

zł. 5 p r c ............................................ ...... 156.75
A us tr  r e n t a  zł. w o lna  od podat .  4 pr . 123.45 
R en  t a  k o ro n n a  4 n r .  za  200 k. . 101.20

101 75 
101 :,7

101.75
101.75 
145,50
145.75 
156.30 
191 -  
19 L .

157 75 
123 65 
{01.40

3. O h llg u e y e  >ndem. 5 pro. ( m  zł. m. k.)

Bukow iny . . . 
Grali cy i . . . .
N iższej A u stry i . 
Siedm iogrodu . . 
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 prc.

3. Ak«y«.

87.50 98.50

Bank A nplo aust. 200 z ł. em it. zł .  154.— 
Inst. kredyt, d la  handlu  po 160 zł. 367 .— 
N iźszo-austr. Tow. eskont. po 500 z ł 790 .— 
G al. banku hip . po 200 zł. . . . — .—
Gal. ban. d h. i prz. 4 z ł. 200 w p l.40  pr. — ,—
Gal. zak ł. kred. ziem . 4 200 z ł. . — .—
Bank d la  krajów koron. 4 200 zł .  251.25  
B ank austro-węgiersI:i 4 600 z ł. 953 — 
K ol. A lb rech ta  200 zł. w srebrze . — .—
A n8tr.Tow .źegl.par.dun.po 500 z ł. mk. 508 .— 
Koi. Cesarz. E lżb iety  po 200 z ł. mk. — .—
K ol. R zeszów  T arn. (w . a .) 4  200 z ł. —

155 .— 
367 50 
895 .—

251.75  
957 -

511.’—

p łacą  żąda ją
P ó łn o c n a  kolej  po 1000 zł. m k. 3415 — 3420 — 
Kol. K a r .  Im dw . po 209 zł. m. k. — — .—
Lwów-Ozer.  kol. I . po 200 zł. a. w. 289.—  299. 
Tow. kol.  f e l .  p a ń s tw ,  po 200 zł. aw. 2 0 9 .— 209 21 
I. kol.  węg. ga l .  4 200 zł. w srebrze 20b 50 2 0 7 .—

i .  Idssty z a s ta w n e  losowane.

Ogólny  ro ln ic zo -k red y to w y  Z ak ład  
d la  Gal.  i B ukow iny  w 15 1. 6 pr. 

Powsz .  a u s t r .  zak ł .  kr .  I rem s 4 pr.
w złocie w 50 1.....................................

Powsz. austr .  zakł .  kr. ziems. 4 pr. 
a. w. w 50 1..........................................

,, ii. p r .  . .
3. pr. em. 1889 

r a k . l o

99
115.
117.

100.35
1 1 6 -
118.50

G .zak ł .  k r  ziems. b ra k .  los. w 18 1.6 pr.
a • „ * „ a „w  30 1 7 pr. — ,— — .—

„ „w 86 1 .6  pr. — — .—
G al  Tow. k r e d  w. a. po 4 p. . — .— — .—

„ „ ,  ,, „po 4 pr. 411. wyl. 97,40 97.90
„ „  » ,  4 %  pr- w
62 la t a c h  z w r o t n e ....................96,75

B a n k u  k r a i . 4 l/j pr. wa. los w U 1/, 1. 100.50
Obligi  k o m u n a ln e  B a n k a  k ra jow ego

5 pr, w a. I. e m i s y i ........... — .—
Gal. b an k u  hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25
B a n k u  aus tr .  węg 4J/,  p r ............... 100.50
Węg. Zak ł .  k red .  z iem. a k c  w 39 1.

v;y l .  po 5 p r ..........  . 100. -
wyl. 4*1, pr . 99.—

- w' 41 i wyl.  
po 4 pr  . . . . . . . .  99.— 100.-

97.75 
100 75

99.50
101.80

100.50
99-25

5 O b lig a c je  z prawem  p ierw szeństw a (za 100 zl . )

Kolej A lbrechta  a 300 z ł. 5 pr. aw. — .— — -—
Tow. kol. że i R zeszów -Tarnów  (w. e i )

a 300 z ł. 5 pr. w  srebrze . . . 99.80 100.80
K oi. p ó łn . po 100 zł. em. 1886 40/0 101 85 102.85

„ „ po 100 7 ). „ 1887 „ — .— — .—
K ol. g a l. Kar. Lud. em. •/, r . 1881

po 300 z ł. 4»/, pr.............................   „ —
dette vJarosław -S ok al) . — .— — .—

K ol. ga l .  L w ów -C zern -Jas .  em.
zł. * pr.

W ęg.
Węg.

gal.
rę.gH

w srebrze z r.
z r. 
z r. 
z r.

kol. i 
aSya

1884
1884
1866
1872

2i;0 zł. 5 pr . w sr.  
lisy po .100 zł. 4 pr.

6. Lo*y,
in s t .  kr . d la  h a n .  i p r .  po 100 zł. aw.
C larego  po *0 zł. iń. k....................
Tow. źegl .  n a  D u n a ju  po 100 zł. mk.
Pożyczka m. I n s b r u b n ........................
Losy m ia s ta  K rak o w a  po 20 zł. aw. 
P o ży czk a  m ia s ta  L u b ia n y  po 20 zł. 
P o ż y c z k a  m ia s ta  Budy po 40 zł. aw
Pali iego po 40 zł, w. k ..........................
Ozerwon. k rz y ż a  aus t .  Tow. po 10 zł.

a weg. „ po 5 zł. 
F u n d a c j a  s z p i ta la  A reykz .  R u d o lfa

00 10 zł. a. w ........................................
Saf rca  po 40 zł. m .’ k ,  . .
St. G enois po 40 zł. >u. k. . .
Poż. ffi. S ta n i s ła w o w a  (po 20 zł. aw.)  
P ożyczk i  f r y e s t u  po 100 zł. m. k. ’.

» n » 50 zł. a. w. ,
W a ld s t e in a  po 20 zł. m  b. 
W in d is e h g ra tz a  po 10 zł. m. i .  *

7. W rfesie (za  3 m ies iąc e ) .

A ugsburg za  100 w. p. n. . . . ______________
B erlin  za 100 marek w. p. n. . . — _
F rankfurt za 100 m arek w. p. n . . — !— _  _
r l a m n u rg  za 100 m a re k  w. p. n.  .   __ _
L ondyn  za 10 ft. szt................................ 119.70 120 -
P a Wż ................................................  47.50 4 7 57 .5

p łacą żądają

92 65 9.s.6o
99.20 100.20

1 
1 

1
f 

fsśi 139 50

197 .— 1 9 8 . -
5 7 - 5 8 .—

142.— 146.—
2 7 .- 27.50
27.— 27.30
22.75 23.50
5 9 .— 61.—

18T 0 18 70
10 20 10 70

23 -  
7 0 . -

1 
1. 

**f 
*—‘

<?*

7 0 .— 71.25
4 3 . - 45 —

1 4 5 .- - 150 —
6 9 . - 7 3 . -
6 0 .— 62.—

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.
„ pełnej w agi . 

Korona . . . . .  
20-frankówka. . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro ..................

5 . 6 6 . -  5 .6 8 . -  
5 .65 .— 5,67 —

9 .53 .— 9^54 —
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L. 11649

C. k. Sąd powiatowy w Buchaczu po­
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Abrahamowi Dawidowi Schachne- 
rowi od Jędrzeja i Anny Smereczyńskich su­
my 106 zł. rozpis?ńą została przymusowa 
sprzedaż publiczna wierzytelności dłużników 
Jędrzeja i Anny Smereczyńskich w kwocie 
160 z 6°/0 odsetkami od dnia o września 
1881 bierzącyni na rzecz dłużników Jędrze­
ja i Anny Smereczyńskich zahipotekowanej 
w stanie biernym sumy 160 z pn. zaintabu- 
lowanej na imię Dawida Nilrnberga na kar- 
karcie 0. realności whl. 336 ks. gr. gm. 
Nowosiołka objętej, Jędrzeja Smereczyńskie­
go własnej jako karcie głównej, zaś na re- 
alnościach Jądrze ja Smereczyńskiego syna 
Michała i Jędrzeja Smereczyńskiego po po- 
połowie własnej, whl. 407 ks. gr. gm. Nowo- 
siółka objętej jako na kartach ubocznych.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczony został tylko jeden termin na dzień 
15 października 1896 o godz, 10 rano 
na którym jeżeli wartość nominalna wie

(6857 3— 3) i bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się j przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
i - .  kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa. jj dz. u. p. j

Brzozów, 8 lipea 1896. i] Zakład wynosi 10% ceny wywołania. ;
__________  j Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- \

L. 2562 (6882 2—3) j nowano adw: dr. Aleksandra Bergwerka w j
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje ! Drohobyczu. j

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- j Resztę warunków licytacyjnych, wy- j
rzytelności Jakóba Geldzahlera w kwocie j ciąg tabularny i akt oszacowania można w
2000 zł. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 13 października 1898 i dnia 10 listo­
pada 1896 każdym razem o 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż wierzytelności 500 zł. i 500 zł. 
z pn. na karcie ciężarów 2/3 części realno­
ści lwh. 678 w Mielcu na rzecz Szymona 
Radomyślera intabulowanych.

Cena wywołania 1000 zł. w. a.
Wadyum 10% od wierzytelności.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Mielec, 20 lipca 1896.

tus. registraturze przejrzeć.]
0. k. Sąd powiatowy. 

Drohocycz, 9 lipca 1896.

L.

L. 8817 (6877 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje\j. a. oąu p u w j a u u w y  w o i a i e j  p u u a je  razem O godz. 10 

rzytelności przedmiotem licytacyi będącej do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- i Cenę wywołania stanowić będzie war

16999 (6875 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy poctaje do wiado- 

| mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
s galic. Zakładu kredyt, ziem. w likwidacyi 

we Lwowie w sumie 4799 zł. 84 ct. z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Łubióka Jana 
Rembacza własnych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
30 października i 30 listopada 1896 każdym 

przedpołudniem

nie będzie mogła być uzyskaną, sprzedaną 
zostanie ta wierzytelność za najwyższą cenę po­
dającemu także poniżej wartości nominalnej.

Wartość numinalna stanowiąca zara­
zem cenę wywołania wynosi kwotę 160 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do li­
cytacyi złożyć się mające wynosi 16 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli którzyby, dopiero po- 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu i cowania przejrzeć 
7 czerwca 1896 prawo zastawu na wierzy- j gistraturze. 
telności przedmiotem licytacyi będącej nabyli j 
jakoteż i tych wierzycieli którym by uchwała 
z rozpisaniem licytacyi albo też następująca 
jaka uchwsła w tej sprawie egzekucyjnej 
wydana dla jakiejkolwiek przyczyny wcale 
lub w należytym czasie nie została doręczo­
ną, zawiadamia się o rozpisaniu licytacyi 
edyktem niniejszym tudzież do rąk ustano­
wionego kuratora pana adw. dr. Ausschnitta 
w Buczączu.

Buczacz, 11 lipca 1896.

rzytelności dr. Zygmunta Zolla w kwocie 
200 zł. w. a. z po. odbędzie się dnia 4 paź­
dziernika 1896 i dnia 12 listopada 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpoł egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności pod 
1. 587 w Szczyrku n. k. 14 osada Salmo- 
pol położone), dłużnika Pawła Bujaka własnej 

Cena wywołania 738 zł. 50 ct. 
Wadyum 73 zł. 85 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 

można w tutejszej re

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 4 lipca 1896.

Zubrzyckiego whl. 504 gm. Lisistycze objęta 
dnia 26 października 1896 o godz 10 rano 
także niżej ceny wywołania 770 zł. sprzedaną.

Wadyum wynosi 77 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 8 lipca" 1895 prawa rzeczowe 
nabyli, lub którzyby o licytacyi uwiadomie­
ni o licytacyi nie zostali, do rąk kuratora 
adw. dr. p. Altmana w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 10 sierpnia 1898.

tość szacunkowa 8100 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą.

W drugimj terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 810 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania przynależności przpjrzeć 
można w registraturze c. k. sądu obwo­
dowego.

Tarnów, 27 sierpnia 1896.

L. 2798 (6902 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. galic. akcyjn. Banku hipote­
cznego we Lwowie w 1684 zł. 18  ct. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 29 października 1896 
i dnia 26 listopada 1896 o godz 10 rano 
w Sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika wyk. hip. I. 5 gm. 
kat HusiatynM objętej pod lk. 2 położonej 
któr* przy drujzim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 5500 zł. w. a. sprzedaną zostanie 

Zakład wynosi 550 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. dr. Henryk JSathansohn adwokat w 
Husiatynie.

Husiatyn dnia 1 maja 1896.

L. 7975 
0. k. 

ogłasza, że

(6817 2—3) 
Sąd powiatowy w Ohodorowie 
celem zaspokojenia wierzytelności 

c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 404 zł. w. a. z pn. rozpisaną została

wyk. hip.

L. 22469 " (6640 2—3)
W c. k. Sądzie krajowym cywilnym w 

Krakowie w biurze nr. 15. odbędzie się ce­
lem zaspokojenia wierzytelności firmy Józef 
Zweig i Synowie w kwocie 8470 zł. z pn. 
w dniu 9 listopada 1896 i w drńu 14 grud­
nia 1896 zawsze o godz. 10 rano przymu­
sowa sprzedaż realności lwh. 2126 Dz. YI 
w Krakowie objętej Adama Nożyńskiego

L. 017 (6258 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 39 zł. 94 et. a. w. z pn. od­
będzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
lwh. 7 gm. kat. Łówczyce objętej dłużniczki 
Ewy Faiuta własnej na rzecz Zakładu kre­
dytowego włość, w' likwidacyi we Lwowie w 
daiach 22 września i dnia 22 października j 
1896 każdym razem o godz. 10 przedpołud. * 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 585 zł. a. w., w drugim terminie 
i niżej ceny z zastrzeżeniem przepisów usta­
wy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p 

Zakład wynosi 10% ceny

przomusowa licytacya realności 
1. 203 gm. Demidów objętej dłużnika Ma- j własnej, 
ksyma Szarana własna w terminach dnia 29 Cena wywołania wynosi 8225 zł.
października i dnia 26 listopada 1896 kaź- Wadyum 322 zł.
dym razem o godz. 10 przedpołudniem. j Warunki] licytacyjne przejrzeć można 

Cenę wywołania stanowi 925 z ł ,  zaś j w Registraturze sądowej.
wadyum 92 zł. 50 ct.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim terminie także i niżej wywołania.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem p. Jana Rudnickiego kan­
dydata notaryalnego w Ohodorowie.

Chodorów, dnia 6 sieipnia 1896.

L. 5732 (6883 2—8)
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności |kasy oszczędności ra. Tarnowa 
w kwocie 809 zł. 78 ct. odbędzie się w

wywołania gmachu sądowym dnia 14 października 1896
Kuratorem nieznanych wierzycieli m i a j i  dnia 18 listopada 1896 każdym razem o

nowano adw. dr Józefa Gottlieba w Komarnie. j godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg < lwh. 221 gm. Tuszów,

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. j

Komarno, dnia 80 marca 1896. j
__________  1 adw.

L. 20221 (6708 2— 3) j

Cena wywołania 3183 zł. 
Wadyum 313 zł. 
Kuratorem niewiadomych 
dr. Brzeski.

wierzycieli

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Schwarz, zastępcą adw. dr. 
Langrod.

Kraków, dnia 24 lipca 1896.

L. 1493 (6916 1—B)
W c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie 

odbędzie się w dniu 12 października b. r. 
o godz. 10 rano licytacya na drzewu opało­
we, węgle, deski, dyle dębowe i smerekowe 
na rok 1897.

Bliższych wiadomości można zasięgnąć 
z ogłoszenia znajdującego się w c. k. eko- 
nomacie krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie, w e. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie, 
w magistracie miasta Stanisławowa, Sniaty- 
na, Kołomyi, jakoteż w urzędach gminnych 
w Zabłotowie, Demyczu i Rossowie. 

Zsbłotów, dnia 15 września 1896.

3)

Mielec, dnia 17 sierpnia 1896.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo  ̂
ści, że w sprawie egzekucyjnej dr. Leonarda j
Tarnawskiego przeciw Łukaszowi Wierkijo- f __________
wskiemu gospodarzowi w Stubnie o zapła- j L. 15C25 (6870 2 — 3)
cenie kwoty 168 zł. 73 ct. odbędzie się dnia 0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu pc-
10 listopada 1896 i dnia 23 grudnia 1896 [ daje do wiadomości, że wcelu ściągnięcia 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem \ sumy 4866 zł. 36 ct. w. a. z pn. na rzecz 
w biurze nr. 49 przymusowa sprzedaż 1/3 l e. k. Banku liipot. we Lwowie odbędzie się

8095 (6557 1
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i f godzinie 10 rano w dniu 10 listopada 1896
15

L. 6359 (6913.1—3)
W c. k. Sądziej powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Tawarzystwa zalicz­
kowego w Żółkwi przeciw Andruchowi Hor- 
baniowi synowi Hnata w Wiązowie o za­
płacenie kwoty 320 zł. z pn. odbędzie się 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Żół­
kwi publiczna licytacya realności wyk. hip. 
1. 116 dla gminy kat. Wiązowa objętego 
własnością Andrucha Horbania będącego dla 
powyższej pretensyi za hipotekę służącej na 
1055 zł. a. w. ocenionej w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 30 października 1896 
i w dniu 30 listopada 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż eenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 105 zł. 05 ct.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony Jóżef Hejda c. k. notaryusz w 
Żółkwi.g

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i akt ocenienia do przejrzenia w tus. 
registraturze.

Żółkiew, dnia 30 czerwca 1896’

■ akt szacunkowy przejrzeć inożna w registra 
turze sądowej.

części realności wyk. hip. 1. 260 ks. gr. gm. | 
Stubno objętej dłużnika Wierkijowskiego Łu­
kasza własnej.

Cenę wywołania stanowi kwola 173 zł. 
33% ct.

Wadyum zaś 10% tp|że.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Angerraana w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. H illea w 
Przemyślu. j

Resztę warunków licytacyjnych, proto- j 
kół opisania przynależności, akt o zacowaftia | 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 3 sierpnia 1896.

L. 9*51 —  - (6gl5 2 _ 3,
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 27 października 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 1 grudnia 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
wyk. hip. 1. 48d i połowy realności wyk. 
hip. 1. 4S7 ks. gr. gm. Brzozór objętych 
przedtem Franciszka Baciora a obecnie Wi- 
ktoryi Baciów własnych pto 75 zł. z pn.

Cena wywołania co do realności lwh. 
486 jest kwota 273 zł., zaś wadyum 27 zł. 
30 ct., zaś co do połowy realności lwh. 487 
kwota 100 zł. zaś wadyum 10 zł

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po-

dnia 22 października 1896 i 19 listopada 
1896 o godz. 9 rano w biurze nr. 6 egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Józefa 
Zilza własnej pod kt. 36/2090 w Tarnopolu 
położonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 14.000 zł.

Wadyum 1400 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

hipotecznych ustanowionym został adw. dr.
adw. dr. Horowitza. 
) sierpnia 1896.

Mantę! z substytucyą 
Tarnopol, dnia 2

L. 9826 (6880 2 - 3 )
O k. S a l powiatowy w D ohobyczn 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 800 zł. z pn. odbędzie się 
w Sądzie lut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy niewydzielonej 
realności obj. wyk. hip. 1. 52 ks. gr. gm. 
kat. Truskawca Natana Oberlśndera własnej 
na rzecz banku dla handlu i przemysłu w 
Stanisławowie w dniach 14 października 
1896 i 16 listopada 1896 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem.

Połowa tej realności sprzedaną zostanie 
w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 90 zł. w. a., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem

powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 
grudnia 1896 nawet poniżej takowej licy­
tacya a) połowy realności wyk. hip. 1. 24 
i b) całej realności wyk. hipot. 1. 667 ks. 
gr. gminy Haczów objętych Józefa Boczara 
po Jakóbie własnych na rzecz pow. To­
warzystwa zaliczkowego w’Brzozowie pto 100 
zł. z pn.

Cena wywołania eo do realności ad a) 
jest kwota 5001 zł., zaś wadyum 500 zł. j 
10 ct. a co do realności lwh. ad b) kweta 
300 zł. zaś wadyum 30 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa

Brzozów, 22 czerwca 1896.

L.

16651 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem znie­
sienia współwłasności realności lwh. 19 ks. 
gr. gm. kat. Biczyce objętej, składającej się 
z dwóch ciał hip. jednego w Biezyeaeh, dru­
giego w gm. kat. Chełmiec położonych, Ma- 
ryanny z Szastów Wróblewskiej, Wandy z 
Szastów Otfinowskiej, Ludwiki z Szastów 
Jankiewiczowej, Tadeusza Szasta, Mieczysła­
wy Szastówmy po 2/64, Jana Wróblewskiego 
w 5/64, Emilii z Karpińskich Setlikowej w 
5|64, Jana Piotrowskiego w 4/64, Antoniego 
Jaskólskiego w 20/64 i Anieli Jaskólskiej w 
20/64 częściach własnych, odbędzie się w 
tymże sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 
ciała hip. whl. 19 gm. Biczyce objętego, 
wedle karty B dłużniczki Maryanny z Sza­
stów Wróblewskiej własnego, w dwóch ter­
minach mianowicie w dniu 5 listopada 1896 
i w dniu 16 grudnia 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 388 zł. 10 ct. wa. 
Wyciąg hipot., protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hipot. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 20 lipca 1896.

7588 (6905 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 220 zł. z pn. od­
będzie się dnia 16 października 1896 i dnia 
27 listopada 1896 każdym razem o godz. 
10 przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż | 
przez licytacyę realności objętej wyk. hip. i 
1. 46 ks. gr. gm. Kołodzienko dłużnika Mi- j 
kołaja Diaka własnej.jj j

Cena wywołania 1610 zł. i
Wadyum 161 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Kulików, 22 sierpnia 1896.

L. 11647 (6908 1 —B)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma- j 

ksyma Kociuryny a to miesięcznych ra t po i 
5 zł. od 28 sierpnia 1892 aż po dzień 28 j 
czerwca 1834 z pn. zostanie realność Oleksy ’

L. 2685 (6891)
Celem zapewnienia dostawy chleba dla 

więźui c. k. Sądu obwodowego i powiatowe­
go miej. del. w Nowym Sączu na rok 1897 
odbędzie się w Prezydyum tegoż sądu ob­
wodowego dnia 22 października 1896 o go­
dzinie 10 przedpołudniem publiczna licyta­
cya in minus.

Wadyum wynosi 883 zł.
Każdy chęć licytowania mający obowią­

zany jest przed rozpoczęciem licytacyi zło­
żyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum go­
tówką lub w papierach publicznych według 
kursu na giełdzie notowanego lecz nie wy­
żej wartości rominalnej.

Pisemne marką stemplową na 50 ct. 
ostemplowane oferty i w prawne wymogi 
zaopatrzone oferty będą przez komisyę licy­
tacyjną aż do ukończenia ustnej licytacyi 
przyjmowane.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w Prezydyum sądu obwodo­
wego.

Nowy Sącz, 15 września 1896.
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L. 4520 (6316 2—2)

DONIESIENIE.
Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku­

pieckim, a t o :
dla stacyi w Krakowie :

17900 cetn metr. żyta,
47500 „ „ owsa,

dla stacyi w Bochni :
4700 cetn. metr. owsa,

dla stacyi w Ołomuńcu:
11100 cetn. metr. żyta,
22400 „ „ owsa,

dla stacyi w Opawie :
1000 cetn. metr. owsa,

dla stacyi w Tarnowie :
4700 cetn. metr. żyta,
9700 „ „ owsa.
Dotyczące wnioski sprzedaży mają być 

wniesione do intendantury c. i k. 1 korpusu 
najdalej w dniu 5 października 1896 godzinę 
9 przed południem.

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej", w „Czasie" i 
w „Nowej Reformie" z dnia 1 września br. 
oprócz tego mogą takowe być przejrzane w 
bióraeh c. i k. magazynów prowiantowych 
w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarnowie w 
filialnych magazynach prowiantowych w 
Bochni i w Opawie, jak i we wszystkich 
politycznych władzach powiatowych.

Z intendantury c. i k. 1 korpusu.

pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem tamże zagrożonych szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 15 listopada 
1896 i podać ją  na terminie na dzień 26 
listopad1. Ib96 godzinę 9 przed południem 
wyznaczonym dc uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności, ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Stanisławów, 5 września 1896.

K o n k iirs a .
L. 2062 (6c52 2—3)

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Bóbrce jest do obsadzenia posada 
sekretarza z dniem 1 stycznia 1897 z 
plącą, roczną 1200 zł , czterema pięcio­
leciami po 150 zł. i prawem do em e­
rytury.

Od kandydatów wym aga się nie- 
przekroczonego 40 lat wieku, niepo­
szlakowanego charakteru, dowodów  
ukończonych studyów prawniczych i 
złożonych egzaminów państwowych, 
tudzież odbytej praktyki przy Radzie 
powiatowej lub przy urzędach admini­
stracyjny ch.

Posada ta zostanie nadaną na rok 
jeden prowizorycznie poczem nastąpi 
stabilizacya.

Należycie udokumentowane podania 
należy w nieść najpóźniej do dnia i 
listopada 1896 do Wydziału powiato­
wego.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Bóbrka, dnia 14 września 1896.

P rezes: Witold Niezabitowski.

L. 8638 (6910 1 —3 ) j
Maryanna Pietruszyńska z Rozwadowa 

uznaną została uchwałą c. k. sądu obwodo- j 
wego w Rzeszowie z dnia 28 sierpnia 1896
1. 8790 za umysłowo niedołężną.

Kuratorem ustanowiony Pietruszyński 
Jan z Rozwadowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 9 września 1896.

L. 8630 (6909 1—S)
Karolina z Krawczyków Pawelcowa z 

Wulki turebskiej uznaną została uchwałą c. 
k. sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 28 
sierpnia 1896 1. 7409 marnotrawczynią

Kuratorem ustanowiony Adam Bcudka 
z Wulki turebskiej.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 9 września 1896.

L. 10024 (6907 1— 3) .
Maryanna ze Staszlów Fud&lowa uzna 

na została marnotrawną.
Kuratorem dla niej ustanowiono Stani 

sława Zubka.
0. k. Sąd powiatowy.

Nowy Targ, dnia 3 sierpnia 1896. j

L. 5845 (6904 1—3) ;
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce sir. 

zawiadamia, że Pararika Rychwicka za umy­
słowo chorą została uznaną, a kuratorem 
Iwan Fik ustanowiony.

Dnia 25 lipca 1896.

się do sądu krajowego w Krakowie najdalej 
do dnia 1 stycznia 1897, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensji przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w powyższych projektach zamieszczonych a 
niezaprzeczonych,w dobrej wieize nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron poj dynczyeh ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym ; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już może zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, było wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 10 września 1896.

Roimrite obwieszczenia.
L. 3791 386 3 3 -  3)

G. k. Sąd powiatowy w Skalacie za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Herscha Habera syna Josla że Dmy tro 
Zubyk pod dniem 9 kwietnia 1896 do 1 3791 
przeciw niemu pozew ustny o uznanie i in- 
tabulacyę praw własności, w realności ob­
jętej wyk hip. 1. lOu gm. kat. Zadnieszówka 
wniósł, na który to pozew termin do roz­
prawy na dzień 13 października 1896 godz. 
9 rano wyznaczony i dlań kurator w osobie 
adwokata Maksa Letza wr Skalacie* ustano­
wiony został.

Wzywa się przeto pozwanego Herscha 
Habera, by kuratorowi swemu potrzebnej do 
obrony informaeyi udzielił, lub innego peł­
nomocnika w czas sądowi przedstawił, ileże 
w razie zaniedbania sam sobie złe skutki 
przypisać będzie musiał.

Skałat, dnia 15 kwietnia 1896.

L. 12097     (6859 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Bazylego 
Pfeifers, że przeciw niemu wytoczył Boruch 
Prager pozew de pr. 25 czerwca 1896 1. 
12097 pto ti zł. 10 ct. i dla niego ustano­
wiono kuratora w osobie adwokata dr. Kosa 
w Kałuszu, któremu pozew ten z wezwaniem 
do rozprawy drob. na dzień 29 października 
1896 o godz. 9 rano doręczono.

Wzywa się przeto kurauda., by temu 
zastępcy środki obrony zapodał lub innego 
zastępcę sądowi wcześnie wymienił, inaczej 
skutki zaniedbania sobie samemu przypisze. 

Kałusz, 31 sierpnia 1896.

L. 6317 (6666 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu,usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi przez adwokata Dr. Henryka 
Schoena w Krakowie przeciw Piotrowi i 
Katarzynie Balickim do rąk kuratora p. Dr. 
Władysława Michnika adwokata w Bochni 
pto 189 zł. 97 ct. aw., dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Piotra i Kstarzyny Balickich 
kuratorem p. Dr. Władysława Michnika 
adwokata w Bochni i o tem ich zawiadamia.

Wiśnicz, 4 września 1896.

L. 3989 (6659 3 - 3 )
O k Sąd powiatowy w Gródku wzywa 

z miejsca pobytu niewiadomą Annę Bliźniak, 
by w ciągu roku wniosła oświadczenie do 
spadku po ojcu swym Dmytrze Bliźniaku zmar­
łym w Rzeczyczanach 27 listopada 1892, 
gdyż inaczej psstępowanie spadkowe z kura­
torem Stefanem Sznicarem dla niej ustano­
wionym ukończone zostanie.

Gródek, dnia 7 czerwca 1896.

L. 3056 “  " (6669 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Juliana Keblesza, iż rezolucya tns. z 
dnia 21 maja 1896 I. 3056 którą dozwolono 
intabulacyi prawa własności realności whl. 
787 w Muszynie dotąd na rzecz jego inta- 
hulowanei na rzecz Tymka Szkawarły dorę­
czoną zostaje do rąk ustanowi nego dla nie­
go kuratora c. k. notaryusza Jana Arieta 
w Muszynie.

O k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 21 maja 1896.

L. 65236 (6672 3— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że na prośbę de 
praes 1 sierpnia 1896 1. 50081 Stowarzysze­
nia wzaj. pomocy rękodzielników mieszczan 
lwowskich o wydanie n> jego rzecz przeciw 
Janowi Śliwińskiemu nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 250 zł. z pn. wydano nakaz za­
płaty przeciw Janowi Śliwińskiemu uchwałą 
z 5 sierpnia 1896 dó 1. 50081 który to na­
kaz doręcza się p&zwanemu niewiadomemu 
z miejsca pobytu do rąk ustanowionego ku­
ratora ad actum w osobie ad w. dr. Krzy- 
żaoowskiego we Lwowie z substytucyą adw. 
dr. Fedaka.

Wzywa się zatem Jana Śliwińskiego 
by przez tegoż kuratora lub innego pełno­
mocnika celem strzeżenia swych praw sto­
sowne poczynił kroki, ileże inaczej szkodli­
we następstwa prawne sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1896.

L. 2730 (6920)
Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż­

czyzn w Wiśniczu jest opróżniona posada 
dozorcy więźniów pierwszej klasy z ro z, ą 
płacą 300 zł., z dodatkiem aktywalnym ro ­
cznych 75 zł., dzienną rorcyą chleba o 840 
gramach, mundurem służbowym i umieszcze­
niem w koszarach lub kwaterunkowem o 
rocznych 30 zł. do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane podania, należycie u- 
dokumentowane w myśl §. 2 przepisu słu­
żbowego dla straży więziennej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy do c. k. 
Dyrekcyi Zakładu karnego w Wiśniczu naj­
dalej do 16 października 1896.

Ubiegający się nie pozostający już w 
czynnej wojskowej służbie winni wykazać 
się świadectwem lekarskiem, potwierdzonem 
przez c. k. lekarza rządowego, że zdolni do 
służby karno zakładowej.

O. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 11 września 1896.

Upadłości.
21841 (6897 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
twiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 
uorny, jako też na wszystek nieruchomy, a 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 

ursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz.
. p., położony majątek firmy handlowej W. 
trakosz & Com. a w ślad zatem i jej ja- 
nyeh spólników Wiktora Strakosza i Romu- 
bia Sonnenscheina ze Stanisławowa.

Kierownictwo tego konkursu purucza 
ię panu c. k. Sekretarzowi Rady Łuckiemu 
iko komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza- 
jwym zawiadowcą masy usianawia się pana 
dw. dr. Krobickiego wzywając zarazem wie- 
zycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
tuiących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
we wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub usta- 
owienia innego zawiadowcy masy i aby przed- 
ięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ- 
pm to celu wyznacza się termin na dzień 21 
Tześnia 1896 godzinę 9 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź

K się g i g ru n to w e .
L 13486 (6871 2 - 3 )

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekty czterech 
pól górniczych pod nazw am i: „Katarzyna I “, : 
„Katarzyna I I “, „Katarzyna 111“ i „Kata­
rzyna IV “, w obrębie gminy katastralnej 
Myślachowice, w okręgu sądu powiatowego 
w Chrzanowie położonych, Andrzejowi hr. 
Potockiemu, przez c. k. Starostwo górnicze 
w Krakowie dokumentami z dnia 31 marca ; 
1896 l. 1064, 1065, 1066, i 067, nadanych 
i w księdze górniczej krakowskiej do pola 
górniczego „Stara Zofia" w Myślaehowicach 
vel „Zofia" w Krzu, jako przynależności tego 
pola górniczego przypisać się mających, a 
względnie sub p rf is  27 maja 1896 1.20522, 
30523, 20524, 20525, już przypisanych, za 
księgę górniczą poczynając, od dnia 1 pa­
ździernika 1896 uważane będą, a od tegoż 
dnia wolno je przeglądaHw Sądzie krajowym 
w Krakowie, jak również że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipoteezne 
odnoszące się do powyższych pól górniczych, : 
jedynie przez wpisanie do tej księgi górniczej 
może byt nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższych projektów księgi 
górniczej, Sąd krajowy wyższy wzywa :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych projek­
tów księgi górniczej nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmisnę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, ezyhy ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomeś i, 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem rzeczonych projektów księgi -gór­
niczej nabyli do jakiej nieruchomości wpi 
sanej w te projekty księgi górniczej lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotnione o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, aby z temi prawami zgłosili

L. 4313 (6858 3—3)
Uwiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Walentego Kuczkę, iż w spo­
rach sumarycznych Maryanny Wiśniowskiej 
i Maryanny Mateniowskiej przeciw niemu o 
zapłacenie kwoty 324 zł. i 324 zł. wa., w 
których terminy na 15 października 1896 o 
9 rano wyznaczono, kuratorem jego Józefa 
Lecha wójta z Jodłowej ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższych terminach sam stanął, lub po­
trzebnych informacji kuratorowi lub jego 
zastępcy udzielił, gdyż inaczej skutki swego 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 9 września 1896.

L 80881 (6674 3 - 3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy oznajmia 

niewiadomemu z życia i miejsca pobytu Te­
odorowi Waśkiewiezowi w?,g'ędnie jego nie­
wiadomym spadkobiercom, że przeciw niemu 
wniósł Piotr Miączyński pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 25 zł. 51 ct. i 5 
zł 34 ct. m, k. ze stanu biernego realności
1. wyk. hip. 13 i 1336 dz. II. we Lwowie 
i że w skutek tego ustanowiono mu kuratora 
w osobie p. adw. dr. Marynowskiego z za­
stępstwem p. adw. dr. Godlewskiego.

Wzywamy przeto Teodora Waśkiewicza 
względnie jego spadkobierców, aby ustano­
wionemu kuraiorowi środków obrony dostar­
czyli, lub innego zastępcę obrali, gdyż inaczej 
szkodliwe następstwa sobie przypiszą.

Lwów, 14 sierpnia 1896.

L. 57320 (6673 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu p. Alfredowi 
Zacbarjewicz, że przeciw niemu został dn a 
4 września 1896 do 1. 57320 na rzecz Ga­
licyjskiej Kasy oszczędności wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł z pn.

Gdy miejsce pobytu p. Alfreda Zachar- 
jevicza n :e jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Piątkowskiego a 
tegoż zastępcą adw. dr. Kwiatkowski igo 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 

i kuratorowi doręczonym zostaje, 
i Wzywa więc zatem p. Alfreda Zachar- 

je wieża aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 5 września 1896.

L. 4060 (6650 3 3)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Abrahama i Maryę Barberów, 
że wskutek skargi wekslowej Dawida Wasser- 
theila wydał przeciwko nim nakaz zapłaty 
pod dniem 4 lipca 1896 1. 4060 o 154 zł. 
50 ct., który ustanowionemu dla nich kura­
torowi ad actum dr. Janowi Iwańskiemu 
adwokatowi w Wadowicach doręczono.

Wzywa się zatem pozwanych, aby 
udzielili kuratorowi potrzebnych środków 
obrony lub przedstawili sądowi innego p e ł­
nomocnika.

Wadowice, 4 lipca 1896.

L. 6888 (6746 8 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Zamorskiego z Golowy, że Chaskel 
Wallach wniósł przeciw sn.emu cni a 21 sier­
pnia 1896 1. 6888 pozew pto 21 zł. w. a. z 
pn. z powodu czego dla niego ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie Zygmunta Hol- 
eera e. k. notaryusza w Strzyżowie i do 
rozprawy drob. wyznaczono termin na dzień
25 września 1896 o godzinie 8 rano.

Wzywa zatem pozwanego Piotra Za­
morskiego, by ustanowionemu kuratorowi do­
starczył środków obrony lub obrał sobie 
innego pełnomocnika, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki z tego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Strzyżów, 21 sierpnia 1896.

L. 6887 (6703 3 - 3 )
C . k. Sąd powiatowy w Podbajeaeh 

wzywa nieznaną z miejsca pobytu Elżbietę 
Kunderman, przeciw której pozew o wykre­
ślenie ze stanu biernego ciała hipotecznego 
whl. 3! gminy Bekersdorf objętego sumy 
150 zł. z pn. wniesiony został, w której to 
sprawie termin do wniesienia obrony na 25 
listopada 1896 wyznaczony został, by wska­
zała Sądowi swego zastępcę, lub ustanowio­
nemu kuratorowi Władysławowi Hamerskiemu 
w Podhajcach udzieliła potrzebnej do zastę­
pstwa prawnego informaeyi, bo inaczej złe 
skutki zaniechania tego sobie przypisać musi.

0. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 20 sierpnia 1896.

£



L. 51686 (6750 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadome­
go z życia i miejsca pobytu Salomona I)ia- 
rnanda, że na prośbę Laury Bardach pod 
dniem 18 czerwca 1892 1. 26815 przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 
zł z pn. został wydany a pod dniem 27 
sierpnia 1892 1. 37743 dla niego adw. Dr. 
Menkes kuratorem, a adw. Dr. K'arf*ld tegoż 
zastępcą ustanowiony i powołany nakaz ku­
ratorowi doręczony został, że więc jest jego 
rzeczą kurator ;wi udzielić środki obrony, a 
względnie innego pełnomocnika ustanowić. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1896.

L. 3596 (6726 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

nodaje do wiadomości, że do spadku po śp. 
Piotrze Linczewskim, zmarłym w Hniheach 
dnia 4 listopada 1886 powołany z mocy 
ustawy tegoż syn Bogumił Linezewski.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Bo­
gumiła Linczewskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się gc, by w ciągu roku od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu się zgłosił, lub peł­
nomocnika ustanowił, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z ustanowionym mu kuratorem 
Jakóbern Szpundrem z Hnilic ukończona zo­
stanie.

Nowesioło, 12 lipca 1896.

118 ust. hip. postępowanie amortyzacyjne 
tegoż ciężaru hipotecznego i w tym celu 
wzywa każdego interesowanego, a w szcze 
gólności właścicieli tego ciężaru 1/3 części 
realności w stanie biernym, której wedle 
whp. 55 III. kar C. p. 13 jest wskutek po­
lecenia sadowego z 18 lutego 1891 do 1. 
1308l|84Ó odpowiedzialność Samuela Leiby 
Handel za pobieranie dochodów 113 części 
d mu lk. 91 3|4 Samuela Leiby Handel wła­
snej na rzecz Alte Rosche Htihner z klau­
zulą 3822 u. c. zaprenotowana, a oraz w 
stanie biernym 1/2 sumy 345 rubli i prawa 
sekwestracyi domu lk. 91 3/4 dla Samuela 
Leiby Handel wedle kar. C. p. 11 ciążącej 
ńa rzecz tejże Alte Rosche Htihner zainta- 
bulowana, aby swe prawa w przeciągu jedne­
go roku, w każdym razie przed upływem 15 
września 1897 przed sądem tutejszym zgło­
sili, inaczej na prośbę właścicieli tej realno 
ści, ciężar ten wykreślony zostanie.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1896.

L. 3758 (6706 3 - 2 )
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia, że w dniu 2 października 1889 zmarł 
w L’sieczyńeach Kondrat Horan bez pozo­
stawienia ostatniej v, oli rozporządzenia.

Ponieważ Sądowi tutejszemu miejsce 
zamieszkania córki tegoż z Igo małżeństwa 
Anastazyi Horan nie jest znanets, przeto za- 
wzy wa się tęte, aby w przeciągu roku licząc 
od dnia poniżej wymienionego do Sądu tu ­
tejszego zgłosiła się i oświadczenie swe do 
spadku wniesła, gdyż iaaezej spadek z o- 
świadczonymi spadkobiercami i z kuratorem 
Iwanem Gusztą dla niej ustanowionym per­
traktowanym będzie.

Zbaraż, dnia 5 maja 1896

L. 54580 (6779 2— 3)
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie, wskutek prośby Zakonu SS. 
Dominikanek w Wielowsi de praes 22 lipca 
1896 1 47667 wdraża niniejszem postępo­
wanie w celu amortyzacyi całego arkusza, 
kuponowego od 47s */o listu zastawnego gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego z r 
1890 S. III Ar. 15258 na 1000 zł opiewa­
jącego z 25 kuponów składającego się z 
których pierwszy płatny dnia 30 czerwca 
1895, zaś ostatni dnia 30 czerwca 1907 roku 
a które wraz z samym listem zastawnym w 
dniu 31 grudnia 1893 skonwertowane zostały, 
wzywając zarazem wszystkich posiadaczy tego 
arkusza kuponowego, aśeby go w terminie 
jednego roku 6 tygodni i 3 dni tem pewniej 
przedłożyli tut. c. k. Sądowi krajowemu 
ewentualnie swą pretensyę zgłosili, ileże po 
upływie tego terminu jeżeli nikt dotyczącego 
arkusza kuponowego w Kasie Towarzystwa 
kredytowego nie przedłoży, stanowcze umo­
rzenie takowego na żądanie strony intereso 
wanej zarządzonem zostanie.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1896.

wskiego ze Złoczowa, że na zgłoszenie Ma­
gdaleny Łodyńskiej o bezciężarowe wydzie­
lenie parc. g rt 422/1, 423/12 i 437/3 z 
majętności tabularnej Derewlany wyk. hip.
1. 395 zaznaczył równocześnie termin 60 
dniowy, w którym możliwe sprzeciwienie się 
przeciw temu oddzieleniu tem pewniej do 
Sądu tutejszego wnieść należy ileże w prze­
ciwnym razie zachodziłoby domniemanie, że 
zawezwani na oddzielenie zezwalają i zrze­
kają się prawa swego pod względem części 
wydzielonej z chwilą, w której hipoteczne 
odpisanie nastąpi

Złoczów, 14 sierpnia 1896.

L. 8286 (6846 2 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ustanowił 

celem doręczenia uchwały z dnia 15 maja 
1894 1. 5410 dla niewiadomych z miejsca 
pobytu Wasyla Feniaka i Stefana Czy czaka 
kuratorem p. Iwana Trynczija z Jasienia, o 
czem się tychże w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Kałusz, 20 lipca 1896.

L. 51431 (6731 3—3)
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do wiadomości, iż na 
skutek prośby Berischa Mehlera i Scheindli 
Westel współwłaścicieli realności pod 1. k. 
524% we Lwowie wdrożono tus. uchwałą z 
29 sierpnia 1896 I. 51431 w myśl §. 118, 
119 ust. hip. postępowanie amortyzacyjne 
% (trzech czwartych) części preiensyi 14975 
złot wal. wied. pod 1. 5261 pod 13 kwietnia 
1818 Na podstawie zapisu na sąd polubowny 
i wyroku z dnia 1 listopada 1816 w stanie 
biernym realności Nr. 524% na rzecz Leiby 
Meller w wyk. hip. 1 462 II Dz. C. poz. 1 
księgi bip. tutejszego sądu zaintabulowanej.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
jakie prawa do pomionionyeh */4 części po­
wyższej pretensyi sobie rościli, by z takowemi 
do sądu tutejszego najdalej do 15 paździer­
nika 1897 się zgłosili, gdyż po upływie tego 
terminu amortyza ya prawa zastawu dla po­
wyższej pretensyi i wykreślenie takowego 
dozwolonem zostanie.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1896.

L. 17106 .... (6884 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

że na pozew; Mojżesza Goldberga przeciw 
nieznanej z życia i miejsca pobytu Antoni­
nie Gering o wykreślenie ze stanu biernego 
realności wykaz hipot. 1750 w Stryju sumy 
875 zł. aw. z pn. ustanowiono kuratorem po­
zwanej adwokata Baczyńskiego w Stryju i 
do rozprawy ustnej termin ria 21 październi­
ka 1896 godzinę 9 rano wyznaczono i wzy­
wa tęże pozwaną, aby kuratorowi udzieliła 
informacyi, lub wskazała innego zastępcę.

Stryj, 19 sierpnia 1896.

L. 5061 (6804 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Henryka Eichnera, że w sprawie egzekucyj­
nej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie przeciw niemu o 340 zł. 57 ct. 
a. w. ustanowiono dlań kuratora Dr. Flako- 
wicza adwokata w Sanoku, któremu doręcza 
się ts. uchwałę z 5 maja 1896 1. 3280. Za­
razem wzywa się Henryka Eichnera, by 
kuratorowi udzielił potrzebnej informacyi lub 
wskazał sądowi innego zastępcę, gdyż wyni­
kające z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Sanok, 14 lipca 1896.

L. 15266 (6840 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

sprawach cywilnych w Rzeszowie zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego, rzekomo 
w Ameryce przebywającego pozwanego Her- 
scha Schwarza, że przeciw niemu wniósł 
pozew drobiazgowy do 1. 15266 Izaak Ger- 
schon Lówy o zapłatę 30 zł. 21 ct. że w 
tym sporze termin na dzień 2 października 
18c6 o godz. 9 rano, w tutejszym Sądzie 
wyznaczonym i kurator dla niego w osobie 
dr. H chfeld adwokata ustanowionym został.

Rzeszów, 27 sierpnia 1896.

L. 7237 (6873 2 - 3)
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jakóba i Maryannę Chwalibogów, iż 
przeciw nim wnieśli pozew o uznffiue i in- 
tabulscyę prawa własności realności lwh. 55 
gminy Nowy Są -z Franciszek, Jan i Ludwik 
Pajorewie i że wskutek t-go termin do 
wniesienia obrony na piśmie na dni 30 wy­
znaczonym został

Wzywa się. więc tych nieobecnych, aby 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adwoka­
towi d a B&rb&ckiemn potrzebnych informa- 
eyi udzielili, inaczej skutki zaniedbania stroi 
sobie przypiszą

Ńowy Sącz 5 września 1896.

L. 51856 (6866 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie daje 

do powszechnej wiadomości, że wskutek proś­
by Izraela Handla, Wolfa Handla, Małki 
Schratter i Goldy Adler de pr 10 Sierpnia 
1896 1. 51856 o wdrożenie postępowania a- 
monyzacyjnego co do odpowiedzialności Sa 
muela Leiby 2 im. Handla za dochody z 1|8 
części realności lk. 91 3/4 w stanie biernym 
tejże realności wedle whp. 55 III. kar. C. 
p. 13 na rzecz Alte Rosche Htihner zainta­
bulowanej, wdrożonem zostało w myśl §.

L. 17454 (6805 2— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Abrahama Junga, że na pro­
śbę Ozyasza Hirscha de praes 27 marca 
1896 1. 7719 wydano przeciw niemu dnia 
28 marca 1896 do 1. 7719 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 23 zł. wa. z pn i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego w skutek 
prośby Ozyasza Hirscha de praes 15 lipca 
1896 I. 17454 kuratorowi tutejszemu adwo­
katowi Dr. Lorschowi z zastępstwem tutej- 
tejszego adwokata Dr. Kwiatkowskiego z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za 
rzutów iuformaeyę, lub innego zastępcę sobie 
obrał i lakowego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 22 sierpnia i896.

L. 10449   (6825 2—3)
Wzywa się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Piotra Gregorowieza, ażeby 
w ciągu roku od daty niniejszego ogłoszenia 
oświadczył się do spadku po Jakóbie Grego- 
:owiezu z Jorcanówki, gdyż inaczej pertra­
ktacja spadkowa z kuratorem Gregorowiczein 
Janem ukończoną zostanie, j

C. k. Sąd powiatowy. j
Mościska, 5 sierpnia 1896. j

L. 2476 (6717 2—3)
W depozycie c. k. Sądu obwodowego 

w Wadowicach w ma de (Nr. 113) Antoniego 
Mroczkowskiego przechowane są następujące 
fundusze o wydanie których od lat przeszło 
30 uprawnieni właściciele się nie zgłosili: 

artykuł depozytu 122/84, książeczka 
wkładkowa Kasy Oszezędn. miasta Krakowa 
Nr. 4914, na kwotę 35 zł. 65 ct.,

artykuł depozytu 122/84, książeczka 
wkładkowa Kasy Oszezędn. miasta Krakowa 
Nr. 5264, na kwotę 24 zł. II ct.,

artykuł depozytu 122/84 książeczka 
wkładkowa Kasy Oszezędn. miasta Krakowa 
Nr. 22715, na kwotę 14 zł. 17 ct ,

artykuł depozytu 41 /91 , książeczka 
wkładkowa wadowickiej kasy oszezędn. Nr. 
3505 na kwotę 23 zł. 761/* ct.,

artykuł depozytu 399/93, książeczka 
wkładkowa wadowickiej kasy Oszezędn. Nr. 
7918, na kwotę 6 zł. 20 ct.,

artykuł depozytu 24/93, obligacja 4°/e 
pożyczki krajowej na 50 zł. Ser. A  N. 59.

Wzywamy zatem uprawnionych wła­
ścicieli, by się po odbiór powyższych depo­
zytów w ciągu roku, sześciu tygodni i trzech 
dni zgłosili, gdyż inaczej takowe za prze- 
padłe uznane i funduszowi przepadłości wy­
dane zostaną.

Wadowice, 1 sierpnia 1896.

L. 54685 (6749 2 —3)
O. k. Sąd kraj. dla spraw cywilnych 

we Lwowie, wzywa wskutek prośby Dawida 
Sellmana de pr. 25 lipca 1896 1. 48485 po­
siadacza karty zastawniczej, wystawionej przez 
kasę zaliczkową c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipot. we Lwowie dnia 21 września 1895 
do 1. 4621 a opiewającej na pół losu po­
życzki państwowej z roku 1864 Serya 8354 
Nr. 11, II- jeden los austryackiego Krzyża 
Czerwonego Serya 2574 Nr. 25 i na jeden 
los pożyczki mias a Lubiany Nr. 72225 za­
stawione na kwotę 85 zł. wa. z terminem 
zwrotu 21 grudnia 1895, ażeby pomienioną 
kartę zastawniczą w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w lwowskiej 
Gazecie urzędowej tem pewniej sądowi przed­
łożył, ileże takowa po bezskutecznym upływie 
tego terminu za umorzoną uznaną zostanie 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1896.

L. 15198 (6822 2— 3)
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Ma­

ryi Schmidt ur. Stadier ustanawia się kura­
tora w osobie Marcina Tychały z Delatyna 
celem zastępowania jej w sprawie egzeku­
cyjnej banku zaliczkowego „Nadzieja* przeciw 
niej o 300 zł. a. w. z pn. i o tem się ją 
zawiadamia, z wezwaniem, ażeby kuratorowi 
potrzebnej do swojej obrony informacyi 
udzieliła lub innego zastępcę sobie wybrała 
i sądowi go wymieniła.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 4 września 1896

L. 6254 (6767 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy usta­

nawia dla niewiadomej z miejsci pobytu 
Maryi Mojsiuk kurat.oram Benjamina Ma­
ksymiliana Reinera w Mi, lnicy celem do­
ręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 30 
stycznia 1895 1. 92

Mielnica, 30 maja 1896.

L. 5690 (6839 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie j 

zawiadamia Jana Śmiechowskiego, Ilka Tychy, j 
Maryę Matus i Wasyla Sorokę n.eznanych • 
z życia i miejsca pobytu, ustanawiając dla ' 
nich kuratora w osobie adw. dr. Kołaczko- *

L. 1567 (6787 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie ogłasza, 

że w dniu 25 maja 1894 odebrane zostały 
od Maryi StrOmich w Dolinie kolczyki złote 
z brylantami z podwójnymi wisiorkami we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa z kra­
dzieży pochodzące, i wzywa niewiadomego 
właściciela tych kolczyków, by w przeciągu 
roku zgłosił się w sądzie tym i swe prawo 
własności wykazał.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 27 sierpnia 1896.

L. 4989 " "  (6762 2— 3)
Celem doręczenia tulejszosądowej re- 

zolucyi hipotecznej z 4 stycznia 1895 1. 9

dla Magdaleny Wolfowej niewiadomej z miej­
sca pobytu przeznaczonej, ustanowiono ku­
ratorem adwokata dr. Władysława Michnika 
z Bochni i temuż dotyczącą rezolucyę wrę­
czono.

O. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 6 lipca 1896.

L. 4220 _ (6789 2—3)
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Annę Tudaj, że przeznaczoną dla niej 
rezolucyę hipoteczną tut. sądu z dnia 7 
czerwca 1895 1. 3395 doręczono ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi ad aetum Konra» 
dowi Kukule w Królowy ruskiej, któremu 
Anna Tudaj ma dostarczyć środków swej 
obrony.

Grybów, 23 czerwca 1896.

L. 11288 (6724 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Aschkenas, że w celu doręczenia mu 
tus. rezolucyi z dnia 12 stycznia 1895 1. 282, 
zezwalającej na wpis prawa zastawu, dla 
sumy 38 zł. 60 et., kuratora w osobie Józefa 
Ber Thenenbauma z Chorostkowa, dlań usta­
nowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 listopada 1895.

L. 7356 (6722 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawie 

tabularnej Chaji Wurzel o wpis prawa za­
stawu dla kwoty 5 zł. 13 ct. na realności 
dłużnika w Kawęczynie dla niewiadomego 
z pobytu Kazimierza Sidora kuratorem 
Brniaka Pietra i jemu doręcza rezolucyę z 
dnia 18 listopada 1895 1. 11632 dozwalającą 
wpisu egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 5 zł. 13 ct. na realności w Kawęczynie.

Dębica, 8 lipca 1896

L. 4356 (6830 2—3)
C. k. Sąd pow. m. d. S. I we Lwowie 

oznajmia nieobecnym Wandzie Longschamps 
i Franciszkowi Longschamps, że przeciw nim 
przez firmę „Wiktor Tiring i Bracia* pozew 
o zapłacenie kwoty 20 zł i 1 zł. 50 ct. 
wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Wandy i Franciszka 
Longschamps nie jest wiadomem, ustanawia 
się dla nich kuratorem ad acium dr. Kuli­
kowskiego i powyższy pozew wyznaczając 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
5 listopada 1896 o godz. 9 przed południem, 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Wandę i Franciszka 
Longschamps, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczyli, 
lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sami sobie przypisać będą musieli. 

Z c. k. Sądu powiatow. m. del S. I. 
Lwów, dnia 6 sierpnia 1896.

L. 12585 (6714 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa niewiadomych spadkobierców b. p. Seli- 
ga Kurzig zmarłego w Przemyślu 22 stycznia 
1891, ażeby się do spadku tego w przeciągu 
jednego roku zgłosili i swe oświadczenie 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie spadek 
z owymi pertraktowanym będzie, którzy swe 
prawa spadkowe wywiodą, gdyby się zaś 
nikt do spadku tego nie zgłosił spadek ten 
funduszowi zapadłości przyznanym zostanie. 

Przemyśl, 1 sierpnia 1896.

L. 7542 (6744 2 —3)
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że c. k. uprz. galic. Zakład kredytowy wło­
ściański w likwidacyi we Lwowie wniósł do 
tut. Sądu sub. pr. 12 myją 1896 1. 4082 
przeciw Janowi Sierakowskiemu a obecnie 
jego spadkobierczyni Katarzynie Matuszyń­
skiej z Kolbuszowej dolnej celem zaspokoje­
nia pretensyi pto 12 rat po 12 zł i reszty 
43 zł. 69 ct. z pn. podanie o wpis egzeku­
cyjnego prawa zastawu w stanie biernym 
realności lwh. 98 ks. gr. gm. kat. Kolbuszo­
wa dolna, Katarzyny Matuszyńskiej własnej 
i że Sąd tutejszy ustanowił dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Katarzyny Matuszyńskiej 
dla doręczenia jej rezolucyj w tej sprawie 
zapadłych i zapaść mających kuratora ad 
actum w osobie p. adw dr. Adolfa Bryka 
w Kolbuszowej i wzywa ją, aby potrzebnej 
informacyi temu kuratorowi udzieliła lub inne­
go pełnomocnika Sądowi wskazała.

Kolbuszowa, 31 sierpnia 1896.

L. 6038 (6794 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

damia nieobecnego Frane szka Pozdoła z Ja­
źwin, że celem doręczenia rezolucyi hipo­
tecznej z dnia 14 maja 1896 1. 3716 którą 
dozwolono na rzecz jego wpisu prawa odku­
pu realności z parcel 1823 i i 826 w Jaźwi­
nach utworzonej na rzecz Herscha Griinber- 
ga i Salamona Mendelsona, kuratorem Tytu- 
tusa Buinowskiego c. k. notaryusza w Pilźnie 
ustanowiono.

Pilzno, dnia 30 czerwca 1896.
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L. 13693 (6739 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiacLmego z miejsca pobytu Chiela Eisen- ■ 
berga, że w sporze Wigdona Feiwla przeciw j 
niemu o uznanie za zgasłe prawa egzekucyi j 
z wyroku t. s. z dnia 16 marca 1893 1. i 
5069 kuratorem jego adw. dr. Salza w Tar­
nowie z zastępstwem adw. dr. Apfelbauma 
w Tarnowie ustanowiono i temuż kuratorowi 
wyrok t. s. z dnia 25 kwietnia 1895 1. 7941 
doręczono.

Tarnów, 9 lipca 1896.

Mercami i z kuratorem dia niego w osobie 
adwokata dr. Jakóba Diamanda ustanowionym 
pertraktować się będzie.

Lwów, dnia 18 lipca 1896.

L.

L. 20905 (6802 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w spraw‘e wekslowej Leona Kaunitza 
o 174 zL dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Michała Biłanycz adw. dr. Jur- 
czenkę kuratorem i doręczył kuratorowi na­
kaz zapłaty z dnia dzisiejszego.

Kołomyja, 14 grudnia 1895.

2996 (6828 2—8)
G„ k. Sąd powiatowy w Żabiu zawia 

damia z życia i miejsca pobytu nieznaną Ewę 
Szynkaruk, że celem doręczenia jej tus. uchwał 
z 9 kwietnia 1895 i z 24 września 1896 1. 
5986 ustanowiono dla niej kuratora w osobie 
c. k. notaryusza Habera w Zabiu i temuż 
uchwały te doręczono.

Żabie, 23 czerwca 1896.

L 13962 (6786 2— 8)
0. k. Sąd obwodowy jako instancya ta ­

bularna zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Franciszkę z Derewnickieh 
Hamaniuk, Antoniego Derewnickiego, Micha­
ła Derewnickiego i Jana Budzika, że w celu 
doręczenia ts. uchwały tabularnej z dnia 9 
marca 1896 1. 3840 ustanowił kuratora p. 
adw. dr. Parnassa z zastępstwem p. adw. dr. 
Leiblingera.

Tarnopol, 22 sierpnia 1896.

L. 12704 (6738 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia niniej- 

szem Natana Bernsteina, z miejsca pobytu 
n.ewiadom' go, że uchwałą t. s. z dnia 28 
lipca 1892 1. 14551 doręczoną ustanowione­
mu dlań kuratorowi adw. dr. Salzowi, do­
zwolono intabuhacyi na rzecz jego prawa 
własności 2/8 z jednej nieoznaczonej licze­
bnie części realności whl. 400 ks. gr. gm. 
Tarnów objętej, dotąd Izraela Bernsteina 
własnej.

Tarnów, 9 lipca 1896.

L. 3-3163 " " (6638 2— 3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Stanisława Bigoszew- 
skiego, że przeciw niemu wniosła powiatowa 
Laśa Oszczędności w Krakowie pozew de 
praes. 6 lipca 1896 1. 25983 o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 550 zł, w. a. 
z pn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 7 lipca 1896 1. 25983 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. dr. Kwiecińskiemu ze sub- 
stytucyą adw. dr. Łepkowskiego w Krakowie 
i poleca Stanisławowi Bigoszewskiemu aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków o ■ 
brony dostarczył, łub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tern doniósł, w 
przeciwnym bowiem raziej skutki z tego 
zaniedbauia wynikuąć mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 28 sierpnia 1896.

98 zł. 96 ct. M. k., 160 zł. m. k., 40 zł. 
m. k. i 40 zł. m. k. w stanie biernym re­
alności whl. 82 ks. gr. gm. Nowy Sącz o- 
bjętej zaintabulowanego , który do rozprawy 
sumarycznej z terminem na dzień 22 paź­
dziernika r. b. o 10 rano zadekretowano, a 
dla wyżej wymienionych kuratorem ad actum 
adw. dr. Wąsikiewicza ze substytucyą adw. 
dr. Korbla z Nowego Sącza ustanowiono.

Wzywa się zatem wyżej wymienionych, 
aby dla uchronienia się ofl złych skutków z 
zaniedbania wyniknąć mogących, dostarczyli 
kuratorowi wszełkieh środków do obrony ich 
praw potrzebnych, lub innego zastępcę so­
bie obrali i tegoż tutejszemu Sądowi wskazali.

C. k. Sąa obwodowy.
Nowy Sącz, 14 sierpnia 1896.

tu wiadomość mieć mogli, aby najdalej do 
dnia 30 września 1897 dali znać tutejszemu 
Sądowi lub ustanowionemu dla Marcina Ły­
sonia kuratorowi dr. Karolowi Biegańskiemu 

' adwokatowi w Wadowicach, gdyż inaczej po 
‘ upływie tego czasu na ponowne żądanie Lu- 
] dwiki Sordylowej zaginiony Marcin Łysoń 

za zmarłego uznany zostanie.
Wadowice, 22 sierpnia 1896.

L. 6006 (6811 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Anastazyę Nowosielską, Teresę Lewi­
cką i Józefa Lewickiego, a w razie ich śmier­
ci ich nieznanych spadkobierców, iż z powo­
du wniesionego przeciw tymże w tutejszym 
sądzie pod dniem 14 lipca 1896 l. 6006 
przez Mojzyę Mileszko pozwu o uznanie pra

__________  wa własności do ciała hip. 1. w. 480 grninj
L. 14739 (6803 2—3) i miasta Złoczów z prośbą o adnotaeyę sporu

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta-j celem zastępywania pozwanych względnie ich 
nowił w sprawie Jakóba Se.idmana przeciw j spadkobierców w przeprowadzić się mającym 
Jakóbowi Śkrepluk o 42 zł. 53 ct. dla nie-j sporze na ich koszt i niebezpieczeństwo liu- 
znanego z miejsca pobytu pozwanego Jakóba j ratorem tutejszy adw. dr. p. Wittlin usla- 
Skrepluka adwokata dr. Jurczenkę kuratorem ! nowionym został.
z substytucyą adw. dr. Dudykiewieza i do- j 
ręczył kuratorowi adw. dr. Jurezenko 
zapłaty z 23 maja 1896 1. 10142 dla 
ba Skrepluka przeznaczony.

Kołomyja, 16 Sierpnia 1896.

Wzywa się przeto pozwanych, a wzglę- 
nakaz j dnie ich spadkobierców, aby się do ustano- 
Jakó- | wionego kuratora zgłosili i jemu swe środki 

[ obrońc?.e podali, gdyż w przeciwnym razie 
* wynikłe złe skutki sobie samym przypisać

__________  i będą musieli.
L. 17455 (6807 2 4) Złoczów, 8 Sierpnia 18J6.

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy j __________
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu j L. 45343 (6865 2 -3)
niewiadomego Abrahama Junga, że na proś ; i)i_ia 7 czerwca 1896 zmarł we Lwowie
bę .Ozyasza Hirscba de praes 27 marca Ilyaeent Bajda ur. w Bochni 1820 syn Woj- 
1896 1. 7720 wydano przeciw niemu dnia ciecha i Katarzyny z Wojciechowskich bez- 
28 marca 1896 1 7720 nakaz zapłaty sumy potomnie i bez pozostawienia ostatniej w<iii 
wekslowej 26 zł. wa. z pn. i doręczono ta - j rozporządzenia,
kowy ustanowionemu dla niego w skutek j W r. 1858 i 1859 był suplentem przy
prośby Ozyasza Hirscba de praes. 15 lipca j tut. wyższej szkole realnej, w późniejszych 
1896 1. 17455 kuratorowi tutejszemu adw. i la<ach nauczycielem pry watuym, dyetaryuszein 
dr. Lorschowi z zastępstwem tutejszego adw. \ przy końcu życia w c. k. krajowej Dyrekcyi 
dr. Kwiatkowskiego z wezwaniem, at>y w j Skarbu.
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku- j Gdy spadkobiercy jego sądowi nie są
ratorowi potrzebną do zarzutów informacyę, j znani, wzywa się wszysik eh. -którzyby do 
lub innego zasfępeę sobie obrał i takowego j spadku jakiekolwiek prawa rościli, ażeby je 
Sądowi wymienił, inaczej brwiom skutki , do jednego roku od daty umieszczenia w

so- 1 Gazecie lwowskiej w tym sądzie zgłosili i 
i swe oświadczenie do spadku z wykazaniem 
' swego prawa spadkowego wnieśli, gdyż ina- 
; czej spadek, dla którego tymczasem adwokat 
j dr. Julian Ilewicz kuratorem ustanowiony 

został, będzie pertraktowany z tymi, ’

prawne z jego zaniedbm ia wynikłe sarn 
bie przypisze.

Stanisławów, 22 sierpnia 1896

L. 27273 (6812 2 —3)
C. k Sąd powiatowy miejr ko - delego­

wany cywilny w Krakowie podaje do wia 
domości, że w dniu 24 kwietnia 1895 zmar­
ła w Zwierzyńcu Maryanna lo  Kwaśniewska 
2o Knaiecikowa bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, po której spadkobierca­
mi z ustawy są Maryanna z Kwaśniewskich 
Sikora i Józef Kwaśniewski.

Gdy miejsce pobytu Józefa Kwaśniew­
skiego nie jest Sądowi wLdomem, przeto 
wzywa się go, aby w przeeiągu jednego ro­
ku licząc od daty poniżej wyrażonej do-Aut. 
Sądu się zgłosił i deklarację do spadku 
wn:ósł, w przeciwnym razie postępowanie 
spadkowe ze zgłaszającym5 się. spadkobierca­
mi i z ustanowionym dla ntego kuratorem 
adw. dr. Tadeuszem Kwiecińskim przopro 
wadzonem będzie.

Kraków, 5 czerwca 1S96.

którzy
do niego oświadczą się i ty tu ł prawny wy­
każą i im będzie przyznany, n ieobję^ zaś 
część spadku, względnie gdyby nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie jako bez- 
dziedziozny Skarbowi państwa.

C. k. Sąd powiatowy miejsko del. S. 1. 
Lwów, dnia 5 września 1896.

we

;L . 12265 "" (6864 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmieoicy 

wzywa z miejsca pokyt.u niewiadomego Sosi 
Gottesmann, aby w ciągu roku oświadczenie 

1 swe do spadku po ojcu swym dnia 17 sty- 
; cznia 1 96 w Tyśmmnicy bez testamentu 

zmarłym tem pewniej złożył, ileie pertrak- 
| tacya spadku ze zgłoszonymi spadkobiercami 
; względnie i dl* niego ustanowionym kurato­

rem w os )bie Jonasza Iibrowitza przepro- 
; wadzoną zostanie.
; G. k. Sąd powiatowy,
i Tyśmien ca, 26 sierpuic- 1896.

L. 6478 (6893 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z życia 

i miejsca pobytu Antoniego Bączalskiego, 
Franciszkę! Mężykową, Franciszka Wierzba- 
imwskiego syna Józefy Wierzbanowskmj, 
Franciszka Wi-rzbanowskiego syna Wojcie-

42955 (6832 2— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

Lwowie, podaje do wiadomości, że dnia 
27 grudnia li  95 zmarła we Lwowie Ch ija 
Mindla Scheer, która według rytuału Moj 
żeszowego pierwotnie z Herschem Grossang, 
a później z Lipą Grosserem zaślubioną była 
i zostaw.ła między innemi dziećmi syna Lei- 
biseba, spłodzonego z Herschem Grossang, i 
powołanego według ustawy do udziału w ; cha Wierzbanowskiego/ Teklę Wierzbanow-
spadku po niej, jako nieślubnej matce.

Rzeczonego l eibischa Scheer, mylnie 
Gsossang zwanego, wzywa się, aby w ciągu 
roku od dnia dzisiejszego do tego sądu się 
zgłosił i oświadczenie przyjęcia spadku wniósł, 
inaczej spadek ze zgłaszającymi się spadko-

ską, Maksymiliana Wierzbanowskiego, Julię 
Wierzbanowską i Józefę z Wmrzbanowskich 
zamężną Konkolowską, że Antoni Heben- I 
streit wniósł przeciwko nim pod dniem 30 i 
lipca 1896 1. 6478 pozew o uznanie za p rze-! 
dawnione i zgasłe prawa zastawu dla kwot ■

L. 1923 " (6896 1 - 3 )
Pan Prezydent c. k. wyższego Sądu 

krajowego we Lwowie zamianował dla czwar­
tej z duiem 9 listopada 1896 o godzinie 9 
rano się, rozpoczynającej zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie Prezy­
denta tegoż c. k. Sądu Przewodniczącym c. 
k. Sądów przysięgłych, zaś zastępcami Prze­
wodniczącego radców Sądu krajowego Mi­
chała Hofmokla, Kamila Krafca, Władysława 
Łuckiego, Emila Komarniekiego i Juliusza 
Turteltauba.

Stanisławów, 15 września 1896.

L. 11146 " (6911 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jędrzeja Posłusznego, że w spo­
rze drobiazgowym Izaka Izlera przeciw nie­
mu pto 5 zł. 63 ct. wyznacza termin do roz­
prawy na 12 października 1896 i że dla nie­
go kuratorem ad actum adw. dr. Strowskie- 
go ustanowiono.

G. k. Sąd powiatowy 
Ropczyce, 16 sierpnia 1896.

L. 6301 (6906 1 - 3 ;
0. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Drobnego, że pod dniem 30 grudnia 
1895 1. 6301 wniósł przeciw niemu dr. Zy­
gm unt Weruer jako kurator wspólnej kasy 
sierocej w Makowie pozew o zapłacei le kwo­
ty 160 zł. z pn., że dla niego ustanowiono 
kuratorem Józffa Uczuiaka z Juszczyna, i 
do rozprawy sumarycznej wyznaczono termin 
na dzień 4 listopada 1896 o godzinie 9 rano.

Wzywa się zatem Jana Drobnego aby 
kuratorowi środków do obrony wcześnie do­
starczył, lub też innego zastępcę sobie obrał 
i Sądowi wymienił, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sam poniesie.

Maków, 7 stycznia 1896.

L. 52499 (6889 1 - 3 )
C k. Sąd krajowy we Lwowie powia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Mendla Tennera, Ozjasza Menaszego 
Scbreibera, Huberta Plassa, Teklę Plass i Ni­
kodema Hrrcdyskiego, że celem doręczenia 
im uchwały z dnia dzisiejszego zezwalającej 
na wydzielenie pewnych części realności 
pod 1. k. 608 1/4 i utworzenie dla nich o- 
osobnego ciała hipotecznego ustanawia ku­
ratorem adw. dr. Maurycego Ambesa a jego 
zastępcą adw. dr. Tobiasza Ascbkenazego.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1896.

L. 2954 (6885 1 - 3 )
Celem doręczenia Zofii hr. Mostowskiej, 

której miejsce pobytu wiadomem nie jest, 
rezolucji hipotecznej z dnia 20 kwietnia 
1894 1. 1567 ustanawia się dla niej, kurato­
rem ad actum notaryusza Peszkowskiego w 
Skawinie i rzeczoną rezolueyę doręcza p. 
kuratorowi.

G. k. Sąd powiatowy, 
w Skawinie, dnia 17 czerwca 1896

L. 4042 (6860 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Samuela Eisberta, że w sprawie Kryspina 
Osady przeciw niemu o wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 29 zł. a. w. z pn. 
w stanie biernym jego własnej lwb. 152 ks. 
grt. gminy kat. Pruchnik miasto objętej re­
alności, ustanowił dla nb-go kuratora w o- 
sobie p. Stanisława Hołuba c. k. notaryusza j 
w Pruchniku, któremu odnośną dla n ieg o , 
przeznaczoną uchwałę równocześnie doręcza. ) 

Pruchnik, dnia 16 czerwca 1896. I

L. 15033 (6856)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że zarządził zanotowanie 
w ts. rejestrze handlowym dla firm spółko 
wych przy firm ie:„Filia c. k. uprz. gal a- 
kcyjnego Banku hipotecznego w Tarnopolu1* 

1. iż dotychczasowy dyrygent filii Banku 
w Tarnopolu Jan Winiarz pozeniesiony zo­
stał do zakładu centralnego we Lwowie, zaś 
n'i miejsce jego zamianowany został dyry­
gentem filii dotychczasowy wspólfirmant o- 
nejże Antym Nikorowicz,

2 iż w miejsce Anty ma Nikorowieza 
zamianowany został współfirmantem filii Ban­
ku w Tarnopolu dotychczasowy prokurzysta 
Leon Frt-nkl,

3. iż Antym NiKorowicz i ł eou Freukl 
podpisywać będą odtąd fr:nę-“ „Filia c. k. 
uprz. galicyjskiego Banku hipotecznego w 
Tarnopolu“ wspóhąje albo każdy z uich z 
prokurystą filii Henrykiem Brandeisem lub 
z jednym z dyrektorów zakładu centralnego 
Maurycym Lazaru.em i Dr. Alojzym Rybi­
ckim, albo wreszcie z jednym ze zastępców 
dyrektora zakładu centralnego Bolesławem 
Bielańskim i dr. Jakóbem Fruchtmannem. 

Tarnopol, dnia 22 sierpnia 1896.

L. 51855 (6867 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zawiadamia, że wskutek prośby Izraela Han- 
dla, Wolfa Handla, Małki Sehratter i Goldy 
Adler obecnych właścicieli realności pod lk. 
913/4 de praes. 10 sierpnia 1896 1. 51855
0 wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
co do sumy 700 zł. wa. w stanie biernym 
realnośei_ lk. 913/4 wedle w. hip. 55 III karta 
C. p. 4 i 12 na rzecz Gersona Edelsteina 
zaintabuiowanej, wdrożonem zostało w myśl 
przepisu §. 118 ust. hip. postępowanie amor­
tyzacyjne, wskutek czego wzywa się niniej- 
szem wszystkich interesowanych, a w szcze­
gólności właścicieli tejże sumy, będącej cię­
żarem hipotecznym pomienionej realności, 
w stanie biernym której wedle kar. G. p. 4
1 12 jest prawo zastawu dla sumy 700 zł. 
W. W. pierwotnie na rzecz S ar/R im y Biiek, 
następnie z mocy cesyi z 18 września 1838 
ood praes. 1 października 1838 1. 20366 na 
rzecz Gersona Edelsteina zaintabuiowane, 
aby swe prawa w przee/ągu jednego roku 
w każdym razie przed upływem dnia 15 
września 1897 w sądzie tutejszym zgłosili, 
w razie przeciwnym na prośbę właścicieli 
tej realności nastąpi wy kreślenie ciężaru tego.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1896.

L. 56609 ~  (6868 1 - 3 )
W  tut. Sądzie wnieśli Mała Mensch 

własn. i mał. Ghany Mensch, tudzież---
Abraham, Ilena, Chawa i Daniel Menschowie 
przeciw Herzowi Beller i innym dnia 22 li­
pca 1896 1. 47695 pozew o uznanie za zgasłe 
i wykreślenie ze stanu biernego realności 
pod 1. kons. 412 2/4 prawa zastawu dla sumy 
300 zł. m. k.

W skutek Lgo ustanowił tut. Sąd dla 
Herza Bellera z miejsca pobytu i życia nie­
wiadomego względnie dla jego niewiadomych 
spadkobierców i prawonabywców kuratorem 
adw. dr. llowicza, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Bruckmana i doręczył pierwszemu powyższy 
pozew, w celu wniesienia pisemnej obrony 
w przeciągu dni 90, pod rygorem’ §. 32 p. 
s. Wzywa się tedy Herza Bellera względnie 
tegoż spadkobierców i prawonabywców, by do 
ustanowionego kuratora zgłosili się i służące 
im do obrony środki temuż podali lub innego 
pełnomocnika w czas ustanowili i Sądowi 
oznajmili, gdyż z zaniedbania wynikłe skutki 
sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia, 5 września 1896.

L. 2509 (6879 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- j

wiadamia Annę Lesiak i Jakóba Lesiaka z 
miejsca pobytu niewiadomych, że pr ezna-1 
cz -na dla tyc hże rezolucya tabularna z dnia 
20 stycznia 1896* 1. 216 ustanowionemu k u - ! 
ratpjlowi Janowi Nosalowi równocześnie do- , 
ręczoną zostaje. i

Brzostek, duia 10 lipca 1896. !

L. 4872 (6876 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach

wdrażając na prośbę Ludwiki Sordylowej po­
stępowanie w celu uznania zaginionego Mar­
cina Łysonia za zmarłego, wzywa tegoż Mar­
cina Łysonia w Targanicach w dniu 8 listo­
pada 1833 urodzonego, który licząc lat 12, 
wydalił się z Targanie i odtąd żadnego o
sobie znaku życia nie dał, oraz wszystkich
tych, którzyby o życiu i miejscu jego poby-

L. 5973 " (6853 1— 3)
G k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w J .s le  zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Leib Grossa, że przeciw niemu wuiósł 
Pinkas B u /la s  pozew de praes 3 wrześuia 
1896 1 5973 o wydanie nakazu sumy 3C0 
zł. z pn. i że wydany wskutek tego nakaz 
zapłaty z dnia 5 wiześnia 1896 1." 5973 do­
ręczonym został kuratorowi adwokatowi dr. 
Adamskiemu ze substytucyą adwokata dr. 
Gaszyńskiego w Jaśle ustanowionemu i po­
leca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub też tutejszemu 
sądowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Jasło, 5 września 1896.



l i

L. 4737 (6887 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawia Grzycha, iż przeciwko niemu wytoczy! 
Jan Półgroszek pozew o zapłacenie kwoty 
100 zł. w. a z pn.

Ustanawiając dla PawłaKłrzycba kura­
torem Wojciecha Prokopa, wzywa się go, by 
temuż kuratorowi dostarczył środków obrony 
lub innego pełnomocnika Sądowi wskazał w 
przeciwnym bowiem razie skutki z zaniedba' 
nia tego wynikłe samemu sobie przypisać 
będzie musiał.

Żmigród, dnia 23 lipca 1896.

L. 6989 (6894)
^Sąd obwodowy jako handlów'}' w' Rze­

szowie zarządza na prośbę Abrahama Reb- 
hana wykreślenie z rejestru handlowego dla 
fi.m pojedynczych firmy „Mojżesz Rebhun 
dzierżawca propinacji w Sokołowie" i zara­
zem wpisaniu w miejsce takowej firmy: 
„Abraham Rebhan dzierżawca propinacji w 
Sokołowie" na mocy sktu ustępstwa z daty 
Przemyśl, dnia 8 czerwca 1896.

Rreszów, 23 lipca 1896.

L. 1416 " (6886 1 - 3 )
Nieznanego z miejsca pobytu Miśka 

Dudę zawiadamia się, że przeznaczoną dlań 
tus. uehwpJg tabularną z dnia 19 września 
1895 1.10547 ustanowionemu kuratorowi W a­
sylowi Buhryjowi z Prysumiec doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 13 lutego 1896.

L. 18821 (6898 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

niejszem Nafwlego Messera z miejsca pobytu 
niewiadomego, że dla niego w sprawie egze­
kucyjnej Israela Pómsteina przeciw niemu o 
33 zł. wa. z pn. tutejszego adwokata Dr. 
Józefa Rosta ustanowiono kuratorem i temuż 
uchwałę ts. z dnia 7 listopada 1895 1. 28070 
dozwalającą obciążenia realności whl, 35 ks. 
gr. gm. kat. Ropczyce doręczono.

Tarnów, 10 września 1896.

L. 1720 (6901 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Czortkow ie u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jankla rei. Ja-kóba Szpilberg, że ró­
wnocześnie zarządził doręczenie przeznaczonej 
dla niego tusądowej uchwały z dnia 26/12
1891 1. 18031 i z dnia 9/7 1895 1. 8336 do 
rąk ustanowionego dla n ego kuratora Dr. 
adwokati Diamanta w Czorlkowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 30 marca 1898.

L. 57947 (6888 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy ogłasza nmh-j zem, 

że Jan i Karolina małż tóobotyccy przeciw 
nieznanemu z miejsca pobytu i życia Judzie 
Borthowi o uznanie sumy 100 zł. na realno- 
ś i lwk. 270 II i 1504 II zaliipotekowanej 
za zgasłą z pu. pod dniem 7 września 1896 
pozew wnieśli i o pomoc sądową prosili.

Z .razem do zastępowania tegoż pozwa­
nego Judy Bortba ustanawia się tutejszego 
adwekata Dr. Samuela Pohla kuratorem a 
adw. Dr. Jakóba Raabego zastępcą kuratora 
i kuratorowi pozew w celu wiń sienią obro­
ny w przeciągu doi 90 doręcza się.

Niniejszym więc edyk em wzywa się 
pozwanego, aby w należytym czasie t. j. w 
90 dniach osobiście stanął, lub potrzebnych 
środków prawnych ustanowionemu zastępcy 
udzielił lub innego zastępcę wybrał i Sądowi 
oznajmił, słowem stosownych do obrony 
środków użył, gdyż wynikające z zairedbama 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał 

Lwów, dnie 12 września 1896.

L. 57927 (6917 1 -3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, że przez Joe li Menkesa wniesionym zo 
stał pod dniem 7 września 1896 1. 57927 
przeciw Feidza Goldenstern i Samuelowi 
Goldenstern pozew o uznaniu praw na rzecz 
Feigi i Samuela Goldenstern pierwotnie na 
realności 1. k. 234, 235 8/4 we Lwowie in­
tabulowanych, następnie na '•cnie kupna re­
alności pod 1 235 3/4 we Lwowie na I I , 
V. i VI. miejsc,: tabeli płatniczej tutejszego 
Sądu z 10 czerwca 1883 1. 16184 kolo- 
kowany b , za zgasłe.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
Feigi i Samuela Goldenstern nie jest wia­
dome, m, c k. Sąd krajowy do zastępywania 
jfch tutejszego adw. dr. dr. Adolfa Menkeaa 
kuratorem, zaś tutejszego adw. dr. Sauh 
Waldmanna zastępcą kuratora mianował.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych ażeby w należytym czasie po­
trzebną inf rm&cyę ustanowionemu zastępcy 
udzielili lub innego zastępcę obrali i Sądowi 
oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów, 12 września 1896.

L. 8428 ....(6895 1 - 3 )
C. k. Sąi obwodowy w Rzeszow:e za­

wiadamia nin ejszem niewiadomego z miej- 
ca pobytu pozwanego Piotra Miskeja, że Jó- 
jaz MÓmidłowski 7 m arca 1895 1. 2700

wniósł przeciw niemu pozew o uznanie, że 
prawo zastawu dla sumy 184 zł. 45 ct. na 
realności whl. 44 gminy Rzeszów zaintabu 
lowane zgasłe, oraz o wykryślenie tego 
prawa zastawu wskutek czego ustanowio­
ny dlań został kurator w osobre dr. Jakóba 
Uiberalła. który w jego imieniu wniósł pod 
dniem 10 czerwca 1895 1. 6171 pisemną e- 
bronę, zaś pod dniem 10 marca 1896 pise­
mną duplikę, wzywa się. zatem pomienione- 
go p io tra  Miskeya, by w przeciągu dni 90 
oświadczył się iż do wniesionej przez kura­
tora obrony i dupliki przystępuje, lub też w 
tyra samym czasie wniósł inną obronę przez 
wybranego przezeń zastępcę prawnego, gdyż 
inaczej jako milcząco do obrony i dupliki 
przez kuratora wniesionych przystępujący u- 
ważanym 1 ędzie.

Rzeszów, dnia 3 września 1896.

Kihirdetes. 1116

L. 15609 " ‘ ‘ (6899 1—3)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryę ze Ssezebywłoków Urban z 
Denysowa, że celem doręczenia jej tuaąil 
uchwały tabulafnej z dnia 7 Kwietnia 1896 
1 4795 ustanowił kuratora w osobie Seno&a 
Urbana w Denysowie.

Tarnopol, 27 sierpnia 1896.

A tiba i anyakonyvi keitiilet aJulirott 
anyakónywezetflje kihirdeti, h o g y

1. Toczek Gyarfas (Gervasius) ki esa- 
la Ii dllapotara nezve: notlen ós a kinek 
yallńsa: romai katholikus allasa (foglalko- 
z śsa ): ffazdasdgi csdód lakóhelye: Tiba, szii- 
letesi h e ly e : Nozdrzec (Galicia), szulelesi 
ideje : 1866 evi december hó 31 n a p ja s a  ki 
Toczek Rosalia fia.

2. Stich Zsuzsanna ki csaladi allapo- 
tara nezve : hajadon es a kinek rallasa : ro­
mai katholikus allśsa (fogla)kozdsa): hazi 
cseled lakóhelye: Tiba, sztiletesi helye : Hun- 
kócz, sziileteń ideje: 1870 evi augusztus hó 
8 napja s a k i  nóbai Stich Andrds ós nehai 
Mandzak Maria leśnya egymśss&I hdzassśgot 
s^andśkoznak kotni.

Felhivatnak mindazok, a kiknek a ne- 
m e t t  hizasulókra vonat,kozó valamely tór- 
venyes ak»ddlyról vagy a szabad beleegye- 
zest kizaró kirulmenyrol tudomasuk van, 
hogy ezt alulirott anyakónywezatónól (he- j

lyettesnel) kózvetleniil, vagy a kifuggesztesi 
hely kozsegi elóljńrósaga (illetoleg anyako- 
nywezetoje) utjan jelentsek be.

Ezt a hiliirdetest a kóvetkezo helyeken 
koli teljesiteni u. ra .: Tibśn es.

Kelt Tiban, 1896 evi Szeptember hó 
15 napjan.

N o v o s z e 1 e c z k y E d e r 
anyakónywezetó.

P. Joanna Chowaniec córka 
leśniczego w Wyźłowie p o w -  
Stryj, zaręczyła się z p . Jó ­
zefem Seilerem ;l Munkaczo- 
wa (W ęgry). Ślub za dwa 

tygodnie,
Jan Chowaniec

leśniczy w W yżłowie 
o. p. Klimiec.

1 1 2 1

L. 17701 (6854 1— 3)
O, k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

niejszem niewiadomego z mif j«ca pobytu Sta­
nisława Jakobusa, że wskutek skargi wekslo­
wej Abrahama Siegfrieda o 100 zł. aw. z 
pn wyd.ałj przeciw niemu nakaz zapłaty i 
doręczył takowy ustanowionemu dlań kura­
torowi di. Tadeuszowi Tertilowi adwokatowi 
w Tarnowie.

Tarnów, 20 sierpnia 1896.

Naiibę niezapalną
s a l o n o w ą  i  g o s p o d a r s k ą

gwarantując za najlepszą, jakość wysyłam  za pobraniem kolejowem  
w beczkach zawartości około 180 liter po z n iż o n e j  c e n ie

P i o t r  M i ą c z y s k i
Lwów, ul. Sjrkstuska 47.

L. 18224 (6855 1 - 3 )
0. k. Sąd < bwodowy w Tarnowie w 

sporze powoda Jana Drozdowskiego o eksta 
bulacyę z karty 0. whl. 215 ks. gr. gm. 
Tarnów prawa zastawu dla kwoty 600 zł. 
aw. na rzecz Ubrycha Obrechta zaintabulo- 
wanego ustanawia dla pozwranego z nrej- 
sca pobytu niewiadora go Ubrycha Obrechta 
względnie jego spaikobilfców kuratorem adw. 
dr. Stojałowskiego z substytucją ad w. dr. 
Tadeusza Tertila i wzywa go aby temuż 
informacji udzielił.

Tarnów, 3 września 1896.

Po ukończonej licytacyi koni z rządowej stadniny Eadowieckiej od­
będzie się w  dniu 1 ewentualnie 2 października 1896 zawsze po­

południu w  Radowcach na Bukowinie,
dobrowolna licytacya

stadniny, jako też krów i jało wnika czystej rasy Berneńskiej z dóbr 
Jędrzeja Barona Kapri z Negostyny.

1 1 2 2

prasowe,
SI. 215 (6890)

3m Słauicu ©ctttcr SMajeftat bcS Saijerź!
3)aź f. t. SanbeSgeridjt alg iprefjgmdjt 

SBicn t)at auf Hlntrag ber f. f. SlaatgantuaftfĄaft 
erfannt, bah ber Snfjalt be§ in ber SKr. 32 
ber pcrtobtjcbcn ©rutfjd^rift: „S)er @ijenbaf)iter“ 
»om 15 ©eptember lb96 enttjaftencn Slrtifel 
mit ber Sfufjdjrift: 1. „®rieg ber Drgauijation" 
a. uom Stnfauge bis „ndtjer ju befcuiĄten", b. 
non „2Ibcr bie ^erreu uerfte^cn" bt§ „Snjpec* 
tor ferm am i ( jlttnang^ipmfjbcitn)", c. tran 
„@§ uberfommt ©inen“ bi§ „9łed)te fjaben fon* 
ncn“, mib 2. au§ §atnfclb“ a. uom
SLtfancje bi§ „gofbbetre^te 5ł3urfćfji)en“, b. »ott 
„2Ba8 ntd;t“ bis „bann bie <25djulb ? “ 
ba§ Słcrge^en nad; § 300 <St. &. begrunbe, 
unb cS luirb nadj § 493 ©t. ip. D. bas iBerbot 
ber SBeitcrucrbrcitung bicjer Ś)rudjd;rijt au3* 
gefproctjen, bie ooit ber f. t ©taat§anmaft= 
fdjaft berfugtc Scjdjlagnabme naci) § 489 @t 
ip. £). beftatigt nnb nadj § 37 $ r .  &. auf bie 
Bevnid)tung ber faifirten Śjcmpfare erfannt.

ŚBicn, ara 15 ©epteutber 1.896.

Magazyn futer
P . C Z A P C Z Y J S T S K I E G O

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 12
odznaczony trzema medalami na wystaw ach za gustow ny wyrób  
futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszelkie g a t u n k i  
f u t e r  podług najnowszych wzorów mody — skóry na futra —  

w i e r z c h y  do futer oraz m a t e r y e  na w ierzchy do futer.
Za trw ałość gwarantuje. Cennik franko.

1061

Zl. 614
P ł e r d e - L i c i t a t i o n .

(6850 1 -2 }

. O o m e s i e n i a p r y w a t n e ,

Es wird hiemit bekannt gegeben, dass am Montag den 5 und 
Dienstag am 6 Ootober 1896 auf dem Pferdemarkte in Przemyśl 
„Targowica" ungefahr 480  ausgem usterte ararische R eit-u n d Z u g-  
Pferde gegen sogleiche Bezahiung zur Veriiasserung gelangen werden. 

Beginn 8 Uhr Yorm. 
Die Ersteher sind yerpflichtet die Stempelgebiir nach Scala III 

zu leisten.
Przemyśl, am 4 September 1896.

Die Verwaltungs-Commis3ion der k» u. k. Train-Division Nr. 10.

Do nabycia w księgarniach, podręcznik n a ­
ukowy pedagog?. Reussncra

„ S A M O U C Z E K 11
lłolsk« Francuski z objaśnieniem wymowy j 
i akcentowania (kurs 1. w 13 a kurs II. i 
w 24), razera w 37 zeszytach Gięść P ia k - ' 
tyczna i w 10 zeszytach gramatyka fran­
c u sk a , ogółem 47 sesz , każdy po 2 i ct. 
Nanteraeya tesżj-tów idzie kolejno od 1 do 
47. Na zaliczkę pocztową wysyła się tylko 

20 lub przynajmniej 10 zeszytów. 
S k ł a d  g łów ny  w K s ię g a rn i

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 

List otwarty 
d o  P .  P l a t o  v .  K - e u s s n e r a .

N ie  m a ją c  wie lo  czasu  a  n a w e t  i p o t rzeb y  
zajmować się n a u k ą  j ęzyków , p rz e j rz a ło m  tyjUo wię­
cej przez  c iekaw ość  k i l k a  r a z y  P a ń s k i  p o d ręczn ik  ! 
p. t.  „Najlepsza Metoda" do n a u k i  j ę z y k a  n i e m i e c - ! 
k iego, k tó rego  u k ła d ,  p r ak ty czn o śó  i użyteczność  ! 
ba rdzo  inn ie  za in te re so w a ły .  To m nie  z a c h ę c i ło  do , 
n a b y c ia  P a ń sk ie g o  „ S a m o u c z k i  P o l s k o - F r a n c u s -  ! 
k i e g o "  k tó ry  rów nież  cz y ta m  uw ażn ie  i zna jdu ję  go I 
da lek o  p ra k ty c z n ie jsz y m  i ł a tw ie j sz y m ,  n i ż 'm e t o d a !  
n iem iecka .  E .  D r ą ż k i c w i c z ,  W a r s z a w a  d n ia  17 j 
ozerwoa 1895 r. K ro ch m aln a  nr. 48. 1103

K A N TO R  W Y M IA N Y  
uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

i  ■fcerasedLjBi®
papiery i msnety

po kursie dsieimym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
d o b r ą  I  ?»*”iw sis4  l o k a r y e  p o S e e a

41/, pre, psifeyeaskę k.rnjow ą galic.
4 pre. p«iy«iEKę k ra jo w ą  g a lic y jsk ą  

koronową!
4 pro. pożyczkę propin. galicyjską
5 pre. pożył?kę prop. bukowińską 
*l!j prc. pożywkę wcglctskloj kolei

p ań stw o w e j 
4VS prc. potjmke propin. węg.
4 p rc . w ęg. obligsieye in d e m n iz . 

i  renty austryackl® i węgierskie,
które to pSpjcry kantor wymiany Banku hipotecznego sawsse nabywa i sprzedaje

po cenach. l u t j k o r s y s t c i ą i s z y e h .
U W A G A .  K a n to r  w y m ia n y  B a n k u  h ipo tecznego  przyjm uje  od P. T. kurm jąeyc’! w szelk ie  wyloso­

wane,  a ju ż  p ł a t n e  miejscowe p a p ie ry  w ar to śc io w e ,  tudzioż z a p a d łe  k u p o n y  za  gotówkę, bez 
ł s i f ń & e g o  p o trącen ia ,  zaś zamiejscowe Jedynie po trącen iom  rzeczyw is tych  kosztów.

Do efektów, u k tó rych  w y cze rp a ły  się kupony. p a B cgii; c o w y e h  a rkuszy  kuponow ych  
za  zw rp tem  kosztów, k tó re  a « a  ponosi .  3

4 pjrft. lis ty  hipotecwaft kotonowe, 
4!/s prc. listy  t^ot-eczue.
5 p re . l is ty  h ip 9 t« e?n e  p re ia lo w .
4 p rc . ils ty  Tow»r*ystw» kredyto­

wego. z iem sk ieg o .
4j/2 prc. Ifsty B»ukv. krajojycgo.
4 p rc . U sty  Kast, B a a k u  krejow cg .‘>,
5 j»re< ob lig aey e  k o m iĄ u iu e  B rafeu

k j aj owego.
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M a  i i i  M U  i i i  L u d w i k a  S t a d t i s f t l l e r a  w  L i w

Ś m i e r ć  i  z a g ł a d a

873 m u ch o m  p rzez  codz ienne  użycie

Patsmt - muchomora
z a s t ę p ,  z a b r o n i o n y  p a p i e r  n a  m u c h y .

N ie  j a d o w i te !  U ży c ie  w ygodne ,  czyste  i bezpieczne 
lepsze i tnńsze j a k  i n n e  ś rodk i

za worek 15 ct. Do nabycia tani

D r o b i ł a  o g ł o s z e n i a

nd wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

W illa  do sp rz e d a n ia ,  
ap te c e  W ew iórsk iego ,

B l iż sza  w iadom ość  w 
ul. H a l i c k a .  1103

fiiw ieiy t r a n s p o r t  
o t rz y m a ł  i p o le c a  

Lwów, R y n e k  45.

bardzo dobre j  lierbaty 
F R Y L E R Y K  S C H U B U T H ,  

1113

Najtańsze źródło
dla instalacji telefonów, gro- 
mochronów i dzwonków ele­

ktrycznych 
E dw ard liottlieb

Lwów, ulica Sykstuska 1 23.

1072

~BTho najęcia p ię k n y  pokój, duży,  z o so b n e m  
J U  w e jś c iem ,  z w id o k .em  n a  ogród,  w dom u ul . 
K o p e r n ik a  26 Z g ło s z e n ia  do k a n e e l a r y i  a d w o k a ta  
dr . W .  K ro s iń s k ie g o  we L w o w ie ,  u l i e a  J a g i e l lo ń s k a  
1. 14 1119

N

P o ś c i e  1własnego wyrobu, koł­
dry po zł. 8.50, 4. —, 

5.50, 6.50 do zł. 14; materace wlosienne po 
zł. 12.50, 14, 16, 18 w każdej cenie do 
zł. 80 poleca Józef Schuster, Lwów, 
ul. Kopernika 7. 435

A J T  A N I E  J !
porcelanę i szkło

w n a jw ię k s z y m  w y b o rz e  p o leca ją

Gehliardt & Christianus
we Lwowie. 1096

Meble żelazne i srebro chińskie.

lajm. Loka! na sklep lub restauracyę 
z piwnicami i magazynami we 

Lwowie, przy ludnej ulicy śródmiejskiej po­
łożony, zaraz do wynajęcia. B liższych w y­
jaśn ień  udzieli kancelarya adwokata 
dr. W łodzim ierza Krosińskiego we Lwo­

wie, ni. Jagiellońska 1. 14, parter, j 
 1118 .

D zie rża w a . 1117
Folwark we Lwowie, przy iii. Ilroga Wulec- 
ka 1. 3 położony, z domu mieszkalnego, bu­
dynków gospodarczych, ogrodu i 56 morgów 
gruntu składający się, zaraz do wydzierża­
wienia. Bliiszych wyjaśnień udzieli kancela­
rya adwokata dr. W łodzim ierza Krosiń­
skiego, we Lwowie, ul Jagiellońska 1. 14.

Poleca swą,

M l  M l
<lo b e c z e li  i  fou slek 1095

Dw a m edale  o t rz y m a ł  S. W .  N I E -  
M O JO W S K I  za  wyrób znakom itych  tu ­
tek n i e k le jo n y c h  I f  ak iom  odznaczen iem  
żad n a  fab ry k a  tu te k  poszczycić  się n ie  
może.

Żądać p roszę  Tm ek Niemo- 
jowsklego. W szędz ie  do nabyc ia .

P o le c a  się również t u t k i  k le jo n e  
z p raw d z iw eg o  pap ier tf j jE  g  i p s k i e g o.

Wielki skład

mebli Kitschalesa
zuajduje się obecnie w Domu 

Narodnym we Lwowie. 10fi
P r a w d z i w a

do n a b y c i a  w  h a n d l a c h :  L w ó w  B o d n a r ,  J u s t i a u ,  
M ayer,  Zach ,  S o leck i ,  B a ż a n t ,  B a la s ,  F re u d in a n n .  
N a r o d n a  T o rh o w la .  R z e s z ó w  H olzer ,  N e u g e b a u e r .  
J J a r o s ł a w  S t ra s sb e rg ,  M e tzger  T a r n ó w  B r a c h .  
P r z e m y ś l  M artynow icz .  S a m  D o r  Buki ty ń sk i .  
Z ach a rsk i ,  M a ń sk i .  D r o h o b y c z  A n a y ,  Seem ann ,  
S a n o k  D żuganow ski .  J a s ł o  P o i la k ,  S te iu h an s ,  
S t a n i s ł a w ó w  Gurow ski,  K is ie le w sk i  K o ł o ­
m y j  a  R om anow ic z .  T a r n o p o l  F r a n z  Skow roński.  
G z o r t k ó w  B ra m tn e r .  — Z a s t ę p c a  d la  G al icy i  i 

B ukow iny  M. L. G O L D B E R G . 1083

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach  
krajowych i zagranicznych złotymi 018- 
dalami, które już oddawna przez w y­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, Vs kilo zł. 1 ct. 20
po leea  eodzień świeże 14

Henryk Treter
w ła ś c ic ie l  parowej f a b ry k i  czekolady 

ulica Kopernika L 8 obsk apteki.

Łaźnie, fanny i tasza
w zakładzie kąpielowym Grossa 
i Spółki przy ul. Akademickiej 
1. 10 otwarte codziennie od
godziny 6 rano do 9 wieczorem. 
Łaźnia dla pań każdego p ią­
tku od godz. 2 do 7 wieczorem.

U l i

h .  & M i liwski
Lw ów, ul. Ormiańska 12.

¥ lra «o w n la  suk ie ń  dam; k ich  i n a u k a  kroju 
Mftryi Choiuiokiej  w ykonyw uje  w sze lk ie  zamó 

wieni  i wędTug na jnow szych  wzorów f r a n tu s k ie h  w 
j a k  na jk ró tszym  czasie  po n a d e r  u m ia rk o w a n y c h  ce ­
n a c h .  Ul. K ra k o w sk a  20.

N O W Y  W Y N A L A Z E K

“ ■ I X 0 R A
E l • Pf.WAUD
M y d ł o .........................................  a  U . Y O H A

f i s s e n e y a  d l a  c h u s t e k . . .  a  l ’I X O B 4

W o d a  t u a l c t o w a  a  l ’I X © I t A
P o m a d a ..................................... a  T I Y O R A
O l e j e k ........................................  a  i L y O I Ł j*

P u d e r  r y ż o w y    & f i U Ł O K A
K o s m e t y k .................................  k

37, bouleyard de Strashoury, 37.*

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam z a s z c z y t  p o d a ć  

do pnbhezncj wiadomości, że
piwo okocimskie

sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
N a f t  u l a  T o e p f c r ,  u l i e a  T ry b u n a l s k a  1. 12, 
A j d | d o r f ,  ul. Sob iesk iego  14.

A r r o l d ,  ul. B a to reg o  16.
J ó z e f  E b r l i e l i .  k a w ia rn ia  T e a t ra ln a ,
J ó z e f  F l i e g ,  uL Jag ie l lońska  1. 22.
A d o l f  G i u n f e . l d ,  ul. J a n o w s k a  7.
W H h e l m  H e l l m a n ,  ul . Kazim ierzow ska.
D a w i d  K e p l e r ,  ul. P a ń s k a  1. 12, pod Seh l iek iem . 
J e r z y  K ł r s c h ,  ul. S o la rn i  1. 6.
W ł a d y s ł a w  K o z ł o w s k i ,  u l iea  G ródecka  i. 79, 
M i c h a ł  L a n d e s ,  u l .  S k a ib k o w sk a  1. 4.
J a k ó b  L l i w e n h e c k ,  ul.  T ry b u n a ls k a .
J a n  L u d w i g ,  u l i e a  K ra k o w s k a  1. 7,
1 ® w o ż e n i u k  J . ,  ul. K o p e r n ik a  4.
S z y m o n  P o s t ,  ul. Krakowska.
K a r o !  P r z y b y l s k i ,  u l i e a  T e a t r a l n a  1. 13. 
A b r a h a m  K o t l i  b e r g ,  ul. K azimierzowska.
A n t o n i  R u d z i ń s k i ,  r e s ta u ra e y a  kolejowa,
I I .  S a l z b c r g ,  u l ica  K o ł łą ta ja  róg K azim ierzow skie j .  
S. S toff .  u l i e a  Sob iesk iego  pod S łon iem .
8 .  B .  T i i n s e r ,  C lm rążezyzna .
A n t o n i  U h l a r z ,  ul. B a to rego  1. 12.
H e n r y k  Y o i s e ,  p iw ia rn ia  okocimska,  róg  ul. Syks-  

luskiej i S łow ackiego .
J a n  W a ż n y ,  ul. C zarn ieck iego .

Głów ne zas tępstw o i  s k ł a d  p iw a  beczkowego 
u p. O z , . p a s a l i  W i x l a  1 S y n a ,  ul.  B ogusławskiego 

1. 13, te le fonu  lir. 6.
S k ła d  p iw a  flaszkowego 

u p  8 .  W l e s e r a ,  S yks tuska  14, telefon J49.
Na przyszłość ogłaszać będę każdfj nie­

dzieli w pjsm&$h lwowskich nazwiska restau­
ratorów/którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przei-iwko sprzedaży 
pod marką clij

iDoogo piwa

J a n  G f i t z ,
browar w Mkncimie.

P A T E N T  
M U C H O M O R

nabycia tam gdzie są plakaty., ńibZC Zy RiBSclHlL

FaBryka*Capeluszy i cylindrów
pod  nrnią.

ANTO; X EAFKA
przedtem A. Koźeloużek 

we L w ow ie, Rynek 29 (przechodnia ka­
mienica Andriolego) od strony 00 . Jezuitów 

ul. Teatralna 1. 12. 1020
poleca  n a  sezon jesienny kapelusze I cy­
lindry własnego wyrobu w n a jm o d n ie jszy c h  
fa so n a c h  i k o lo ra c h  po n a jp r z y s tę p n ie j s z y c h  cenach ,  
jako też  k a p e lu s z e  i c y l in d ry  z f a b ry k  H „ a b i g a  i 
P l e s s a  w W i e d n i u  w rozm aitych  k o lo r a c h  i 
f a so n ae h  po 5 zł. K ape lusze  m iękk ie  „ L o d e n “ z fa­
bryk i A. P i c h l e r a  w G raou .  „Uhapeau-Claqufc“ a t ł a ­

sowe po z ł  5, 6 i 8. C enn ik i  g ra t i s  i f rauko . 
P rz y jm u je  s ię  c y l in d ry  i k a p e lu s z e  m ę s k ie  i d a m ­

sk ie  do o d n a w ia n ia ,  p ra so w a n ia  i fa rb o w a n ia .

A ST O II 6UDIEIS
skłatl płócien i szifonów 

we Lwowie,
Hotel cLEurope, plac M aryaeki

po le c a  n a j t a n i e j

chustki zim owe Himalaja, barchany 
kolorowe i b iałe w największym wy­
borze, oraz bieliznę stołową, pościel, 
bieliznę męską i dziecinną, bieliznę dr. 
Jiigera , ciepłe pończochy i skarpetki 

fH  cenach najtańszych.
1107

Magazyn futer
raci W r o ń s k i c h

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5
(naprzeciw' kościoła katedralnego)

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie 
zaopatrzony magazyn futer, tak gotowych jak  też 
i skóry pojedyńczo. uraz i materye na pokrycia futer 

w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko. i 0so

-a. 4,. a. a .  —Jk.— —jHw.—Jhk—J L .—J k .—^ ,—-J*,—i ł k J k J L .  d k   J k. A  A  A  A  A  Ą  J*-. Ą . 4

$pó?l£& stelarny lwowskich
uTe Lwowie, plac Bernardyński 1.

poleca swój od r. 1854 istniejący
17

S K Ł A D  M E B L I
obficie z ao p a t rzo n y  10S4

w wielki wybór garniturów do salonów, komplet:,e urządzenia pokoi jadal­
nych i sypialnych, oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne. 1

W sze lk ie  za m ó w ie n ia  w zak res  s to la r s tw a  i t a p i e e r s tw a  w c h o d zą ce ,  przy jm uje  po c e n a c h  n a j p r z y ­
s tę p n ie js z y c h ,  r ę c z ą c  za  sp ieszne ,  gustow ne  i w edle  z le c e n ia  d o k ła d n e  w y konan ie .

u suw a k am ień  1 
kw asy ,  k tó re  spro-  

r ó e h n ie n ie  zębów. P u d e łk o  30 i 60et.

Zwracamy uw oge na Pierwsza krajową fabrykę chemiczno-kosinetyczua

JANA IHNATOWICZA
m a g istra  f a ^ a c y i  i  chem ika sądow ego

" w e  L w o w L e ,  -u -lica , SisTOsstTJLslsa, 1. 2 5  
Sklepy własne we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. ł i

I p f -  F  I  1 .  1  1 1  :
w  Jze? n io w c  le h ,  l l y u e h  1. 2  — w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e  1 2 0 ,  

w' P r z e m y ś lu ,  u l .  F r a n e i s z k a f i s b a  1. 2 4 .
10 im dali zasługi i 2 dyplomy uznania, na vj .-Jawie wszechświat, w Antwerpii dyplom 

honorowy za znakom ite wyroby kosmetyczne, m ydła toaleiow e, perfumy etc. 
Juror na Wystawie lwowskiej 1804 r.

F llfir  p r z j j e m n ie  p r z y le g a  do I
i UUI >%Olo|Ayl/y tw arzy ,  nad a je  p ię k n ą ,  na-1  
t u r a l n ą  b ia łość ,  i j e s t  n ieocen io n y m  ś ro d k iem  do hy-1 
g i e n i - z u e g o  u p ię k s z e n ia  tw arzy  P u d e łk o  m a łe  p u d iu  
b ia łeg o  60 cc., ca ł«  l  z ł  , z ła b ę d z ik ie m  zł. 1.50.
Różowy d la  b lo n d y n e k  i k rem ow y d la  sz a ty n e k  i b r u ­
netek ,  m a łe  pud e łk a  po 70 et., w iększe  po zł. 1.20, 
z łabędz ik iem  zł. 1.60.
W n r l a  f i n J k n u r a  usiiwa z tw a rz y  p ryszcze ,VY UUa IIU1 lU W d  l i s z a je ,  t r ą d z ik i ,  p ie rz -
eh ien ie  i łu szczen ie  skóry ,  w y g ła d z a  zm arszc zk i  i 
d o łk i  ospowe. T w a rz  odświeża,  w ybie la  i w yde l ikaca .
C ena  zł. 1.

Mydło kosmetyczne żółto - b r u n a tn e
p lam y. C e n a  ct. 60.

Białe i piękne ręce! 5 “ ^ :
ehn ię te  ręce  wybielają  i w y d e l i t a t n i a j ą  po k i ikakro-  
tuem  n a t a r c i u  kremem roślinnym. S ło ik  80 c t .

Kadzidło sosnowe ę c j s Ś *
o d św ie ż a  pow ietrze  m ie s z k a ń  w j a k  najw yższym  sto ­
p o m .  F la k o n  ct. 60, rozpy lacze  od c t  24 do z ł  3.
£ > i  T l l l p n t t i S i a  u s u w a w k i ó t k i m  czasie p ieg i ,
M I I  l i l I C l I  l l l l i a  opa len ie  s łoneczne,  p la m y  wą-
t rob iano ,  n a d a je  cerze św ie tn ą  b iałość , św ieżość  i d e ­
l ik a tn o ś ć  C e n a  zł. 2.
P i U n ł n n  w^osoln s iwym  i w y , ło w ia ły in  po kil- 
I IllplU il k a k ro tn e n i  użyciu p rz y w ra c a  p ięk n y ,  
n a tu r a ln y  I olor.  Cena f lakonu 1 zł.  50 ct  
I U n " ę »  j i + j  na js i ln ie jsze  w y p a d a n ie  włosów
W  a io il liii w strzym uje ,  cebu lk i  włosowe w z m a c ­
n ia  i clo w y tw arzan  a porostu  włosów pobudza.  C a ły  
flakon 3 z ł . ,  pó ł  f lakonu 1 z ł .  60 ot 
EMnnnntin^ usuw a czerwoność  n o sa  i poliez-  
fYIrtljllUSIIIti JIÓW. F l a k o n  1 zł. 50 et.
n r i n n t a M n a  (p u d r  P ^ n n y )  n a d a je  tw arzy  
U l  I G I  4 0 .1 1 1 1 0 .  p ię k n ą  i p rz y je m n ą  b iałość ,  od­
świeża p łe ć  i konserw uje .  C e n a  l i ,  gąb ecz k a  10 ct.

Esencya miętowa do płukania
l i s t  0Pr ńcz p rzy jem n eg o ,  orzeźw ia jącego  sm a k u  i 
U O l  z a p a c h u ,  bardzo k o rz y s tn ie  w p ły w a  i.a d z iąs ła  
i zęby. F l a k o n  50 et.

Proszek rośiinno alkaliczny do 
czyszczenia zębów
w a d z a ją  ból i p ró c h n ie n ie  zębów,

W n r t a  l u i n u . 1 C t h a  P;'sh»ea przyjem ny, de- 
W U i i a  I n U W O I . u  lik a tn y  i d łu gotrw ały
zapach !  — C e n a  f lakonu mniej z e g o 8 0 c t  , wiiększego 
i zł. nO ot
hSiflfP' ''lii!) W y b o rn y  ś rodek  do n a ty c h m ia s to -  
m y i  ł / H l i a .  wego f a rb o w a n ia  włosów n a  t rw a ły  
i p ękny  ko lor  czarny  i c iem ny. Cena 1. zł.

Środki do wywabiania plam:
C ś n l a J i n a  w y w ab ia  p lam y  z kurzu ,  potu ,  rłuszózu,  
piwa, m leka ,  p leśn i  i t. p. 35 ct. — H e n z o l i n a  
wyw abia  p lam y  t łu s to ,  pok rs tow e i m az iow e,  20 i 
S0 et. — E t i l i J i i l  w y w -b i*  p la m y  z fa rb  do p o ­
d łog i ,  flakon 24 et .  -  J a w e l u a  w yw ab ia  plamy 
owocowe i z w ina  cze rw o n eg o ,  f l a m u  20 ct.  — O J i -  
s a l i u a  w yw ab ia  p la m y ,  p o w s ta łe  z rdzy, krwi i 
-a t ram entu .  B r a z y l l u a : m a te r y e  c z a rn e ,  w y p ło ­
w ia łe  i p o p lam io n e  p r a n e  w B ra z y l in ie ,  odzysku ją  
p ie rw o tn y  kolor i p o ły s k ,p . i k i e c ik 8 et. — ń n i l a j a  
do p r a n i a  w e łn ia n y c h  i j e d w a b n y c h  m a te ry j j  p ak iec ik  
6 2 f t .

do w y w a b ia n ia  p la m  z a ­
s ta rz a ły c h ,  sz tu k a  25 et.

Popfirtriił ;»icrwsjsorzędiiej jakości,
G l  t U l l i y  f lakoniki od 25 ct. do 2 zł.

I lecznicze w różnych

Mydła żółciowe 
Perfun 
Mydła toaletowe

c en ac h
W n r l u  I f n l n ń e l ł L  podwójni* d es ty low ano ,  
« ¥ U U J  R U l U l i d l l f G  flakonik  od 15 ot. do 5 zł.i

P o ra d n ik  h ig ien iczno  kosm e tyczny  d la  s t - ł y c h  odbiorców gratic.
P o w y ż s z a  f a b r y k a  z a  sw o je  z n a k o m ite  ł  n iez.em  n le z r ń j* n a n e  w y r o b y ,  u z y s k a ła  o g ó ln e  

ta k  w  k r a ju  j a k  i  za  g r a n ic ,ą j  p o le c a m y  t ę  c n y t c ln ik - m  j a k  n a jg o r ę c e j .
u z n a n ie

Z drukarn1' Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J, Fijałkowskich.


